
Dziś f2 sron PR 

...-ORGAN WK ŁK POLSKIEJ;zJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ -. ...... „ ... „ ... „ ... „„.„ ... „„ ......... „._„am __ am_..__. ... 1111111ca:iimmsmm...lllimllllZllilmmmm ... 1m11m11 ... -.:!IPl'!lill._ ... 

ROK li (V) ŁÓDŹ, SOBO\ 31 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 358 (1282) 

ma 
Eksplozja uszkodziła 

na Ambasadę RP 

gmacH Ambasady 

Pa'8qżu 
sąsiednie kamienice 

dejrzanego i w tej ehwili trzeba się 
ograniczyć do hipotez, jeśli chodzi o 
powody zamachu". 

Widziałam Towarzysza Stal!nał 

Robotnice PZPB Nr 3, oglądając zdjęcia przywiezione prrez tow. BO• 
recką z Moskwy, wYSłuchują opowiadań i wrażeń ·z jej pobytu w Zw!ąz• 
ku Radzieckim . ............................................................................. , .................. „ 

W 27 rocznicę utworzenia 
Związku Radlieckich Republik Socjalistycznych 
MOSKWA (PAP). Przed 27 laty • I stwowoścd, gospodarki f k.ultury 

30 i;rudnia 1922 r<tku - pierwszy wszystkich narodów Związku Ra· 
Wszecl1związkowy Zjazd Rad, po dzieckiego. 

PARYŻ fPAP). - W piątek o godz I Leonard, dyrektor policji - Des,ux, l Komisarz dzielnicy Ecole Milita'tre 
6.15 rano wstrząsnęła gmachem Am· Kterownik brygady kryminalne - zaalarmowany i;irzez personel Ai_nb~­
hasady RP w Pary'iu silna eksplozja, Pinault, prokurator Republiki - \s-

1 
sady, or~z straz .o~mowa udah się 

slys7ana w calej dzielnicy. Eksplozji sart, generalny sekretarz prokurl.t.i- I natychn12ast na m1eJsce wypadku. 
towarzyszył brzęk szyb, . lecących z ry - Ledoux oraz kierownik wyd~- . Pierwsze rezultaty śledztwa zezwo­
okien gmachu oraz okolicznych do- tu głównego prokuratury - pro - . lily na ustalenie, że wybuch spowl)-
mów. rator Bertrand. I dowany został p;·zez bombę dynami-

wysłuchaniu referatu :ló:ie!a Stalina Wielka Koru;.tytucja Stalilnowm Sprostowanie jednomyślnie uchwallł .hist~rycmą utrwaliła historyczne zwycięstwa SO 

A b d Rp deldarację o zjednoczeniu .ro~ou- cjalizrnu w ZSRR i stała się podsta 
Jak się okazało, eksplozję spowo- Dochodzenie prowadzi na miejs ' to\".ą, pod.łożoną, pod. murem po. pra-

dował łildun.ek materiału wybucho- komisarz dzielnicy Invalides, który ' weł strome i,:łowneJ bramy weJs::io­
wego, podłozony w prawym roqu Jak dotychczas - odmawia w5zelklc we.1. Członkowie personelu Amba:;ady 
wejściowej bramy Ambasady. Siła wyjaśnień. Sledztwo prowadzii sę i sąsiedzi nie zauważyli nikogo po-

m asa y . prawnicnycb na.rodów S~Ja.listycz- wą dalszego w.zrostu potęgi wielkie 
, . . nych w jedno państwo zw1ązlrnwe-- go mocarstwa socjtalistyc2nego. 

wybuchn była tak wielka, t~ żelazna d.zia Jacquinet. Zdaniem kie 
krata bramy r1YLleciała się w ka- r ::wnika laboratorium miejskiego 
wałki, wy1wana została część muru f Muncha, w grę wchodzi bomba wy­
uszkodzone zostały drugie drzwJ wej pełniona materiałem wybuchowym 
śclowe. „Plastic". 
Szcz~ś.liwym zbleq.iem . okoli~zno~c~ Przed Ambasadą gromadzi się tłum 

~ chw1h wy?uch~ ~ikt .me z~a1dow~1 ciekawych. Widać wielu dzlennika­
s1ę w bezposredrn~J bl1skoś~ bram! rzy i fotoreporterów, jak również 
wskutek czego ofiar w ludziach me w7mocniono posten•nki policji. 
było. Jedvnie nocny dozorca Amba- W d . . . . . 
sacly uległ nieznaanemu skaleczeni·J Y a1e się i_ue ulegac kw~stll, ze 
odłamkami szkła. O godzinie, w któ- zamach stanowił przej~w ~k91 tern­
rej nastąpił wybuch,' do Ambasady ry~tycznej. :e strony .zyw1ołow real\ · 
przvchodzą sprzątaczki oraz dostar· c~1nych, kł?rym żalezy na z~_ostrze­
czana jest poczta. Wybuch zatem nrn stosunkow polsko-francusl,1ch. I 
mógł µociągnąć za sobą poważniej- * • * 
sze następstwa. W dniu zamachu i 
pocztę doręczono o godz. 6.10, tj. nd PARYZ (PAP). - ·w zwlązku z za-
5 minut przed wybuchem. machem bombowym na Ambasalłę ! 

Po wybuchu chodniki w pobliż~ RP w Paryżu pr~ybył do Ambasady 
1

1 

Ambasady zasypane były odłamkami • 
szkła, gdyż :r: kamienic sąsiadujących szef protokołu dyplomatycznego fran 
z Ambasadą wyleciały szyby. Stnż cusklego Mlnisterstwa. Spraw Zagra­
pożama, która wkrótce po tym przy- nicznych Dumaine i złeiył ambasa- ) 
była, przystąpiła do oczyszczania te· dorowl Putramentowi wyrazy ubole· : 

re~~ wiadomość o zamachu przybyli wania :r: powodu ~ypadku w imieniu I 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwa- Prezydenta Republiki, premiera rząd11 
ny - Verlomme, prefekt policji - l ministra spraw zagranicznych. 

Tow. Przyjąźni Francusko-Polskiej 
wzywa do jednogłośnego protestu· 

PARYŻ (PAP).:...:.. W związku :r: wy 
buchem w gmachu Ambasady RP w 
Paryżu Towarzystwo Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej, opublikowało nastę­
pujący komunikat: · 

Towarzystwo Przy}aini Francusko• 
Polskiej poruszone jest zamachem, 
który dokonany został 30 grudnia w 
siedz\bie Ambasady Polskiej w Pary­
żu. Towarzyst~vo uważa. iż obecny 
rząd francuski gwałci zarówno naj· 
6włętsze Interesy naszego kraju, jak 
ł interesy pokoju, pragnąc osłonić za 
wszelką cenę dyplomatów - szpiegów, 
wysiedlając imigrantów polskich, de­
mokratów, b. członków ruchu oporu, 
świetnych pracowników, tolerując 
działalność grup paramilitarnych tak 
hancuskich, \ak f zagranicznych na 
naszym terylotlum oraz popierając 
działalność agitacyjną zdrajców oj­
a:yPty, zwolenników Andersa i Mi­
kołajczyka, którzy swe nadzieje wią-
7ą :r: wybuchem trzecie\ wojny świa­
towe). 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko• 
Polskiej. uważając, że bomba przy 
ul. Talleyrand rzuca jaskrawe . świa­
tło na to, co chciano ochrzcić mia­
nem afery francusko-polskiej, i na 
tych, którzy ją wywołali i wyzyskali 
dla swych celów, wzywa wszystki::h 
obywateli francuskich, bez względu 
na różnicę wyznania i poglądów, aby 
przy pomocy listów, wysyłania dele­
gacji do deputowanych, do wła~ rzą 
dowych l parlamentarnych oraz do 
Prezydenta Republiki Francuskiej wy 
razili swój Jednogłośny protest I za· 
żądali położenia kresu niesłychanej 
polityce, która miałaby nas doprowa­
dzić do zerwania z :r:aprzyjaźnionym 
narodem. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko· 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu 
francuskiego wobec narodu polskie­
go i jego demokratycznego i pokojo­
wego rządu, przesyła im wyrazy naj­
gorętszej i najserdeczniejszej sympa­
tii. 

Tow. Palmiro Togl1att~ 
w Warszawie 

WAR.SlĄ.WA (PAP). 1\:>w. 

.PAR:t'Ż (PAP). - W związku z ZSRR. . . . . Wskazując na decydującą rolę Jó-
mezgodną z prawdą depeszą agen 1 Utworzenie. Zw1ą~ ~ociahst~cz- ze.fa S1.aliina jako :iJnioja:tora 1 o;rga­
cji Reutera w sprawie zamachu 1 nych Re~ubllk Radzieckich - piS!le nizatora bratniego współżycia i :roo­
bombowego .na Ambasadę R. P. I ,,Pra:vda - .oznaczało ogx:omne woju narodów radzieckich, „Praw-

p · 1 k' . zwyC'lęstwo lenmowsko - stalinow- d " . . 
w arr.zu, koresp.ondent p~ "'. ieJ skiej polityki narodowościowej. a pisze. 
AgenCJl Pra~owe1 . upowazmony związek Radi..iecki utworzony zo- „Pod kierownictwem Pa.rtill 
został do stw1er<lzema: I stał na niewzruszonym fundamen- Bolsrewickiej, pod genialnym f Ambasador R. P. w Paryżu cie rzaufani•a narodów, da\vn!ej ~ci- przewodem Towarzysza Stalina, 

nie wyrażał żadnych przy- ska,nych p~z .carat, do wi,e1:k1ego rośnie i patężnieje Związek Ra-
puszczeń co do sprawców zama- naro?u rosy.JS~i~go, na _trwa1e,i pod dziecki, torując drogę do komu 
hu stawie przyJazru narodow zw1ązko- nizmu. Państwo radzforlde sta-

c · . . . wych. Utworzenie ZSRR odegrało ło się na. arenie międzynarodo-2 Ai:nba~ador me ~dz1ehł odp» decydującą rolę w dziele dalszego wej poważną siłą, która. "'Pływa 
w1edz1 na pytanie, czy prze- wzmocnienia państwa radzieckiego, na sytuację świa.t&wą, kształtu-

widuje się w związku z zamachem jego zdolności obronnej i otworzyło jąc ją w interesach mas pracu-
akcję dyplo~atyczną. szerokie perspektywy rozwoju pań- jących". 

13 posiedzenie Sejmu UstawodawczQgo RP 
odbyło się w dniu 30 grudnia 1949 r. 

WARSZAW A (PAP) - Obradom 
73 posiedzenia Sejmu Ustawodawcze­
go, "które odbyło się w dniu 30 gru­
dnia 1919 r., przewodniczył wicemar· 
,;zalek tow. ZAMBR0WSK I. 

Nt. ławach rządowych iasiedli człon 
kowie Hządu z premierem CYRAN­
KIEWICZEM, wicepremierem KO­
RZYCKIM i Mars;i:ałklem Polski 
ROKOSSOWS.KUI na czele. 

hba ''. sł J; l,r. stoją~ .,, wla<li1mfe­
nia:~ śmier.i:i posła Antoniego Galiń­
!lkiego i uczciła pami~ć zmarłego 
chwilą ciszy. 
Następnie przystąpiono do porzą.d­

ku dziennego. 
Rządowy projekt ustawy skarbowej 

stał do Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu projekt ustawy o prowiz<r 
rium budże~owym na okres od 1 stycz 
nia do 31 marca 1950 r. 

Do Komisji Obrony Narodowej ode­
słany został rządowy projekt ustawy 
o powsuchnym oboffi.ązku służby 
woj~kowej, 

Rządowe projekty ustaw: 

cele użyteczności publicznej w e­
kresie wojny 1939-1945 r. -

odesłane zostały do odpowiednich ko­
misji sejmowych. 

Projekt ustawy o społecznej In­
spekcji 11racy, zgłoszony przez tow. 
posła Aleksandra Zawadzkiego i to­
warzyszy, bez dyskusji odesłany zo­
stał do Komisji Pracy i Opieki Spo­
łecznej. 

Nowi sekretarze 
· sejmowi 

z prt>liminarzem budżetowym na rok 
. • 1950 bez dyskusji odesłany został do 
3ak1e Komisji Planu Gospodarczego i Bud­
toW., żetu. 

Rómież bez dyskusji odesłany zo-

Palmiro. i'oylfatli, sekretan: gir­
nera1ny lKomitetu Centralnego 
Wło.skiej \>artil Komunistycznej i 
poseł do ~rlamentu, w drodze z 
Moskwy ztrzymał się w Warsza­
wie i 30 tli. wieczorem udał się 
tlo Pragi. 
Sprawozd~ie z przyjęcia, 

ludność st~cy zgotowała 
Togliattiemui,odamy jutro. 

o zmianie ustawy o obywatel­
skir.h koirisjach podatkowych i lu­
stratorach społec:łlnych; o zmianie 
dekretu z dnia 5 września 19·i7 r. 
o organizacji i zakresie działania 
władz administracji morskiej; o 
zmianie dekretu z dnia 13 wrześ­
nia 1946 r „ o wyłączeniu ze spo­
łeczeństwa polskiego osób nar<r 
dowości niemieckiej oraz o zmia­
nie niektórych przepisÓ\V dekretu 
z dnia 7 kwietnia 1948 r., o wY· 
właszczeniu majątków zajętych ~a 

Na miejsce zwolnionych ze 11tano­
wiska. sekretarzy Sejmu, posłów: Fe­
liksa Baranowskiego i Stefana Ban­
cerza z PZPR, Lesława Wysockiego 
z SD i Henryka Trzebińskiego z SP, 
Sejm w jednomyślnym głosowantu 
zatwiqrdził nowych sekretarzy Sej­
mu: Włodzimierza Reczka i Helenę 
Jaworską z PZPR, Karola Strzałkow­
:ikiego z SD i Stanisława Małolepsze­
go z SP. 

Barbakyńskie metody japońskich imperialistów 
groz·iły zagładą całej ludzkości 

Ekspertyza biegłych ujawnia nikczemne oblicze trucicieli 
MOSKWA (PAPrW piątym dniu wreszcie zwiedził poligon na stacji 

procesu przeciwko japońskim zbrod- Anda i tzw. „oddział kliniczny" w 
niarzom wojennym,tj. w dniu 29 bm. Charbinie. 

sko szefa formacji nr 731, gen. Islł 
Siro opowiadał zaufanemu kręgowi 
swych podwładnych, w tej liczbie 

(Dalszy cią,g DA litr. 2•e.J) 

Spra.wozdanie Komisji Zdrowia o 
rz;zdowym projekcie ustawy w spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezy­
denta R.P. o zakładach leczniczych 
złożył poseł Dura (ZSL). 

Z uwagi na postępy nauki -
ustawa skraca czas. w którym PO>-. 
winna być przeprowadzona sekc)a 

Glosy ·prasy 
Pa.ryż (PAP). - P.ierwsu.e wyda­

ni& dzienników popołudniowych -
„Ce Soi'I'", „France Soir" i „Paris 
Presse" na pierwszej stronie, na wi­
docznych miejscach i pod sensacyj­
nymi· tytułami podają wiadomość o 
w~·buclm w gmachu Ambasady R. P. 
„France Soir" i „Ce Soir" zamiesz­
czają na pierwF<zej stronie fotografie 
dużych rozmiarów z. miejsca wypad­
ku. 

francuskiej 
- trybunał wojskory w Chabarow- Swiadek widział w więzieniu for­
sku kontynuował przesłuchiwanie macji nr 731 więźniów, na których 
świadków. dokonywano „eksperymentów nauko 

Swiadek Hotta, kt~ od listopadd wych", polegających na zarażaniu 
ściowej i krużganku zostały doszczęt 1944 róku pracował '\I formacji nr 731 bakteriami chorobotwórczymi. Ludzi 
ni.e a.proszkowane. Wyrwany został jako pomoc~ik intendlita, zi:znaj!3, że tych dostarczała japońska misja woj 
~1elk.1 ~~wał _muru: W~buch połamał w t?ku. s\~eJ i;racy ~~ m<;>z~ośc za- skowa ornz żandarmeria, a nadto jed 
rowmez l pogiął podwóJną bramę we- znaiom1ema s11~ z dz1 lnoscią pierw u.ostki wojskowe dostarczały chiń­
w:nętrz.ną w hallu wejścio"'.~· Wy- szego i trzeciego od ialu formacji sldch jeńców wojennych. 
bite zostały szyby w pobliskich bu- nr 731, nadto z działa!\ością oddzia- , 

Naród rumuński g@4nie uczcił . 
11-gą rocznicę proklamowania 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
BUKARESZT (PAP). Rumunia Irle I Obecni byJi . również: ambasador 

zwykle uroczyście obchodziła dzień Ludowej Republiki Rumunńi -p. A-
30 grudnia - drugą rol"Zllicę obale- thanase Joja i przedstawiciele pla­
nia m~narchli i proklamowania Re- cówek dyplomatycznych krajów de 
pubJilti J,udowej. mokracji ludowej, akredytowam w 

dynkach. łów w Suniju, Linkou, \ll:udakcz!anie, z• I • ..........•.••.•.. „ ••.... - •. „ ........................ „ •••••• ~ •••••••••••••• ~;........... e a zne pancerze 

Dziennik „Ce Soir" pisze: „Strasz­
liwa eksplozja obudziła dziś nagle o 
gudz. 6,15 mieszkańców spokojnej. 
dzielnicy Invalides. Fasada gmachu 
iimbasady . Polskiej przy ul. Talley­
raud zosbła wstrząśnięta stra!<zli­
w~·m wybuchem. Szyby bramy wej-

Dodatkowy układ do umowy hand~we1· i ::~:~::~nA~:i!e 
. d I k a· . k R bl"k Lat€m 1945 roku świadek Hotta mię zy Po s ą a 1em1ec ą epu I ą udową był. obecny na poligoi;ie stacji Anda, 

gdzie oglądał składy i magazyny. W 
jednym ze składów zauważył świa­
dek tarcze żelazne w kształcie pan­
cerzv, a nie rozumiejąc ich przezna­
czeńia, zapytał towarzyszącego mu 
pracownika cywilnego Tomidzukę do 
czego właściwie służą te puklerze. 
Tomidzuka wyjaśnił świadkowi, że 
służą one do opancerzania ludzi, na 
któryd1 przeprowadzane są „doświad 
czenia naukowe". Swiadek widział 
również około 80 koców, na kł.órych 
były ślady krwi. Koce te były w st.:i· 
nie silnego zniszczenia. Tomidzuka 
wyjaśnił świadkowi, że kocami tymi 
owijano ciała ludzkie w toku niektó· 
rych eksperymentów. 

Berlin (PAP). W wyniku przepro- I ką Demokratyczną dod kowY u­
wadzonycb rokowań zawarto w dniu kłatl, roz.:;:zerzający znaczne dotych 
29 grudni.a 1949 r. między Rzeczpo- czasową urnowe: handlową dnia 29 
spolUą Polską i Niemiecką Republi- marca 1949 roku. 

:c C6JC'l00i „ „c: 

KOMUNIKAT 
W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Komitecie 

Lódzk n PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Spi·awozd11nie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio· 
wych o pracy ezk\)l wieczorowych. 

.).2) Sprawozdanie kierowników ' . działów Propagandy K.D. o wyni· 
kach pracy kursów partyjnych I-go stopnia. 

3) Sprawozdanie kierowników Wyd:r;. Propagandy K.D. o ·pracy kółek 
samokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Stalina. 

4) Wytyczne dalszej pracy. 
W po~icdzeniu obowiązani ~ą wziąc udziel oprócz członków Lódzkiej 

Komisji Szkoleniowej członkowie prezydiów dzielnicowych Komisji Szb.o. 
lcniowyrh, kierownicy i instruktorzy Wydz. Propagandy oraz kierownicy 
i " ') kładowcy wieczorowych szkół politycznych. 

Wydzial Propagandy, Kultury i Oświaty 
Komitetu Łódzkiego 

Polakicj Zjednoczonej Partii Robotniczej 
""-... Aoll~ ,..;1,JA.,~Ooococ: '.JCXXlOOOOC: ,,_.,.n:ico<>CC>COO<: ~OOOCCQ)()QOOOOOOOC: xi:cccxi:oc: IOC oooc: :xiocx: ::ocxo IOOCIOC<lOOOOOOX>CXXlOcXXX: O>O:oocooo o:x7„ 

W ramach nowego układu Polska 
dostarczy Niemieckiej Repułhce De 
mokratycz.nej dodatkowych ilości 
węgla kamiennego, koksu, D4Lon i 
innych towarów. Dostawy Nieniec­
kiej Republiki Demokratyczne· dla 
Polski obejmu.ją w szc.zególnośct na 
wooy sztuczme, a~matury parovo­
wodne, meble, :L ·wyroby z drze\lra 
taśmy fiJ.mowe, wyroby ze szkła ,: 
raz artykuły użytkowe. . 

Indie uznały 
Chińską Republikę 

Ludową 
DELID (PAP). Podano oficjał~ 

nie do wiadomości, że rząd 

Hindustanu uznał centralny 
rząd Chińskiej Rcp1,1bliki L11do­
wej i postanowił nawiązać z 
nim stosunki dyplomatyC7JDe. 

I\ W dalszym ciągu świadek Hotta 
zeznaje, że po nominacji na stanowi-

W jutrzejszym 
numerze 

•. Glosuu zamieścimy 

Kalendar~ ścienny 
na rok 1950 

Rumuńska k1a!'a roboL'l!icza uczci Warszawie. 

PRZY JĘCIE W AMBASADZIE 
. RUMUŃSKIEJ 

ła to święto spełnieniem wszystkich , 
przyjętych rzobow•iązań. 5.100 przodo 
wników pracy, robotnńików i inżyn!e 
rów udekorowanych zostało ordera 
mi :i. medalami pracy. Warsza.wa (PAP). W rocznicę pro 

klamowania Ludowej Republiki Ru 
rnunii a:mbasador RumunLi w War­
szawie p. Athanase Joja wydał przy 
jęcie, na które pl"Zybyli członkowi~ 
Rady Państwa tow. tow. Rom~n 
Zambrowski i Aleksander Zawadz­
ki oraz członkowie Rządu R. P. z 
premierem tow. Józefem Cyrankle 
wie.zero na czele. 

Prasa rumuńska poświęca liczne 
artykuły drugiej rocznicy proklamo 
wania Republiki Ludowej. Wszyst­
kie dzienniki zamieściły przem6w!e 
nie p1-.lcwodniczącego Państwowej 
Komisji Planm.vania Constantlnescu 
wygłoszone na sesrji Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego i omawiają­
ce państwowy plan go..>podarczy na 
rok 1950. 

Dzienniki podkreślają, że bez po­
mocy Związku Radziieclciego Rumu 
nia. nie .mogłaby zrealizować swoich 
pia.nów gosp<tdarczych. 

UROCZYSTA AKADEMIA 
W WARSZĄWIE 

:WARSZAWA (PAP). Z oka'l'Jji ro­
cznicy proklamowania Ludowej Re 
publiki Rumunii odbyła się 30 bm. 
w sali Teatru Polskiego w Warsza­
wie akademia. 

Na akademię przybyli m. in. mi­
nistrowie Henryk Swiątkowski i 
Stefan Dybowski oraz szef sztabu ge 
neralnego wiceminLster obrony na-
~'Odowej gen. broni Korczyc. Salę wy 
pełniła s.z.czelnie licz.nie przybyła pu 
bliczność, prrzodownicy pracy, a:·ty­
ści i śwbt naukowy stolicy. 

Obecni byli ;również członkowie 
korpu.su dyplomatycznego, akredyto 
wanego w WarszawJe. 

Uwaga, zwiedzający 
IV W-ystawę 

Gazetek Sdennych 
Reda.keja „Głosu Robotnic#· 

go" zawiadamia, że w dniach 1. 
2 i 3 stycznia 1950 roku Wysta­
wa mieszcząca się w lokalu Spół 
dT.ielni Artyst.«i>w Plastyków -
ul. Piotrkowska 102 - będzie 
niec:r:ynna. 
P~ąwszy od dnia 4 do 10 

stycznia. Wystawa będzie codzle.::i 
nie otwarta w g0<lzinacb pomię 
dzy 10-19. 

• 
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W 8 rocznicę Krajowe· Rady Narodowej Praskowi a Angelina 
kierowniczka brygady traktorzystów 

,laureatka Nagrody S:talinowsttiej 
„Proklamowanli.e Kirajowej Rad;v 

Narodowej było aktem rewolucyj­
nym, który izapocząikował nowy o­
kres w walce klasy robohniczej i na 
rodu". Tymi słowami towarzysz Bie 
rut - określił istotę aktu polityczne­
go, którego szóstą rocznicę dziś ob­
chodzimy, aktu powstania Krajowej 
Rady Narodowej - ,,ja.ko faktyC7lllej 
reprezentacji polityeznej na.rodu pol 
skiego, upoważnionej do występo­
wania w limieniu narOdu i kierowa-
11ia jego losami.„". 

(Z „Manifestu demokratyazmych 
1oo:ganitlaaji społeczno - :poliiJtycmycb 
i wojskowych.") · 

Rewolucyjne znaczenlie pro~ 
wania Krajowej Rady Nairodowej po 
legało na• tym, że w KRN a następ­
nie w PKWN naród polski uzyskał 
naozeliny organ kierujący walką prze 
ci.wko najeźdźcy hitlerowskiemu w 
n.atjśe:iślejszej łączności rz; walką o 
władrzę polityczną dla mas pracują­
cych, z waJ.ką o nowy ustrój spo­
lewny. 

Pmed 6 laty w noo sylwestrową 
ilx>warz.ysz BWrut :mówił: „FałszyWa 
i rr.gubna. dla Polski polityka kół re­
akcyjnych usiłowała wepclmąć na.­
ród polski na be7.droża wstecznych 
dążefi, _ ?Słabić i spara.llźować jego 
ir;dolnosc do wałki z okupantem nie­
mieckim, doprowadzić Polskę do nie 
bezpiecznego k-0nfliktu z najważniej 
szym jej sąsiadem na Wschodzie, 
Związkiem Radzieckim. Wszystk.0 to 
zmierzało do zabezpieczenia reakcji 
ponownego zdobycia właidzy w Pol­
sce.„ Naszym zadaniem jest.„ ode­
brać raz na za.wsze bankrutom re~ 
akcyjnym możliwość ujmowania ste 
ru rządów i występowania w imie­
niu narodu". 

lud pracujący? Ośrodek takli w.inien 
był zjcdm.oczyć wszystkie rewolucyj­
ne i demokratycz.ne siły narodu i to 
rz.jednocriyć je pod kierowlllietwem 
klasy robotn<iczej, jako przodującej i 
najbardziej ;rewolucyjnej &iły naro­
du, zdolnej do poprowadumia Pol­
S:kii. do walkii o demo!Q-ację i socja­
li:zJm. 

Kirajowa Rada Narodowa w całe1 
pełnfi. uczyniiła zadość tym warun­
kom. Jak pOO.kreśJH towarzy~ 
Bierut - „Kl:ajowa Rada Narodo­
wa była ()lierwsz.ą formą współdzia­
łanda orga.nizacyjnego i polityoz.nego 
wszystkich demokratycznych li rewo 
lucyjnych silił nairodu pod przewo­
dem klasy robotniczej ... ". Przewod­
nictwo klasy robotniczej, hegemoni~ 
klasy robottniczej, była tym c.z.y.nni­
kliem, który decydował o rewolueyj­
nym, a lilie qportunistycznym cha­
raikterae frontu inairodowego. Hege­
IIlO'lllia klasy robotniozej li. iPOIIIlYśl.Thie 
reailIBowany program współpracy z 
Aamllią Radr/Jieoką sprawiły, że pod­
Zliemny ośrodek wladrLy, jakim była 
Krajowa Rada Narodowa, stał się o­
środkdem władzy mas ludowych z 
klasą robotnic.zą na czele, za.rodkiem 
późniejszej władzy ludowej - jako 
formy dykta.tury proletariatu. 

Reakcja polska rzdiawała sobie do­
brze spml\vę z charakteru powsta­
łej w noc sylwestrową 1943-1944 ro­
ku Krajoweo Rady Narodowej. 

Reakcja polska wiedzi<ała, że utwo 
:rzende KRN oznacza przekreślenie 
jej rachub !i 1Planów politycznych na 
zdobycie w;mdzy w Polsce powojen­
nej. Na po~tiallliie KRN reakcja za­
reagowała też wzmożeniem nie prze 
bierającej w środkach walki z ru­
chem rewolucyjnym, wzmożeniem 
mordów !L dywers}i politycznej oraz 
jeszcze ściśle jsqm z.aoi.eśniieniem 
współpracy z okupantem. 

W tym niełatwym • okresie część 
kierowniictwa PPR na czele .z tow. 
Gomułką przejawiła oportunistyczne 
tendencje, które - jak mówlił to­
warzySIL Bierut na Kongresie Zjedno 
ozenii.owym - „faktycznie prowadzi 
ły do zniekształcenia myśli pnewod 
niej KBN •. .i w konscltwencji do wy 
cofaniia się z 11ozycji uznania. kier.ow 
niczej roli klasy irobotniezej w walee 
o władzę państwową". 

l>orLycde za.jęte wówcrms lPlTlJCZ o­
portunistów były po:zycją ikarp!itula­
cji przed ~ogiem !klasowym i była 
to próba uctieczK!i rz. frontu wallci w 
decydującym momencie. Próba za­
bez.pieozeniia Pozycji Mikołajczyka, 
Kwapińskiego i !imlnych, oddanych ca 
lą dU&z;ą ireakojii. w-0dzów WRN li 
PSL. 
źródłem :tej kapitllllandtieij posta­

wy było lllliedocenian;ie sił klasy ro­
botniczej, ruedooeniianie sdł sojuszu 
robo1lników li. chłopów oraz nacjona-

listyczne wypaczanie wYzwoleńczej Walka :z prawicowym :i nacijonalt­
po1ityilti ZSRR, nie zrozumienie i nie stycznym odchyleniem w następnym 
chęć izrozumieniia przodującej roli okresie i ·rrozgromienie tego odchy­
ZSRR i WKP(b) we froncie walki z lenia stworzyły warunki potrzebne 
i'ffiperializmem, ni•eufność do ZSRR. dla dailszego ndepowstrzymanego 
Tendencije te ujawniane przez gru- marszu naiprzód. 

Witaj, dniu jutrzej~z~' 

~ Gomułki na tamtym zakręcie cizie O tej samej go<lzinie, w której 
jowym rozwijały się li uj·aw:nń.ły się przed 6 laty towarzysz Bierut pocl­

<Z nową siiłą w okresie zrodzenia się dał Pod głosowanie <leklaracię Kra­
.prawicowego i nacjon.alis1:yC2lilego Jowej Rady Narodowej - rozp~y­
odchylen:iia w Partii~. Walka rz; ów- na.my prace nad realizacją 6-letnie­
c-~esnymi prawJcowymi i nacjonali- go Planu BudoWY Poclsta>w Socjaliz­
stycznymi tendencjami kapitulancki I mu w Polsce, rozpoczynamy walkę 
mi zapewniła naszemu ruchowi roz- o pokonanie WS.ZYl>-tkich trudności i 
mach li stliły pocllrzebne dla zdobycia przeciwieństw, jakie nas na t.ej dro-
i utrwalenia władzy ludowej. dze czekają. 

W roku 1950 upłynie 20 lat od 
chwili, gdy siadłam po rnz 
pierwszy przy kierownicy trakto­
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, spoglądam w przeszłość, 
patrzę na przebytą przeze mnie 
drogę. 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał" II Wszechzwiązkowy 
Zjazd kołchdźnik6w - szturmow­
ców, który odbył się w roku 1935. 
Wyda.je się, jak gdyby to było 

Drugi dzień procesu w Rzeszowie 

Rabunkowo-dywersyjna banda 
korzystała z wszechstronnei pomocy i „moralnego" poparcia 

trzech księży - zawziętych wrogów Polski Ludowei 
Rzeszów (PAiP). W drugim dniu 

rozprawy przeciwko oskarżonym o 
w-półpracę z dywersyjno - rat-un­
kowymi bandami NSZ Sąd prze­
słuchiwał w dalsrzym ciągu ks. Ku­
łaka. W toku wYjaśnień oskarżone­
go prokura1lolr rz:wrócił uwagę Sądu 
na fakt przechowywania zboża dla 
bandy przez osk. Kułaka. Zboże, zło 
żone u księdza, poehod:ziło z rabun­
ku, jakiego drutooała banda w Za­
rządzie MiejSkilm miasta Sieaiawy. 
Zboże to Iniało zaspokoić potr.?,eby 
ludności tego mias1:emka. 

Pl'zesłuchany dodatkowo ks. Lo• 
renc zeznał, że zakupił od bandy­
tów dzwon, zraibowany przez nieb 
w cerkwi. Przyrznał też, że sprzeda­
wał za pośrednictwem ks. Kułaka 
dolar.v na „czarnym rynku". 

kół młodr;;ieży wie.jiS.kiej „Wici". mordowanie Żydów było celową kon 
świadek Mieczysła.w Król stwier- ty?.ua ją zbrodniczej działalności 

dzH, rliż brał udział w transportowa- gestaipo. 
niu broni z ikościołów w T.i:ynczy i świadek ks. Henryk Ucluna;n rre­
Gil!iewczynie W!raz z ks. Zubem, któ rz.nał, że wypoż:yczył oskaxżoneanu 
ry też asystował przy ekspediowa- Zubow:i przybory liiturgi<:zn.e, gdy 
niu transportu. ten ostatni odjeżdżał, by odprawić 

$wiadek opow'iedml następnie o mszę pruową dla ballldytów. Ks. , 
terrorys.tycznej tl dywersyjnej dz.ia- Uchman przyznał, że przyjmowano 
łalności bandy „Mewa". Banda mor od bandytów $r!Jalty kościelne i sprz~t 
dowala działaczy demokratycznych, liturgiczny, zrabowane przez bandy 
dokonywała J:abtmków i aktów sabo tów w cerkv.>iach. 
ta.żu. Wśród zamordowanych byio I Na tym rozpraiwę prrrerwano do 
wielu Żydów. świadek uważa, że dinia :następnego. 
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73 posiedzenie 
Sejm11. Usta odawczego 

wcz~ra~, tak świeże są w m 
pa1111ęc1 wTażcnia. ze Z.zd 
Przybyłam do przepięknegc Pa­
łacu Kremlowskiego. W ełam 
na trybunę. Zmieszana patr na 
towarzysza Stalina i milczę.ro­
zumiał przyczynę mego ~e-
nia i pocithu powiedział: „<;ra-
gi, Pasza! Odwagi!" 
Słowa te stały się dla · 

drogowskazem na całe życi< 
Zdawałam sot>ie sp1·awę, :fó.­

zef Wissa1·ionowicz interestjię 
moj:} pracą; świadomość t~ 
dawała mi odwagi, była s~1. 
bodźcem w pracy. W ciągt• Jl 
20 lat pracy w kołchozie, t;i 
poparciu i opiece drogiego t~ 
rzyśza Stalina, p1·zebyłam wą. 
drogę: z nieśmiałej, niewyks,.. 
conej dziewczyny wyrosłan\ 
Boliatcrkę Pracy Socjalistycz 
jestem dziś deputowaną do R 
Najwyższej, absolwentką wyż! 
uczelni. Ale mimo to nie 
staję się ze swą b1-ygadą tr 
torowa. 

N'a ·naszych traktorach wyi 
nujemy z reguły dwie non 
roczne. 'V r. b. zamiast prze' 
dzianych przez plan 2.003 ha, z 
oraliśmy 4.8!30 ha. 

Szczę~ciem napawa mnie świ: 
dornośe, że za moim przykłade1 
idą miliony traktorzystów i trak 
torzystek kraju radzieckiego, ~. 
udało mi się wyszkolić setki me 
chanizalorów 

Po Il Wszechzwiązkowym Zjeź 
dzie kołchoźników - sztum1owców· 
miałam często okazji;> jeździć do 
:Moskwy na rozmaite konfercncJe 
i narady, widzieć i słyszei: towa­
rzys.r,a Stalina. I za każdym ra~ 
zem słowa jego otwierały przede 1 
mm~ nowe horyzonty. Na::;z oj- ~: 
ciec i nauczyciel, Józef Stalin, ~ 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przyszłości, h."'tl k-0m11-
nizmowi. 

Z kolei Cllożyl ze:znania osk. Ty­
tuła. Opowiedział on szczegółowo o 
magazynowaniu broni dla bandy 
„Mewa" pod ołtarze:m w· kościele w 
Gniewezyn.i(). Tytułla podkre.fi:a, że 
ks. Zub po wydaniu =agar1.ynowa­
nej brorui ipdeczołowlcie doJ!ądał jej 
tra111spo1rtu a nawet sam t.ra·nsport 
ten konwojowaL 
O.skarżony Stanisław Niemiec, gra 

barrz. z Glllli.ewce.yna, prz~ał, że na 
polecenie członika bandy „Mewa" -

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
zwłok - do 12 godzin, oraz prze.• 
'~iduje możliwość daL<>zego skrl!ee­
nia tego czasu, o ile podyktowa• 
ne to zostanie koniecz;nością rato­
wania zdrowia żyjącego człowieka. 

Zmiana ustawy o zakładach lecz­
niczych w drugim i trzecim czytaniu 
została przez Sejm jednomyślnie u­
chwalona. 

diującej również i w 9 istniejących 
szkołach wyższych prywatnych. Dą­
żenie to realizuje ustawa, przewidu­
jąc przyznanie tym uczelniom państ­
wowych etatów nauczycielskich i pra­
cowników pomocniczych - pod wa­
runkiem przymania przez te szkoły u 00•" uu u u uu••• U• u•"" H 

ulg dla młodzieży niezamożnej. 

gł~~~~~va uchwalona została jedno- „Jedność Robotnicza" 
niejalt:iego Rachwałowskiego rozko- Upowszechnienie 
pał w nocy gł'ób i wydał bandytom szkolnictwa W'7Ższego 
trumnę naład<JWaną amunicją. :T 
Następnie Sąd zarządził otwarcie W rządowym projekcie ustawy o 

postępowanija dowodowego i prze- etatach pań:;twowych w ~zkołacn 
słuchał świadków. świadek Karol wyż::;zych niepaństwowych, referowa.­
Ziomek rzeznał, że ks. Zub na.,.tawio nym p•:zez posła Strzałko\>skiego 
ny był wrogo do u.stroju Polski Lu- (SD), znajduje wyraz - jnk porlkreś 
dowej, czemu dawał wyrarz: w publi lił poseł-sprawozdawca - cl;iżenie 
oznych WY'powiedziach. Ks. Zub u- Ministerotwa Oświaty do ?;miany 
trudniał św.iadkowi organizowanie I struktury społecznej młodzież:. sh1-

Nowe perspekt-y wy druei rudoweąlowiec polski 
wychowania GDAŃSK (PAP). - Dnia 30 

fizycznego i sportu bm. odbyło się na terenie stoczni 
w Polsce Ludowej gdańskiej uroczy.ste podniesienie 

O. · d '-·'"· ł -ł bandery na drugim ru<lowęglow~ 
z.yw1oną ys .... =)ę w:,"vo a o spra.- SIS J d ~ · R b · ,. b ~ 

wozdanie Komisji Prawnicz.ej i Regu-1 cu " e no::.c o o.tn1cza , z _u,.., 
lam?io,~ej oraz Zdrowia ~ rz.~dowym do..,~anym przez polskich stoczmo 
pr0Jekc1e ustawy o orgamzae11 spraw wcow. ,. " 
k1!ltury fizycznej i sportu. Referent , ---

.Taka 1::>yła bowiem w owym masie 
sytuacja polityczna'? Dla każdego by 
fo już rzeczą widoczną, że armfa hi­
tlerowska przegrał.a wojnę i że zwy­
cięstwo Związku Radz.ieckiego jest 
bliskie. Armia Radziecka zbliżała się 
do granac Polski niosąc wyzWQlenie 
naszym zrl.em!iom i naszemu narodo­
wi. Reakcja poJ.s;ka sprzymieo:zona z 
reakcją :międzynaa:oo.ową Cz.yni 
wseystko, alby IO!ie dopuścić do zwy­
cięstwa lud!u pracy w Polsce. Reak­
cja polskia nń.e waha się przed 
eastosowaniem żadnych środków 
!IN tej wail.ce. Wysitiarc:z.y pmypoon­
lllieć, re 'W 1943 iroku delegatuTa :rzą­
du londyńskiego zorgall'ilzowała t. 
mv. Polsk!i. Kmpus Bez;pie.czeństwa, 
jako organ :mający za rz:adanie maoo­
'\11.-1> Jil,.-widować bojowndków o w:ta­
Cizę ludową, tych, którzy - ;po wy­
mvol.en!iu kraju \Pl'ZeZ AT1!ll!ię Radeiec 
ką mog1iby po.krierować walką mas 
wdowych li W!Z!i~ć na siebie ciężaa:' 
~md!ly. Z tego okresu datuje się też 
!\V2Jlll.Ożenie -.; ·spółpracy xeakcjli pol­
ek;iej rz; okupantem niemiecktlm, prze 
ciwko ruchowi rewolucyjnemu, pme 
~ko PPR i Gwarddli. Ludowej. 

Dla sparraliżowalilia Cllbrodniczycll 
p)ian&w ireakcji, dla zjednoczenia 
>wSZystk!ich Siił patriotycznych :i lu­
idowych do walki o władzę politycz­
ną tnzeba było utworzyć organ kie­
rowniczy. podziemny ośrouek wła­
dzy. Takim organem kierowniczym. 
podziemnym ośrodkiem władzy poli 
tyeznej, stab. si~ właśnie Krajowa 

Barharzyń~kie JDetody 
japoń~kich imperia ist 

groziły zagłaclą całej ludzkości 

,. 
"W 

tow. pos~ł Zają~zkowsk~ (PZPR) 1 Zwl· ~.J.OW•J 
priiedstaw1ł drogi ro~OJOWe struk- Ilf łtl\ '11' 
tury organizacyjnej wychowania Ii- ł d . • 1 k 
zyczneg~ i. ,;portu w Pol~ce Ludow~j. i m o z1ez po s ·I 

Przew1dz1ane w ustawie powołame 
'()r~y prezesie . Rady l\Iinistr~w - ślQ pozdrOWieniO AOWQrDCZOe 
Głownego Konutetu .Kultury Fizycz-
nej, zapewni jednolite kierownictwo młodzieży i robotnikom 
i kontrolę całokształtu spraw kultury ł 4. • 
fiz~·eznej, w opa1·ciu o szeroki udział CG ego :tWIGła 
ma~owy·~it or((anizacji społeczn~'Ch. Warszawa (PAP). Z okazji Nowc-

Rada Narodowa. (Dokończenie ze str. 1-ej) 
Jakiim warunkom polity~ym mu również i świadkowi, że w okresie 

siał :zadośćuczynić takii ośrodek wła I od czerwca do września 1945 roku 
d!ly podziemnej, żeby być rz:dolnym . . . z . . 
do wykonania W!ielkiego rziadania ruie zaczme się wo1na ze W1ązk1em Ra· 
dopu?~1.1iia do .!PO:wrotu !"ładzy re- ~zi_eckim, ~obec ~eg~ należy doło­
s.kcyJneJ !I przeJęOJa właazy przez zyc wszelkich wysiłkow w kierunku 
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· Plenarne obrady MRN w Łodzi 
fJchwalenie plam.1· gospodarczego miasta 

no rok 1950 

maksymalnego zwiększenia produkcji mi skutecznego jej stosow'lnia. Przemawiający w dy~kusji dyrek- go Roku. Centralna Rada Związków• 
broni bakteriologicznej, Biegły Żukow oświadcza. ze w tor Głównego Urzęrlu Kultury Fizycz Zawodowych wysłała depe:::zc z zy-

K b t odróżnieniu od epidemiologii nauko j r1ej - tow. po~eł Mot~·ka (PZPR) czeniami i pozdrowieniami do Swia 
rwa wy UD wej: która od stulcl'i_ bad~ i _o}):i:ac~- "twierdził, że ustuwa ma iiasarlnicze towej Federacji Związków Zawodo-

w?ęźniÓW formaci4 131 \\UJ~ f<pos~by z~pobi_e !4llla 1 llkw1- znaczenie rlla dalszego roz\~oju kultu- wych, WCSPS. central związkowych 
Wre-ze-ie Ś\.\'fadek o)Xlwiada darJ~ cl1or~b ~p1llem!<''l.~~·«.h -:: f~r~ Ir~· fiz~·cznej i ,;po1tu w Pol„ce Ludo- I krajów demokracji ludowej, do v.;;;.zy 

wstrząsające szczegóły buntu więż- mac.Je 1u 731 1 100 arm11 .1aponsk1eJ wl'j, bowiem gwarantuje. że ro:>:wój I :<I.kich central wchodzących w ~}~ład 
niów w w!ęz.ieniu formacji nr 731, opra.cow~ wał~ ~netod .. sztu::zne~o rten odbywać ::;ię będzie w powiązaniu l ŚFZZ oraz do przewodniczącego Ko 
którzy n·e mogll 7nieść n;clud?Jdcgo rnz1>~ws7-echn1ama «horob epidem>- 7. potrzd>ami mas pract!j~cy.ch. mit,ctu _Słowian w Ameryce, Leon.a 
znęcania sie nad nimi. Więżniowie <'7.nrh . . , . . . . I . Po ·et :>fotyka podkreshl,. ze po raz I Krzyck:ego.' ponadto ~arządy Gło.-

' • -
1
, , . ,_ , 1 .. ·d \\ oclrozn11:n1u od nauk agronomt ,·,e1·w~l.\' podstawy rozwo;u kultury ·wne pohk•eh Zw1ąz.kow Zawodo-

zorgan.zov. a • uc.eczn.ę, zo .• a i JC - „„_,.l·h ,· ,„eter,·na1··11· l1t1'1r · o~ro1n · · · · b h I I od b 
k - . h · · ał d· .:.- r · '~·" ·• · ' c z " f1zv<:znej llJęte e<la planem gol'pO- wyc "\\ Y" • y p o ne depesze do 

na' p1z:i;c wvcem 1 z,., 11 z~m . ..,v.ia nYm ll"I·indem p ·cy i dociek- - au · · · ' d · k oh · · 
dek opowiad~ również 0 ck pery- \ 1_-0„.y"h~ ·'·•'•ą <lo rsata.łe„. 
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.„kasnza11n.

1
a da1Tzym - pl11nem. G-let.mm, w kto- zanii ow po ·rewny zw1ąz.kow za 

. t· 'h d 'p-'· · : t· .. • ~ " .. "-tL . " .„ „ rcg-o ramach Panstwo przeznacza gran:cą. 
men ac w z.1_u~in1e z\\· Si1.:.t1c211ego urodzaJow w,,;zelk1cgo rodzaju po- · dk" „ 
Olbnrażania nóg i rąk, którym to eks :/:vtcezn"ch ro.~iin oraz <)n stale"O zn~~·znc,. :s~o ·! n.a rozwo

1
J spl~rt~. Równie serd~ne życz.enia prze-

t d 1 , „ .· · · .„ . " . ., . . ~ " .,astę•>n1 1nowey powo ywa 1 się na l l c . , , 
perymen om po <a\\ ano w1~r.n1ow. :e,większania. pogłowia pO:r.)teunych . · kł· d Z .. k R 1 . ·k· „ •d . s ~a. ent.Ialn"a RAda Zw. Zaw. w.-

p f "d d · dl · ł · k · . t 1 pni) '1 '" 1'~z u a< ziec u•.„ o. I: zie .mieniu ma~ :practtjacyeh Polski -
NajważnieJ·szym punktem wczoraJ·- Powstana 3 nowe żlobld dzielnico- er ~ na ywersJa a cz owie a 'lwierzą <omo \'ydi- wvchownnie fizvc;r.ne OO"rywa olbrzy I . b ·1 . ·· · ;. . 

· · • forma<'Jc nr 731 i 100 armii japołt- ·. 1 i ... h . io otm <om rad:z.1eck1m, zrzeszonym 
azycl1 ob1·ad Miejskiej Rady Narodo- we - na Chojnach, na Bałutach 1 po kap,tułacji 'kiej opracowywały sposoby niszcze l~l:ł r~ f

1 
w. 'k~~ ~e do ."'Y~ _ o_::~m~ dnn0>- w W:<7.echzwiqzkowej Centralnej Ra 

,rej była sprawa planu go,;podarcze- przy ul. Nowej, oraz 5 nowych żłob- • • k t , k' . . . 1 .• • „ 1 • „ . , . wego a O\\ ie .1 1 g z1i: W_Yr„,..,y ie o cizie zw. Zawodowych 'WCSPS). 
go Łodzi na l'Ok 1950 w dziedzinie k6w p1·zyfabry«znych, llape,>,rniaja- armn wan uns !et ll!a za. 4:" 0 n - zy a ~ ~SZC~lty oraz ('7.e~nie kadry zawodnikow W)'Czyno- . 
szkolnictwa, kultury, ochrony zdro- cych opiekę nad dzieckiem kobiety w dalszym ciągu zezna ie świadek Disz~Lema kro~v, kom .1 owie<'. For- \' Fh. nie mnj:1cych sobie równych w * • * 
wia oraz opieki społecznej. pracującej. Ilolić punktów kolonij- Saito Kubawara. świadek ten był macJC nr ?31. 1 lOO dązyły nadto do ~wiecie. Wars7AlWa {PAP). Z okazji Nowe-

Rok 195<> - jako pierwszy etap rea nych dla dzieci i młodzieży wzrośnie pracownikiem technicznym \I' for- roz~trz:vgmęcia pro_ble_rnu sztuczne- W głosowaniu uchwała została go Roku Za'l.·ząd Główny Zw. Mło-
li 

go 1 trwałego zarazema gleby bak- · t · d ·1 · d 
zacji Planu Sześcioletniego przynie- o 12 procent, a ilość dzieci koi-zysta- macji nr 100. świadek zeznaje, ;i;e w teriami wąglika, aby uniemożliwić prznę a Je nomys me. zieży Pol.kiej wysłał do władz 

sie naszemu miastu szereg istotnycn jących z tych wczasów o 11 procent. sierpniu 1945 roku w chwiłl kapitu- 1 t · · od Św'atowe; Fcderacj.! Młodzieży De-
__, b d . 1 d ki . . . Ub wyda me utrudnić pracę czło- Zas1· lk1" dla r z1·n mokratvczne.1·. do mlodztez'.y ra·•.-i"ec 
JD<JO yczy na o cm m gospo ar •rn- W dziedzinie lecznictwa społeczne- lacj1, gdy armia kwantuńska zl<Y.i:y1a wieka na roli. J " ""' 

anunalnej. go ilość ló:iek w szpitalach wzrośnie już broń, współpracowniey formacji uczestniko' w walk kiej, bułgarskiej, albański.ej, rumuń 
W · · · K · - Pl · d Biegły wskazuje również. że J·a>poń ski·e· 10•ęcs· _,_, · h ł cki · · 

1miemu om1sJ1 anowama 0 7 procent; przybędz;ie 7 nowych ka- nr 100 - Kimura Kubota oraz Ika a 0 
dołskę · · J· ~ 01ex,,,.,.„eJ, czec o.s owa eJ, 

przy :MRN referował dyrektor Dele- retek Pogotowia. - mrazili nosacizną 60 koni, któ1·e skic formacje bakteriologiczne nr .ł"' chińskie; i niemieckiej oraz do in-
gat1uy PKPG w Łodzi - tow. Ała- 1>01>ęll7.ono w kierunku nadciągają- 731 i lOO. opraoowując zagadnienia Demokra+'1'czną nych organizacji członkowskich 
szewski. Przedstawiony plan jest je- Ożywiona dyskusja poprz;edziła cych ocldxiałów Armii Radzieckie.! związane z rodukcją i stosowaniem „ ~ ŚFMD życzenia noworoczne. 
szcze jednym dowodem, jak niez;mie:'l ~~1~n~1;{o~Jnie uchwalenie planu na celem spowodowania epit.lemii. broni bakteriologicznej, liczyły na Pose( Beluch-Beloński (PZPR) zre-
nie i konsekwentnie i·ozwija siQ nasze Na zapytanie prokuratora świadek to, że zasto;;owanie tej broni dopro ferował w imieniu Komisji Pracy i 
miasto dla dobra klasy robotniczej. Zgłoszono szereg postulatów, uzu- Sa~to Kubawara raz jeszcze pod- 'vadz; do rozszei~L:enia się w ołbrzy- Opieki Społecznej poselski projekt 

P · 1 • • ·1 " ł d · pełn1·aJ·acych plan I tak sek~·e k '1 · ł t · " mim zasi••vu wszelkich epidemii 1· do u". ta\"." o zn11·an1·e 11~. ta"'y o zas1"łkach 
ow1ę1mzy się znaczme 1 osc m o zie- . · · · - •• • res a, ze by o o w sierpniu 19„5 ro .,.. ~ ,y' ~ " 

ży uczęszcza.ii!cej do szkół podstawo- tarz KŁ PZPR - tow. Żebrowski - ku - po kapitulacji armii kwantm1- unicestwiania ludzi w najbardzi1'j i pomocy dla osób pozostałych po u-
wych: (z 57.243 - 60.427). Cała mło mówił o konieczności urzadzenia na skiej. masowych rozmiara<'lt. czc::;tnikach ruchu podziemnego i par-
dzież objęta więc będzie nauczaniem terenie naszego miasta stałej wysta- Na tym pr2€słuchiwanie ~wiadków Gdyby zamierzenia japońskich ty:r.anckiego. poległych w wa.lee 0 wy 
powszechnym. Jednocześnie powięk- Y..'Y „Targów łódzkich", Radny tow. zakończono. formacji bakteriuloglcznych ule- zwolenie Polski spod najazdu hitl~ 
sey się sieć -szkół zawodowych. w Tagowski wiceprzewodniczący Oświadcz •. enie gły urzeczywistnieniu - konklu- rowskiego. 
dziedzinie kultury planowany jest MRN zgłosił postulaty w spra"\\.-ie u- duje biegły, - 1>0wstałby stan Zmiana ustawy o pomocy dla ro-
wzrost frekwencji w teatrach i ki- społecznienia aptek na terenie Łodzi, biegłego Zukowa zagrorenia nie tyJko dla krajów dzin po uczestnikach walki o wyzwo-
nach, muzeach oraz na konce1tach, craz za.pewnienia młodzieży uczącej z kole,i staje przed trybunałem I bi rących udział w wojnie, 1ecz lenie Polski wiąże się z wypadkami 
dak również przewiduje się zorgani- się rzemiosła - skróconej i właściwej rzeczywtlsty członek AkademH Nauk również dla krajów neutralnych, korzystania z tej pomocy przez ro-
zowanie szerngu interesujących wy- nauki. , Lekarskich ZSRR - żul~ow. który 1 co wynika z samej natury chorób dziny ludzi, którzy nie mieli nic wspól 
staw. Obok istniejącego Domu Kul- W dalszym ciągu obrad przyjęty referuje sądowi op1rn~ biegłych. I epidemicznych i ze sposobu ich nego z walką o Polskę Ludową, a na· 
tury przy ul. Przędzalnianej powsta- został plan pracy MRN i komisji Ekspertyza dała wyniki nast<:ipu- 1 sztucznego rojl;powszechniania wet reprezentowali interesy rodzimej 
nie jeszcze jeden Miejski Dom Kul- przy MRN na rok 1950. Jednomyślnie jące: praca eksperymentalna ora~ przez formacje bakteriologiczne. reakcji i nnglosa~kiego imperializmu. 
tury. Ilość bibliotek wzrośnie o 51 przyjęto również uchwalę o nadaniu produkcja formacji nr 731 i forma- Na tym postępowanie dowodowe Izba jednogłośnie uchwaliła posel-
procent, a ilość ksią~ek w bibliot~ Miejskiej Bibliotece P1!blicznej pl'ZY cji nr 100. z uwag! na swój spccy- tairnńczono. ~ki projekt ustawy oraz zatwierdziła 

.,Trechgornaia Manufaktura'' 
odznaczona 

orderem Lenina 
MOSKWA. - Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR odznaczyło wiel­
ki kombinat włókienniczy orderu 
Czerwonego Sztand'ł.ru Pracy -
„Trechgornaja Manufaktura" Im. 
F. Dzierżyńskiego orderem Lenina 
za wykonanie zadań rządu, do~<yczą 
cych produkcji tkanin dla potrzeb 
ludności i w związku ze 150-leciem 
i~tnienia zakładó,v. 

kach o 78 procent. Ta wielka ofen- ul. Gdańskiej nazwy im. Ludwika ficznv charakter i trc,;ć, wSikazuje, 29 bm. w godzinach wit:czo1 .. ych : dekret. 
sywa oświatowa przyczyni się do dal Waryńskiego. że celem działalna.śri obu tych for- trybunał udzielił głosu oskarżycielo I Na tym wyczerpany został porzą- Orderami i medalami odznaczona 
szego upowszechnienia v.-iedzy i urna I Do innych spraw, omawianych na ma('ji l'.vła produk<'ja broni bakt;!- wi publicznemu - prokuratorowi Aek dzie. nil.~· 7:3 po;;iedzenia Sejmu U- ~ostała znaczna grupa robotników 
sowienia kltltm·y. plenum MRN, powrócimy. riologitmej oraz studia nad sposoba Sm'rnowowi. ~~awodawczcgo. kombinatu. 
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WielkiDli sukcesami 
witają uczes·tnicy ruchu 
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proc1ukcyjny mi 
współza wodnic't w a NOWY R.-oK 
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Nr 358 Str. S 

Pierwsza 'w walce o jakośćl Dążenia do na-jwyższej jakości 
Rok zwycięskiej pracy Marii Terpilakomej Wyborowe zespoły z P Z PB Nr 2 

Marla Terp.ila.kowa z PZPW Nr 1. 

Kto dziś w Łodzi nie słyszał o 
Marii Terpilakowej? Kto nie 
zna jej młodzieńczej, rumianej 
twarzyczki i oczu poważnych, 
nieśmiałego głosu? Znają ją 
wszyscy, którzy interesują się 
rozwojem naszego prz~mysłu, któ 
rym leży na sercu dobro kraju. 
Młoda bowiem tkaczka w pełni za 
służyla sobie na swą popularność. 

Zasługi jej łączą się nierozer· 
walnie z rocmym dorobkiem 
współzawodnictwa pracy na te­
renie Łodzi. Ona bowiem zapoczą 
tkowała nowy rodzaj współzawo 
dnictwa .- stworzyła pierwszy 
zespół najwyższej jakości. 
Było to w marcu tego roku. Ro 

botnicza !Łódź czyniła przygoto­
wania do obchodu Swięta Majo· 
wego. Do organizacji podstawo 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła 
się bezpartyjna wówczas Maria 
Terpilakowa, wyrażając chęć UC?. 

czenia zbli2ającego się święta 
klasy robotniczej wzmożonym wy 
sitkiem i lepszymi wynik{Ulli pra 
ey. Ponieważ wyróżniła s~ już po 
!Przednio, pracując w zespole 
Luciejewskiego, powierzono jej 
wlaśnie w tym okresie kierownic 
two nowego zespołu. I z tym oto 
zespolem postanowiła :młoda tka­
czka osiągnąć 114 proc. bazy pro. 
dukcyjnej, i to bez braków. Zło 
żyła odważn~ oświadczenie, że ca 
ły jej zespół od dnia zobowiąza· 
nia wytwarzać będzie 100 procent 
pierwszego gatunku. 
Było to wówczas czymś niesły· 

ehanym. Nawet starzy tkacze 
twierdzili, że nie jest możliwe wy 
rabianie samej ,;primy" przy wy 
sokim wykonaniu bazy produkcyj 
n~j, że może to się udać tylko na 
krótką metę. 

Tymczasem Terpi1akowa i jej 
zespół przy;;tąpili ostro do pracy, 
zorganizowali sobie świetnie wza 
jemną pomoc, pokonali wszelkie 
trudności, czyhające zawsze na 
pionierów i... zdobyli pierwsze 
miejsce w• Il-gim etapie współza 
wodnictwa, osiągając chlubną cy· 
hę 100 procent „primy". 

W „We fanej Jedynce'' za- Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej Nazwiska tow. tow. Serwatki i 
wrzało, jak ulu. Zaczęły się na jakości, a niektóre z nich zdoby- Michalakowej od p.ierw~ej dlwi­
rady i dysku je wśród zespołów. wają wyższe cyfry produkcyjne li l'OZpOC"Lęda konkursu prz;ewija­
Zwycięstwo młodej tkaczki poru- od tej, która wskazała im drogę, 
szyło ambicję załogi~ stało się Brygady jakościowe zorganizowa- ty się staie w sprawozdaniach, 
bodźcem do szla.chetnego współza nil zostały we wszystkich zakla- podających wyniki wysiłków po­
wodnictwa o jakośc wytwarzanych dach przemysłu włókienniczego. s-i:czególnych zespołów. Niewielki 
towarów. Co parę dni wpływały - Ci.eszę się, że piel'Wsza da· oddział ogromnej „Bawełnianej 
do Rady Zakładowej i partii nowe łam przykład. A przecież jestem Dwójki'' stał się naTaz przedmio­
zgłoszenia zespołów: tern ogólnej uwagi i zaintereso-

- Chcemy pracować tak, jak młodą tkaczką - mówi tow. Ter- wania. Dwa pracujące tu zespoły 
Terpilakowa i jej zespół - damy pilakowa. - Uczę się więc ciągle tkackie, osiągały wysoki odsetek 
również 100 procent ipierwszego i dalej walczę o większą wydajność eksbry, wykonując przy tym w bar 
gatunku. pracy. Napewno uda mi się jesz- dzo wysokim stopniu swe plany 

Dziś pod koniec. pracowitego i cze w przyszłości zdobyć pierwsze prodrukcyjne. 
pełnego osiągnięć roku Maria miejsce we współzawodnictwie, O jakiej tylko porz~ zaj­
Terpilakowa nie jest już jedyną, [którego rozwój w ciągu tego reku rzeć do małej salki, wypełnionej 
uzyskującą najlepsze wyniki bo· był tak wspaniały i szybki. s-i:erokimi krosnami, zawsze opro­
jowniczką o jakość. W PZPW B. Drz. \wadzający nas kiervwnik tkalnl 

Ro zw ), zadania i perspektywy 
współzawodnictwa pracy 

Gdy wstępowaliśmy rok 1949 zespołów jakościowych. PrzystąpiJy czycb, skrócenie cyklu obrotowego, 
mieliśmy już poza sobą ba.rdzo po- do pracy organizacje podstawowe, zmniejszenie remanentów i zapasów 
ważne osiągnięcia w d.7Ji ie od- grupy agitatorów, które w myśl u-
budowy i roa;\voju naszego przemy- chwał II-go Plenum KC PZPR wska międzyoperacyjnych, każda złotówka 
siu. Nasze zakłady pn.em sł e tę- zywały najszerszym rreszom bezpar ura,towana od marnotrawstwa., to ka 
tnily życiem. Zywo w p 'ę i na- tyjnycb robotników na konieczność pifał, który zostanie zużytkowany na 
szej tkwily wspomnienia nied wne- lepszej produkcji. Takie zadania wy rozbudowę naszego kraju i wszech­
go historyC7lllego już d.7Jiś Czyn Kon tyczyła też Pierwsza IConferencja stronne jego umocnienie, na pod.nie 
gresowego, wsI>Qniałego kia- Miejska PZPR. 
sy robotnicuj, wyrażaJąooj aynem Rok 1949 przyniósł robotnikom sienie stopy życiowej ma.s pracują-
swą rad-OŚć z powodu zje nia przemysłu bawełnianego specjalny cych. 
na platfonnie marksizmu - i't;- regulamin premiowania ~ jakość. PCJWaine za.dania czekają, nas w ro 
mu, ruchu robotniczego. Dało to klasie robotniczej nowe moż 
Prod.ukowallśmy już zn~le wię Iiwości rozwinięcia wzmożonej kam- ru 1950. Zdaje sobie z . nich sprawę 

cej aniżeli w latach ubiegłyc Za- panii 0 jak najwyższą jakość pro- klasa robotnicza. W przyszłości, któ 
wdzięC'Aliśmy to w dużym s iu dukcji, w interesie szer()kich rzesz ra stoi przed nami nie zabralmie z 
współza.wodnlctwu pracy, które z- konsumentów. Wspaniałym bodź- pewnością takich pi0111ierów, jak Ko­
winęlo się w Łodzi wyjątkowo . b- cem do rozwoju współzawodnictwa rzenioW"Ska, Terpilakowa, Balcerzak. 
ko i objęło wszystkie gałęzie pn - jakościowego okazał się przy tym . . . . 
mysłu, wszystkie zakłady przemy 1()- konkurs na. najleps7,e zespoły tkac- Nie zabrakme am jednego obywa­
we. k!e w przemyśle bawełnianym i wel 

1
. tela, któremu drogi jest Pokój i Oj-

lndywJdualne, a potem równ · nia.nym, . czyzna, który pragnie by w Ojczyź-
grupowe ubieganłe się o lepsze Rok 1949 zakończył się. ~ania- ni te· m,pa.nował jak najszybciej so 
nikł pra.cy, szlachetna ryWaf lym zrywem klasy robotn1czeJ w o- . e . J 
przyspa.na.la ooiraz więcej prod.ukc kresie p()przedzaJącym obchód 70-ej cJall2!lll. 
W POO'Lątkuh roku 1949 dzięki pi rocznicy urodzin Towarzysza Stalina H. SAl\ISONOWSKA 

lub przewodniC?:ący Rady powta­
rzali te same słowa: 

- Gdyby W&l.ys·cy tkacze pra­
cowali podolbnie, jak 1 Serwatka i 
Michalakowa oraz członkowie ich 
zespołów, to 'Oddział nasz stałby 
się przodującą tkalnią w Łodzi. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
reagowano tu na najmniejsze na­
wet uszkodzenie krosna. Natych­
miast mobilizowano pomoc tech­
niczną, radzono wszelkimi sposo­
bami, żeby postój trwał jak naj­
krócej. W poważniejszych wy­
padkach śpieszyła z pomocą cen­
trala. 

Tow. Serwatka i jej tkacz ztnia 
nowy, Artur Wize w ciągu tych 
dwóch miesięcy wytwarzali WV­
łącznie tylko ekstrę. Antoni Cie. 
chanowski i Władysław Retelew­
ski. zachęcani przez towarzyszy, 
dzielnie dotrzymywali im kroku. 
Podobnie było i w zespole Micha· 
lakowej, wytwarzającym trudny 
artykuł U.K. 16. 

Podczas tych dwóch miesięcy, 
kiedy to z każdym dniem tkacze 
d0chodzili do coraz większej do­
skonałości w produkcji bezblęd­
ne~o towaru, uzyskali oqromne 
doświadczenie. Obecnie dzieła sie 

Janina Serwatka z PZPB Nr 2. 

nim z całą załogą. Przekonali się, 
że tylko pilność, wytrwałość i sil 
na wola potrzebne są do wytwa· 
rzania ekstry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słuswy i ko· 
nieczny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno być wytwairzanie to 
waru jak najwyższej jakości. 

Tak już będą pracować zawsze, 
Nagrody, jakie otrzymali. tytuły 
zespołów najwyższej jakości oho 
wiązują ich przecież do utrzyma~ 
nia swych przodujących pozycji. 
Toteż oświadczyli nam: 

I Helena Michalakowa z PZPB Nr 

- Będziemy nadal walczyć o 
każdy metr ekstry. Zdajemy sobie 
sprawę, że od naszej piracy, od 
pracy tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrost bogactwa 

I 
naszego kraju i dobrobyt klasy 

2. robotniczej. 
nierskfej pra.cy partyjniac.zek t1> . i w czasie Dni Sta!inowsldej Pra.cy. 
tow. Gościmińskiej, Korzeniowskie· W owe pamiętne dni rozwinęło się 
Ulkowskiej, Musze i wielu, wielu in- współzawodnictwo z niespotykaną 
nych, mieliśmy juź dobne zorganiTA> dotychcus siłą,. Szereg „niezdoby­
waną akcję współza.wodnictwa. eh". na pozór rekordów w d.7.iedz.i.-

TaśJDa naj-wyższej jakości 
Lecrz przyszłość stawJala przed kia le Ilości i ja.kości produkcji rostało 

Sił robotniczą, nowe :riadanla. W7ll'a- ÓWC7.18S pobitych. Entuzjazm klasy 
stały wsina.k WYJnaganła konsumen- robotnioze,J stworzył - w sposób re­
tów, którzy w mfuę mspaka.jania Iucyjny łamiąc skostniałe normy 
pierwsrego głodu towarowego do- i ojęcia - nowe poeycje WYJśclo­
magali się ~az lepszego towaru. dla realizacji za.dań, stojących 
Pod kierownictwem Partii t Zwląz- P d naszą gospodarką w pła.nie 
ków Za.wod.owyeb klasa robotnkza 6•l•tnhn. 
rcnpoc.zęJa kaDl(l)&Jlię o poprawę ja- * • * 
kośCi produkcji. hojnie curpiąc z k 1950 - pierwszy rok planu 
doświadCl'Jeń Związku Ra.dziecldego iego rozpoezynamy z poważ-
z pracy towarzysza Czutkicb, ze dorobkiem w dziedzinie współ-
współzawodnictwa jakościowego, któ fotwa. Dzięki niemu będzie-
re w Zwb,zku R-adzieoklm objęło ogli od razu przystąpić do re-
pnecież me tylko poszczególnych 'i czekających nas mdań. Nie 
robotników i zespoły lecz również to łatwy rok. Zdajemy sobie 
oMe zaikłady, I oto w kwietniu 1949 dob z tego sprawę. 
roku następuje pn:ełom 'f dotych- Po ~ną bronią w pokonywaniu 
czasowym rO!llWoju współzawodnic- trudn ci na drodze wiodącej do do­
twa. Włókniarze Łodzi poczynają, brob będzie - tak jak d-0tąd -
przecbCMhić do nowych, wyższych, wspól odnictwo. l\lusimy je nadal 
bardzie.t skomplikowanych form. Ha rozwiJ i pogłębiać. Musimy dążyć 
slo organizowania brygad najwyż- do teg aby objęło ono wszystkich 
szej jakości, nmca młoda tk~a z robotni w li zespoliło ich we wspól­
PZPW Nr 1 tow. Mairia Terpilako- nej WYt onej walce 0 lepsze jutro. 
wa, stając Jednocześnie na czele Musimy · yć do tego, aby współza-
pierwszego w tej dziedzinie zespo- wodnict nie uległo skostnieniu, 
lu. lee.z p era.Io różne nowe formy, 
Zobowłą,mnfa PlerwszomaJ&we, zo aby obok ied.7ńny WYdajn-OŚci i ja­

bowiązania podjęte w celu ucuze- I kości pr Idu objęło również tak 
nia Kongresu Związków Za.wodo-I ważne dla zagadnienie oszczęd­
wych i na dzień 22 lipca były bodź- ności. Os ędność surowca, rna­
cem do coraz to aierszego rozwoju szyn, ener materiałów pomocni-

w Ośrodk-u. Konfekcyinym Nr 4 
Jak pracuje zesp61 tow. Adamczyk 

o 
Drobna, szczupła kobieta nie wy­

gląda na·swe 29 lat, a już w żadnym • 
razie nikt nie domyśli się, że owa 
zewnętrznie tak niepozornie wyglą· 
dająca 'Osoba prowadzi taśmę odzie­
żową, liczącą 76 osób. 

- Prow::i.dzi taśmę - ot, mówi się 
zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
to, bynajmniej nie jest ani proste, 
ani łatwe, a już osiągnięcie 175 pro· 
cent normy przy 100 procentach 
pierwszego gatunku - to sukces 
istotnie imponujący, który poprze· 
dzony został nie byle jakim wkh· 
dem pracy. 

-.1;1] 

Zespół Antonlny Adamczyk z O środka Konfekcyjnego Nr 4. 

Szybciei - lepiei • dokla niei 

- Nie od razu doszłyśmy do ta­
kich wyników - oświadcza tow. 
Adamczyk. - W początkach 1949 ro· 
ku wykonałyśmy co prawda już 110 
do 120 procent normy i 95 procent 
pierwszego gatunku. Trzeba jednak 
pracować lepiej - pomyślałam so· 
bie, a wraz ze mną postanowił to sa­
mo cały nasz zespól złożony z kraw­
ców, szwaczek i wyk_ończarek. Po­
czątki, jak zwykle, me były ła~we. 
E>acznie obserwowałam kolegów l ko 
leżanki, kto jak pracuje, c~y nigdzie 
nie ma zatorów, czy kazdy zost:l.ł 
rozmieszczony na właściwym punk­
cie produkcji, Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o tym, że przynosiły one rezultaty, 
przekonywaliśmy si;: na podstawie 
codziennych wykazow produkcji. 

stały wzrost produkcji zarówno pod ziom produkcji. Stanowimy zespól 
względem ilości, jak i jakości. To nie tylko wykwalifikowar y 7awodn­
one właśnie ośmielily dzielną taśmo- wo, lecz u podstaw naszych osiąg· 
wą i jej zespół do złożenia dnia nięć leży zrozumienie celu prar:y i 
10 grudnia, w przededniu 70 rocznicy jej znaczenia w gospodarce Polski 
urodzin Towarzysza Stalina oświad· Ludowej. To jest nasz najmocniejszy 
czenia, że zostaną zespołem najwyż- fundament, wyrosły na gruncie szko· 
szej jakości I Ilości, 

_ Jestem pewna _ dodaje tow. lenia partyjnego, aktywnej pracy Dzieje sukcesów zespołu Stefana Szpak<1W'skiego 

r 

Stefa.n Szpakowski i Władysław Ml· 
kołajewskl z PZPW Nr 1. 

nie do nowej pracy, żywiąc jednak w 
duszy przekonanie, że owszem, swo· 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych 
wyników od dotychczasowych nie uda 
mu się osiągnąć. 

• • • 
- Robię swoje, a reszta mnie nie 

obchodzi - mówił każdemu, kto wy­
pytywał go, co myśli o zobowh1zaniu 
I-Majowym Terpilakowej. 

Atoli w gruncie rzeczy nie był snać 
tak obojętny, jakim się chciał wydać, 
bowiem referent współzawodnictwa 
zaczął notować lepsze z miesiąca ną 
miesiąc wyniki produkcyjne zespołu 
Szpakowskiego. On sam kiedy niekie­
dy zerkał też na wyniki innych. Ale 
nie mówił nic. 

Wreszcie, gdy ogłoszono KON­
KURS NA ZESPOŁY NAJWYŻSZEJ 
JAKOśCI, Szpakowski ,,nie wytrzy­
mał". Porwał go już duch współza· 
wodnic twa. 

- Nie damy się, chłopaki - wy­
buchnął przed towarzyszami ze swe­
go zespołu. - Zapisujemy się i bie­
rzemy nagrodę. 
WŁADYSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 

STEFAN KRAUZE I ROMAN MI­
CHALIK przytaknęli mu g, ośnym 
chórem. 

· Na początku roku pracowali tow. tow. • • • 
TERPILAKOW A i SZPAKOWSKI Zaczęła się praca skupiona, am bit-
w jednym zespole. Zespół wykazał się na. Krosna musiały lśnić czystością. 
świetnymi wynikami, wyprzedzając Spóźnienie do pracy poczytywane by­
inne zespoły. Postanowiono więc go ło za fotną zbrodr.:\!. Zgodnie wytę­
rozdzielić. Każdy z tkaczy, wchodzą- I żyli siły i uwagę. Szybciej i lepiej. 
cych w jego skład, stanął na czele Lepiej i dokł~dniej. 
własnego zespołu. Wśród nowych kie- - Chłopaki! l\lamy nagrodę! -
rowników był również STEFAN zabnmiał pewnego dnia na sali o­
SZP AKOWSKI. Przeszedł on spokoj- krzyk Szpakowskiego. - Zrobiliśmy 

121 proc. bazy 100 proc. ekstry. 
ani jednego pun u karnego. 
· ,,Chłopaki", ci, ądź co bądź, do-­
świadczeni już tk ze, pokraśnieli ze 
zrozumiałej radoś 

- Teraz już nie uścimy - powie­
dział Krauze. 

- W drugim eta~musimy się też 
starać - dodał :Mi a lik. 

- Dobrze, ale p cd tym mamy 
ROCZNIC~ URODZ TOWARZY-
SZA STALINA. 

- Musimy zdobyć ~ na szczegół· 
ny wysiłek dla uczcze~a 6więta Te­
go, któremu zawdzię~amy wolną, 
demokratyczną ·Polskę. 'dyby nie On, 
nie moglibyśmy dziś tak\Jracować dla 
siebie, jak pracujemy. 

• • • 
W dniu rocznicy u rod~ Wodza 

il:lasy robotniczej, PZPW ~ 1 wyglą­
dały wspaniale i odświętn~. Wśród 
zespołów, uczestniczących 11 Dniach 
Stalinowskich, był także zesli$J Szpa­
kowskiego. Przyczynił się wru z ił\­
nymi do uzyskania chlubnego dyplo­
mu „ZA NAJWYżSZE WYR.ONA­
NIE ZOBOWI.~ZAŃ STALił\OW­
SIUCH". 

- Póki sił, będę starał się praco­
wać coraz lepiej. Zupełnie inaczej !';ię 
człowiek c..eni. wiedząc. że nie tylko 
zarabia na chleb codzienny, ale 11rzy­
sparza korzyści swemu Pań<stwu i spo 
łeczeństwu. 

- No, towarzysze. w Nowvm n.oku, 
pierwszym roku Planu 6-letniego, 
nie powstydzimy się chyba swej pra­
cy. 

I rzeczywiście, wykazy ilustrują 

Adamczyk - że dotrzymamy swego · społecznej i ścisłej współpracy z bez 
słowa, że utrzymamy osiągnięty po- partyjnymi. 

Coraz lepsza .jakość 
Zespól low. Kaźmierczakowej chlubq PZPJG Nr. 8 

W tkalni PZPJG Nr 8 pracuje je­
den rz najlepszych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabnicrzo - ga­
l anteryjnym - zespół tow. Heleny 
u:ażmiercza.kowej. 

Zespół oprócz niej składa się rz 
4 tkaaz:ck: Stanisławy Pawlic:.z:ek, 
Stanisławy Antczak, Genowefy Ma­
~czyk i Bronisławy Bartczak. Od 

dawna już pracują wspólnie pod 
pmewodnictwem iow. Kaźmiercza­
kowe,j. W pierws.zym kwartale t ego 
roku nie 'Osiągnęły jeszcze równie 
dobrych wyiliików, jak obecnie: 61 
proc. p rimy, 6 proc. braków li 111 
proc. wykonania planu. 

Sarna Kaźmierczakowa prrekrocza 
swą bazę o 18 proc. Malo kto po-

Zespól tow. Kaźmiercza.kow ej Heleny z PZP JG Nr 8. 

,. 

trafd jej sprostać. Zesipół kilkakrot­
rnie otraymuje nagrody. Krosna tych 
tkaczek są zawsze w ruchu, nie zda 
rzają sJę prawiie godiziny postojowe. 
Można śmiało powied?Jieć, że zespół 
tow. Kaźmierczakowej swym do­
brym przykładem znacznie przycizy­
nil siię do rozszerzenia współzawod­
nictwa w tka·lnd PZPJG Nr 8. 

Stopniowo WZirastają • wymag;mia 
konsumentów, k tórzy żądają coraz 
lepszego towairu. Na p;erwszy plan 
wysuwa się zagadnjenie poprawy ja 
kości. I zmów walkę tę podejmują 
tkaczk i, pracujące pod kierunk'.em 
tow. Kaźmierczakowej. Jeszcze wię­
ce j , nJi ż dotychC"Zęs, poświęcają u ­
wagi jaiko,ici towaru. Cierpl.irwie pru 
ją każdy błąd. starają się usunąć 
każdą usterkę w tkaninie. Dość pri­
my wzrasta, a jednocześnie utrzy­
muje się staJe wysokJie wykon.an ;e 
planu produkcyjnego. Zespół tow. 
Kaźmierczakowei wytwarza obecnie 
77 proc. primy, wykonując plan w 
117 proc. Sama Kaźmierczakowa na 
swych krosnach przekracza bazę pro 
dukcyj ną o 23 proc. 
Zespół tow. Kaźmierczakowej wita 

Nowy Rok - szósty rok Polski Lu-

j 
dowej - nowymi osiągnięciami -
setk am i i tySJiącami metrów dobr ze 
wykonanego towaru. 



(Z ulicy do1chodzą jakieś odgło 
sy. Dubelt patrzy w okno. Popra­
wia epolety. Otwierają si·ę drzwi. 
Wchodzi żandarm Ponomariow a 
za nim ukazuje się w drzwi~ch 
Mikołaj I . w szynelu i kasku kira­
sjersldm. Za Mikołajem - Ben· 
kendorf) · 
Mikołaj: Witaj, Leontij Wasiliewi-

CZU. 

Dubelt: Zdrowia życzę Waszej Ce 
sarskiej Mości. W sztabie 
korpusu żandarmów wszyst­
ko w należytym porządku. 

Mikołaj: Przejeżdżałem z hrabią 
i widzę światło u ciebie. Pra­
cujesz jeszcze? Nie przeszka­
dzam ci? 

Dubelt: Ponomariow? Szynel! 
(Ponomariow przyjmuje szy­
nel Mikołaja i Benkendorfa. 
Wvchodzi). 

Mikoł;j (siadając): Siadaj, hrabio, 
siadaj, generale. 

Dubelt: Słucham, Najjaśniejszy Pa 
nie. 

Mikołaj: Nad czym pracujesz? 

Dubelt: Czytam wiersze. Zamierza 
łem właśnie reforować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorfowi. .• 

Mjkołaj: To referuj, referuj, ja 
nie będę rprzeszkadzał. (Bie­
rze jakąś książkę i przegląda 
ją) 

Dubelt: Otóż Ekscelencjo, próżnia­
cy rozpowszechniają, przepi­
sywany wiersz Puszkina z po· 
wodu Brillowskiego „Ukrzy­
żowania Chrystusa" Wasza 
Ekscelencja przypomina so­
bie, ie 11ył łaskaw rozkazać, 
aby przy obrazie postawić war 
tę. Ńiestety, w urywkach tyl­
ko ... (Czyta) 

Benkendorf: A jaki to ma tytuł? 
Dubelt: „Władza świecka". 

Mikołaj: Ten człowiek j-est zdolny 
do wszystkiego z wyjątki-em 
dobra ... Ach. ten Boga, ni mi­
łości dla ojczyzny... Ach ten 
Żukowski! Ciągle staje w je­
go obronie... I jak on miele 
językiem... Rodziny mu szko­
da, żony szkoda, dobra kobie­
ta ... Kontynuuj, Le·0ntij Wasi 
liewiczu ..• 

Dubelt: Oprócz tego, u studenta 
Andrieja Sitnikowa znalezio­
no przy rewizji krótki w.i.er-

szyk. Kopia ipodpisana naz­
wiskiem A Puszkin. 

Benkendorf: Proszę, niech pan czy 
ta. 

Dubelt: Ośmielam się zam~ldować 
Waszej Ekscelencji, że to 
wiersz bardzo nieprzyzwoity. 

Mikołaj (przerzucając stronice 
książki): 
Przeczytaj. 
(Dubelt czyta) 
Rosja bez prawa rządzona 
Jest słup ... A na słupie koro-
na. 

i\fikołnj: To jego? 

Dubelt: Na kopii jest napis A. 
Puszkin 

Benkendorf: Szczególnie ciekawe 
jest to, że ktokolwiek by na­
pisał podobne bezeceństwa -
zawsze przypiszą je przecież 
panu PuszkLnowi! Taka to już 
persona. 

Benkendorf: Jest jeszcze coś waż­
nego? 

Dubelt: Tak jest, Ekscelencjo. Nie 
później niż ;pojutrze oczekuję 
w stolicy pojedynku. 

Benkendorf: Między kim a kim? 

Dubelt: Między kamerjunkrem 
Dworu Jego Cesarskiej Moś­
ci, Aleksandrem Siergiejewi;. 
czem Puszkinem1 a poruczni­
kiem gwardii baronem J eg-0-
rem Osipowiczem Heeckere­
nem - d'Anthesem.. Ma w 
swym posiadaniu brulion ohel 
żywego listu Puszkina do ba­
rona Heeckerena - ojca. 

Mikołaj: Przeczytaj go. 
Dubelt: (czyta) .•. „Jak stara rajfu­

ra czyhał pan na mojq żonę, ' 
b:r jej opowiadać o n1iłości 
swego jedynaka z nieprawe­
go łoża. A gdy pozostawał on 
w domu z powodu swej dys­
kretnej choroby, mówił jej 
pan •.• " przepuszczone "„.nie 
życzę sobie, aby żona moja 
miała dalej słuchać pańskie­
go ojcowskiego stręczycielst-

o , wa... znow przerywa „ ... syn 
pański ośmielił się rozmawiać 
z nią, bo to podlec i nicpoń. 
Mam, zaszczyt być ••• " 

Mikołaj: O.n źle skończy ... Powia­
dam ei, Aleksandrze Christo­
fowiczu, że on źle skończy. Te 
raz ja to widzę. 

Droga ·twórczości Anny Seghers 
W jednym z dodatków nauk owo- literackich „Głosu" drukowa­

liśmy fragment powieści Anny Seghers pt, „Umarli pozostają mło­
dzi"'. l jest plastycznie i żywo i zarazem U· 

miejscowiony w pi:.awdziwie oddanym 
środowisku społecznym. Autorka po. 
kazała aktywnych i ociekających 

i krwią faszystów oraz spokojnych mie 
I szczuchów, aprobujących swoim mil-

i 
czeniem lub gestem Piłata bestial­
stwa zbrodni hitlerowskiej. 

Obraz niemieckiej rzeczywistości 

------------------------------- jest tu syntezą pospol!tej zbrodni 

I 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó-

Celem bliższego zapoznania naszych czytelników z twórczością, 
lej wybitnej, postępowej pisarki niemieckiej, która od zarania swej 
działalności literackiej pozostaje w szeregach obrońców pokoju 1 de­
mokracji - zamieszczamy poniżej artyl{uł Romana Karsta, omawia­
jący dorobek literacki autorki „Siódmego krzyża". 

. . . . rzostwa mieszczańskiego, inteligenc-
się ludzie i ich dramaty. Ale zasad- BeTlma przez_ WOJska radz1eck1e Anna ki.ego zakłamania i kompromisowo-
niczy konflikt społeczny - '"alka Seghers. ~alezali;i _d? p1en~szy~h _Qisa- , f:C'i. Anna Seghers nie retuszuje de 
klasy robotniczej z kapitalizmem, rzy_. ktor_zy_ ~vroull do 01czyzny. ~a ni, przeciwnie roztacza ich całą ga· 
a zwłaszcza z faszyzmem - pozo- em1gr<~cj1 p1sark~ sl\>orzyl~1 szercq m mę, dając trafną analizę społeczną : 
slaje len sam. teresuiącvch dz1 eł, do ktorych nale- historvczna epoki 

Albowiem „Rybacy ze St. Barba- żą: _powieść „s.~ódmy k:~yż'', opowia- · . ·. · . . 
ra", robotnicy polscy, węgierscy, dame „Tranzyt i zb1or nowel pt. Ale posrod tego morza c1emno~c· 
wfoscy, bułgarscy i chińscy z „To- „Wycieczka martwych dziewcząt". widać również światełka. Nie jest ie! 
war:tyszy" oraz górnicy niemieccy NaJ·doskonalszą z nich J·est bez- wiele, ich blask z tnltlem przedzieu 

P f W SUKACZOW z „Ocalenia" - to ci sami przed- e k J k · 
lO • • sprzecznie „Siódmy krzyż". Sl . ~rzez pomro ę, wsze a O jest pra 

;..;;..;;.;;...---;..;;;...;;; __ -....__ stawiciele klasy robotniczej, wal- _. . „ wdz1wy, nie zwodzi i nadaje sens ca 

N • I f • czącej o prawo do życia i spra\\-ie- . Pracę nad „S10dmy_m krzyzcm )JOd łości. „Siódmy krzyż" jest bowien a Z I e O n Y In. ro n c Ie dłiwość społeczną. Jęła Anna Seghers p1zed drugą Wojną książką zywa· d lk" . k 
światową. Około roku 1938 powieść . . w Ją~ą 0 "."~ l I u a-

walka Z lcap,.fa/r·zmem była mniej więcej ukończona; w cza zuJącą'. ze walk~ 1est _mozhwa. Uciec; 

I h ANNA SEGHERS sie wojny autork:1 wprąwadziła do ka He1_sle:a konczy się zwyci~twem wa ki Z posuc q ,. faszyzmem niej tylko drobne zmiany. Epilog, któ- bo ZllaJdUJe on pomoc pos:z.czegolnych 

Ubiegly rok przyniósl ml. jako 
adzleckiemu uczonemu ,.- specjaliś­

t ie w dziedzinie leśnictwa, ogromną 
satysfakcję. Wielka sprawa sadze• 
nia lasów, tych „zielonych przyja­
ciół'" czlowicka, sprawa, której po­
święciłem wiele lat pracy naukowej, 
stala się w kraju socjalizmu - po 
raz pierwszy w historii ludzkości -
sprawą o doniosłości zaiste of16lno­
narodowej. Z inicjatywy wielkiego 
Stalina, rząd radziecki przyjąl w ro­
ku 1948 gigantyczny plan stworze• 
nia państwowych pasów zadrzew~e· 
nia ochronnego. Przetną one nie­
zmierzone przestrzenie poludniowo­
wschodniei (europejskie i) części 
Związku Radzieckiego. Tam, gdzie 
dotychczas ciąanęly się stepy, {>ust!{­
nie i wydmy piaszczyste, zazielenią 
się lasy i ogrody. 

lnstututowi Leśnictwa Akademii 
Nauk ZSRR. którego jestem kierow• 
nikiem, przypadło w udziale niezwu­
kle odpowiedzialne i zaszczytne zaJ 
danie: założenie podwalin nauko­
wych pod przewidzianą przez pl~n 
akcję tworzenia pasów zadrzewie­
nia ochronnego. Należało zbadać 
glebe pod przqszle zalesienie, wr1-. 
brać odmianr/ drzew. które na/lepie/ 
nadają· się do sadzenia w t~1m czy 
innym okręgu, w tej czy innej stre­
fie. 

Natychmiast po opublikowaniu 
postanowienia rządu, na trasy pr.zy­
szlych państwowych pasów zadrze­
wienia ochronnego wyjechały ebpe­
dycje uczonych. Akademia Nauk 
ZSRR zorganizowala wielką miesza­
ną ekspedycję naukowo-badawczą, 
~ której wzii:lo itdzial ponad 300 

Gł b ry opowiada o dalszych losach bo- ludzi i grup komunistycznych, które 
naukowców: leśnicy i gleboznawcy, 0$ UnfU przeciw haterów książki, został przez Seghers zachowały się po pogromie. Walk;. 
botanicy i melioratorzy, hydrolodzy 1. • Bohaterami „Ocalenia" są górnicy d?pisa!lY. "! dziesięć lat po ukończe- Heisle.ra z aparatem faszystowskim 
i mikrobiolodzy, meteorolodzy i agro WYZYSKOWI Zagłębia Ruhry. Rzecz dzieje się w mu ks1ązk1., w roku 1948. budzi w ludziach uśpione lub przy. 
namowie jak również specjaliści . . . . latach t=ydziestych, w okresie o- gniecione pragnienie walki i wiarę w 

. I i ' h d . d . nauki I We wspołczesnym pisarstwie me- strych walk politycznych. Okres ten, p d h. f możliwość walki. 
Wte u nnyc zte zin . mieckim - a mam na myśli pisar- jak wiadomo, zakończył się zagarnię- row a IS oryczna 

Zadanie nasze polegało na poczy- ! stwo demokratyczne, gdyż tylko ono ciem władzy przez faszyzm. Powieść N h Rozproszone wysiłki· antyfaszy· 
nieniu przygotowań do akcji sadze-. reprezentuje obecnie w Niemczech nosząca optymistyczny tytuł „Ocale- 0 temczeC stów nie dały rezultatów, potęga 
nia pasów leśnych metodą gniaz- trwały i twórczy dorobek literacki - nie", przedstawia tragedię niemiec- hi't/erowski'ch hitlerowska została dopiero od se-
dową opracowClllą przez prof. Ły- · wielką rolę odgryw'! twórczość ~'ff: kiej klasy robotniczej, jej klęskę i wnątrz rozbita, ale ich bohater 

' ny Seghers. Je1 pierwsza pow1esc ujarzmienie prze:i; kapitał. 
senkę · b k · s B b " st wo było niezaprzeczalnym ł waz-• „Powstarue ry a ow ze t. ar ara Opisuje dzieje siedmiu górników „Siódmy krzyż" kreśli obraz społe 

Ta niezwykle skutecztta meto~a była niecodziennym zjawiskiem. By- zasypanych podczas katastrofy w ko czeństwa niemieckiego za czasów kim elementem w walce, którą nie-
tworzenia wielkich masywów les- ła to powieść realistyczna, której palni zwałami węgla i walczących dyktatury hitlerowskiej . . Pisarka od- mieccy antyfaszyści, wiedli w prze 
nycli pole_ga na wysiewani1;t nasion istotną treś~ stanowił_ ko~flikt ~laso- rozpaczliwie z czarnym ży"'.'iołeru. Ro daje w tej powieści całą prawdę hi- szłości i którą z pełnym rozma 
drzew nmazdami pod osłoną upraw wy, sk;zętme .przez me_I!ltecką łltera- botnicy zostają uratowani, ale ich storyczną, niczego nie upiększa, kie- chem wiodą obecnie. 
rolniczych. turę m1eszczansk~ po~IJ!lDY l~b W'/· ocalenie jest problematyczne. Dos~a- rując się bolesnym nie raz samokry-

1 Nie sposób OP.isat wzruszenia paczany: W_. t_eJ_ ksiązci:, Jak w: I ją się w szpony kryzysu, bezrobocia, tycyzmem. światła i cienie zostały w . W na.szk cowanych przez Annę 
uczonych na widok entuzjazmu, wszystkich pozme1s~y~h dziełach An wyzysku i nadchodzącego faszyzmu. „Siód_mym krzyżu" sprawiedliwie po- Seghers postaciach niemieckich ko· 

· k' · li k l h ·n· y wieść ny Seghers przemow1ła prawda co· . rozmieszczane munis.tów, zwłaszcza w głównych 
z 1

8 
•
1
.m. prz;yJ.ę 0

. c 
0

-'; rc .. z :h dziennego 'życia, doszedł do głosu Dzisiejsza ~ytyka m~~lecka . . · . „ S h boqaterach Georgu Heislerze i Wal-
o zbl1z:1ące1 się ~eal1za~j1 gema .ny':_ bunt wyzyskiwanych, upomniała się I zgo.~ie po~kresla aktualnos~ •:Oca w „S10dmym krzyzu eg ers ry-

1 
. k . . f'kc.ja i ka 

wytyc-nych stalmowskach. 1 Jl! „ .,. 0 swe prawa ciężka dola ludzi pracy. lema , ~ap.1saneg_o przed ~z1es1ęciu suje koleje losu siedmiu antyfaszy- 1· au, nte .. ryJe się 1 p~ys 
:tary ucz_ony .--: prze~onale.m się .a- Kunszt artystyczny łączył się tu z l~ty .. W1~z~ w mm ostrzezi:nie dla stów, którzy uciekają z hitlerowskie- wyo~ra.Zlld a.rtystycimej, le~ .• v. 
1eszcze, 1ak sc1sla więź. lączy na~tkę doskonałym znawstwem stosunków I mem1eckie1 klasy. robotn~czej w go obozu koncentracyjnego, szczuci da. hlStorycma, N:alne losy i realne 
radziecką z praktyką, rak oroanicz~' społecznych i duszy ludzkiej. „Pow- strefach anglosaskich, gdz1~ m~sl i tropieni przez oprawców obozo- ,1 fakty. „Siódmy krzyż" jest hołdem 
nie wrasta nauka W życie milionów stanie rybaków" zwiastowało uiepo- ?Da ~trzec się dawny~h bł~~OW,_ Je- wych. piszrskim dla walczących na pozo>r• 
prostych ludzi, _iak wiernie i nie- spolity talent, którv pogłębił się i sli me chce po~owme pasc_ oharą Sześciu z nich dostaje się w ręce I n~e ~rac.onej pozycji ant3:faszystó\~ 
zachwianie służ11 ona szczęściu i do- sprecyzował w dwóch następnych po- odradzającego się tam faszyzmu. ścigającvch i zawisa na krzyżach menueck1cb. Ale i czyms wlęceJ 
bru człowieka. . wieśdach: .W.. „Towarzyszach życia" i „Ocalenie" jest głęboką analizą postawiÓuych przez komendanta na I Spejrzcuie autorki nie 7iwraca. sli: 

Uplynie niewielki okres czastt, w „Ocalemu · . przeszłości grożącej nawrotem. W tej dziedzińcu obozu, siódmy zaś zdo- jedynie w przeszłość. 
a na trasach zadrzewienia ochronne- „Towarzysze życia" ukaz_ały się na dramatycznej, doskonale skornpono- ' lał się uratować i uciec za granicę. . . 
"0 zaszumią zielone gęstwiny. Grrm- rok pr~~~ ~yktaturą h1tl~rowską, wanej i pouczającej powieści czytel· i' Siód~' lirzyż '~ ob?zie czeka da- ~ te_J k~1ęd~e zbr-0-d?l i ma:rty~o-
torvnej zmianie ulegnie kTima_t kra- „Ocalcme zas ~ostało ~publ~~rnwane nik, a zwłaszcza niemiecki, znajduje re~me na SWOJ'.l _oha~ę. -yv svste-, log-u mem:eck.iej uczc1'YY. N1~m1er 
ju. Kołchoźnicy zbierać będą ies;;;czc w rok;11 1937 JUZ 

11~ emtgracii, a po obecnie wiele materiału do rozmy- , ~me faszyslowsk1<:J ś~1erc1 ~owsta-1 z.na,jd:zlie rownież cd,p()W!edz na pro· 
obfitsze plony z pól, którym pr;;1'- raz. p1crw~~y- w Niemczech_ w . dzie: . . . d ·t . t l t I'd . i Je wbrew oczekiwaniom h1Uerow- I blemy doby o~nej. Albowił'J.11 

. ·. I . z sięe lat poznteJ, po powrocie p1sark1 sian 1 o czy U Je pos u a so 1 arneJ . · ców luka, przez któNt wymyka się . . . . . 
st~nre zagrazać P_osu~ ia ~ pa ąc_e do kraju. „Ocalenie" rozwija wątki, bezkompromisowej walki z błędami I wróg faszvzmu. I swiatla przedzt~Ją.ce s1ę .prrer. 1)0· 

wiatry. Je_stem ~ szc-ęśliwy 1 clit;:-_brę zawiązane w „Powstaniu ryb~.ków'~ a przeszłości. , • . . . . . . ~rakę PNeS'LłosQf WS~atruJą wyraz· 
się tym, ze pr~ypadl n11 _w u_d41ale snujące się poprzez „Tranzyt ' „VVy- Lata dyktatury hitlerowskiej były Histona ucieczki _wię.zmow sł~zy i me dragę na przysdośc. Jest to dro-
zaszc.zyt pracy nad wcieleniem w cieczk" martwvch dziewcząt" do · h k dl . . t autorce za tło przeJmu1ącego opisu ' go jedyna droga wiodąca do poli-
. . . . I b .., ._ . . . dla "'nny Seg ers o resem ugieJ u · l · · · · k. · · k 1· ' zyc1e gigantycznego p anu przeo ~a- „Siódmego krzyza" i opubhkowaneJ ": . · .. . p /, rzec~'\'.w1s osc1 nte_miec ieJ, oraz o ro ty=ego i duchowego odrcd~nir. 
żenia TJrzyrody, planu, którego twor- niedawno w Polsce pO'W':ieści „Umarli j łaczk1, ktora ':'10dła ~rz:z . _ary_ 'l pnosc1 l11llerowsk1ch obozów: konc_en- Niemiec· droga wa-lezącego prolt· 
cą jest wielki korqfeusz nauki, ge- pozostają młodzi". przez .?ola walki republik~ns~ieJ Hi- tracyj~yc~. W tym o~raz1e _kazdy tariatlL • 
nialny wódz i nauczyciel narodu \'. wszystkich tych dziełach I s~panu, znowu przez Francję ! wres~- szczeg?J:. Jest ~yntetyczn~e powiązany 
radzieckiego. Józef Stalin. zmienia się środowisko, zmieniają cie przez Meksyk. Po wyzwolemu. z całosc1ą, kazdy człowiek pokazany; ROMAN KA.RS'I'. 
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WYD RZENI~ 1949 ROKU 
potwi v ziły genialne tezg Józefa Stalina 

Poltycy I prasa hnperialistycz. 
na r przerażeniem stwierdzają, że 
wszystkie przewidywania przy· 
wódców partii marksistowsko-1&­
ninowskich sprawdzają się z ma­
tematyczną precyzją. Podkreśla­
jąc ten fakt wielokrotnie spraw­
dzony, imperialiści gotowi są nie­
mal przypisywać mu znaczenie 
nadprzyrodzone. Nie widzą jed­
nak oślepieni nienawiścią i bez­
radnością, że zdolność przewidy­
wania wynika z nauk.i marksizmu­
Ieninizmu, która pozwala dokład­
nie określić tendencje rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

Józef Stalin, genialny kontynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
precyzją przewiduje rozwój wy· 
darze6. Często w wypowiedziach 
sprzed kilkunastu laty znajduje­
my wyjaśnienia do wydarzeń os­
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949 roku potwier 
dziły w całej pełni genialne tezy 
Józefa Stalina. 

* • * 
„Masy ludowe widZłł, le 

Zw. Radziecki jest jedynym 
kra.jem prowadzącym walkę 
przedwko nowej wojnie. One 
dlatego sympatyzują z 'Wła­
dzą radziecką, gdyż jest ona 
chorążym pokoju wśród na­
rodów i wierną ostoją prze­
dwko wojnie". 

Są to słowa Towarzysza Stali­
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak­
tualności. Przeciwnie, nabrały 
jeszcze większej mocy, jeszcze j 
większego znaczenfa. 

Pod przewodnictwem Związ­
ku Radzieckiego i jego Wielkiego 
Wodza Stalina wszystkie narody 
demokratyczne i miliony prostych 
ludzi na całej kuli ziemskiej zje-

* 

dnoczyły si~ l' walce o utrwale­
ni' pokoju i bezpi~czeństwa. Swia 
toWy kongres wolenników poko­
ju w Paryżu i w Pradze w maju 
br. był wyraztm jedności naj­
szerszych mas pracujących, był 
~yraze~ ich ni. lornnej woli wal 
ki przeciw .podz gaczom wojen­
nym, manifestacją przyjaźni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego - iprzywódcy światowego 
obozu pokoju i SQCjalizmu. 

,,Proces odpadania od im­
perializmu sz regu nowych 
krajów odbywać się będzie 
tym prędzej i gruntowniej, 
łm gruntowniej wzmacniać 
się będzie socjal w pierw 
szym zwycięskim kraju". 

Wspaniale osiągnię a ~wiąz. 
ku Radzieckiego w 1 9 r. suk· 
cesy na polu polityczn , gospo­
darczym i kulturaln są tymi 
czynnikami, które de dują o 
zwycięstwach sił pokoj i postę· 
pu na całym świecie. 

Fakt, że poziom produ tjl 
mysłowej Związku Rad 
w 1949 r. przekroczył ipr 
z r. 1940 o przeszło 50 p 
urodzaj przewyższył plon 
wojenne, fakt, ż.e wzrasta 
byt ludzi radzieckich, spęd 
z powiek politykom imp 
stycznym, którzy zdają sobie 
wę, że Związek Radziecki je 
zwyciężoną zaporą, która 
możliwia im zdobycie panow 'a 
nad światem. 

„Era niczym niezaWóco 
go wyzysku i ucisku kolo 
krajów zależnych już minę 
Nastąpiła era rewolucji w 
zwoleńczych w koloniach 
krajach zależnych, era prze 
budzenia się proletariatu tych 
krajów, .era jego hegemonii 
w rewolucjij'. . -

polega, by unicestwić hitf e­

rowskie państwo i jego in­
spiratorów". 

Zadanie to postawione przed 
narodami radzieckimi w listopa· 
dzie 1942 roku, kiedy wróg stał 
u bram Stalingradu i Leningradu 
zostało wykonane. Drugim za­
daniem było utworzenie na gru· 
zach hitlerowskiego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz;.. 
nego. W siedem lat później pro· 
klamowa.nie Niemieckiej Republiki 
Demokratycmej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, stało się punktem 
zwrotnym w dziejach Europy. 

,,Nie ulega wątpliwości -
pisał Stalin - że istnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze 
lewowi krwi w Europie i u­
niemożliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­
perialistów świata". 

• • • 
„Proletariat może z pqwo· 

dzeniem . rządzić krajem bez 
burżuazji i przeciw burżuazji, 
może z powodzeniem bud<i'­
wać przemysł bez burżuazji i 
przeciw burżuazji, może z po 
\Vodzeniem kierować całym 

gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur· 
żuazji, może z powodzeniem 
budować socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia". 

Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wiei 
kich osiągnięciach twórczych kra­
jów demokracji ludowej. Naro­
dy: polski, czechosłowacki, wę­

gierski, rumuński, bułgarski i al­
ba~ki, które dzięki Związkowi 

Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś przy jego serdecznej i brat­
niej pomocy budują w swych kra 
jach S>ocjalizm wbrew burżuazji 

przeciwko burżuazji światowej. 

„Szowinizm i przygotowa­
nie wojny jako podstawo­
we elementy polityki zagra­
nicznej, pognębienie klasy ro­
botniczej i terror w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej, ja­
ko niezbędny środek umocnie 
nia tyłów przyszłych frontów 
wojennych - oto, czym szcze 

gólnie zajmują się obecnie międzynarr/(łowej klasy robotni­
wspólc:ześni politycy irupe- czej i . jeo~ości państw demokra· 
rialistyiczni". tycznych,. "Oto fakty, które aż nad 

Analiza sytuar~i politycznej, to dobi~ie ilustrują, że współ­
przeprowadzona ptrzez Stalina W' czes'~~: imperializm jest bardziej 
1934 roku na xvu· zjeździe Partii, I d.rayeżny, l>ard7iej zaborczy. 
ujawniła,sprężyny polityki paitstw ,.,-W tej ~yt';1acji, g~y imp':rializm 
imperialis\ycznyc:'h, sprężyny drla, amerykansk1 doznaJe k!ę~k1 z~ ~lę 

. d . • • - . · ską, gdy narody wyrazme .mow11!, 
łaJąCe ZlS r~WDlez. ze nie dadzą się wciągnąć do no-

Montowame agresywnego pŚ.k- wych awantur wojennych, gdy im 
tu atlantyckiego, będącego !P:t:ze- perializm czyni coraz bardziej roz 
dłużeniem planu Marshalla, odra pa~zliwe, co~az bardziej .szalone 
dzanie w zdl.chodnich strefach o- J?r~by zdobycia panowania n~~ 

. . . sw1atem, gdy coraz gwałtownieJ 
kupacyJny9h Nierruiec fas~stOW'- i coraz wścieklej wy11tępuje prze 
skiej machiny wojennej i tworze ciwko klasie robotniczej i jej czo· 
nie z Zagłę.Pia Ru!1ry arsenału i łowemu oddziałowi partii komuni 
bazy agresji im11erialistycznej, styttmej uż~'ając do tego podłych 
wi zienie i prześladowanie dzia- ~asz~stowsk~ch ~gentur w rodza-

ę - . . . JU Tito, RaJka 1 Kostowa, ogrom 
łaczy robotniczych, l komumstycz nego znaczenia nabierają słowa 
nych w państwach kapitali- .Stalin1:11, poclkreś';tjące ze szcze­
stycznych, próby rozbicia jednośd gólną siłą konieczność WZMOŻE­

NIA CZUJNOSCI PARTII. 

* • * 
Czujność partii komunistycz­

nych i robotnic:;;ych, czujnosc 
wszystkich ludzi pracy, dalsza mo 
bilizacja i zwarcie szeregów se­
tek milionów ludzi miłujących po 
kój, zorganizowa.u}·ch pod prze­

, wodnictwem Związku Radzieckie 
go są tym orężem, w który uzbro· 
jona wkracza ludzkość w 1950 
rok. Oręż ten .dała ludzkości na. 
uka Marksa -- Engelsa - Leni· 
na - Stalina. 

Policja włoska atakuje strajkujących w Mediolanie. 

„Zbyt żywe są ..__ powiedziaJ 
Stalin - w pamięci narodów po­
tworności minionej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowir 
Churchiłla w dziedzinie agresf 
zdołali je przezwycięiyć i skiero-
\Vać świat na drogę wojny". , 

ADZJ[EJA !k„!!!!~~Q.~-~„.1. * 

lbrzymi. wzrost potęgi zs~~ 

• Radosna matifestacja w wyzwolonych Chinaeh 

ony rok był rokiem wielkich 
·ycięstw Z1viązku Radzieckie­

go z wno wewnątrz kraju, jak i na 
arem międzynarodowej. W roku 
tym zcze bardziej wzrosła potęga 
gospo cza wielkiego kraju socja. 
lizmu, zrósł jego autorytet między. 
narodo • wzmogła się jego kierow­
nicza r w walce o pokój, której 
j<lst eh żym i przewodnikiem. 

Gdy ~46 r. Związek Radziecki 
przystąl'! do realizacji powojennego 
planu p1 letniego, ideologowie im­
perializm wyśmiewalV ten plan 
i przepow\dali jego niepowodzenie. 
Apostołow dolara i funta chełpili 
się jednoc~·e swoją rzekomą siłą, 
przepowiad c systemowi kapitali-

Wspaniałe zwycięst\.lll bohater Chiny potwierdzają słuszność te- stycznemu ową przyszłość i roz... 
skiej armii ludowej 1-Wieńczone zy Stalina. Również w innych kwit gospo zy. I cóż się okazało? 

Okazało się, e narody radzieckie, 
przepędzeniem agentuly kuomin krajach Dalekiego Wschodu - przezwycięża bohaterskt prac11 
tangowskiej i utworze4em w paź w Vietnamie, w Indonezji, w Bur wszelkie tru Ci okresu powojen­
dziemiku br. Chiński.: Republi- nie i na Mala3·ach rozgorzał pło- nego, potrafił apewnić przedtermi· 

v nowe wykonan powojennej pięcio-

ki Ludowej są jakie oskonałym mień rewolucyjnych walk naro- latki stalinows j. natomiast w kra-
potwierdzeniem gen~lne-j tezy dowo-wyzwoleńczych. Wszędzie jach kapitalist znych powstał za· 

al 
. · • • stój i bezroboci któr,e wzmogło się 

st inowskiej, sfo~ąowanej w na czele walki narodow, zrywaJą jeszcze po zast waniu planu Mar-
192'1 roku w referacl1 pt. „Mię- cych okowy imperializmu i feu- I shalla. Okazało ę, że nie Związek 
dzynarodowy charaktr Rewolu- / dalizmu, stoi proletariat, stoJ·ą Radziecki, ale w nie świat kapita-

listyczny stanął Pi, wojnie w obliczu 
cji Październikowej". Nie tylko partie komunistyczne. trudności nie do r'wiązania, że na 

• • skutek wewnętrzn)b swych przeci-
• wieństw, zaostrzonih jeszcze agre­

Historyczne posi!Izenie _ Tym~ ~wego Parlamentu 
- RepuUki Demokratycznej (prezydium) 

Niemieckiej 

„mstorla 1.'ZY. te hitlerzy 
pnychodzą iodchodzą, a na 
ród niemiec~ i państwo nie­
mieckie poz,tają... My nie 
sta,viamy so!ie takiego zada­
nia, aby uniei;twić Nie.1Jlc7, 

gdyż unicestwić Niemiec nie 
można. tak samo, jak nie moi 
na unicestwić Rosji, ale uni­
cestwić państwo hitlerowskie 
można i tr1Jeba. Nasze pierw 
1ze zadanie na - tym wlaśnie 

SYWD'ł polityką am•ykańską, wikła 
się coraz bardziej :w trudnościach 
kryzysowych. co jtłź oprowadziło do 
dewaluacji funta i kilud~iesięciu lit· 
nych walut krajów. kapitalistycz 
nych. Jeśli chodzi- zaś) Związek Ra 
dz~ecki, to - jak Swierdził , tow. 
M ~łotow. - .,kraj . na!!• pomyślnie 
daJe sobie radę z likw•l\cją ciężkich 
następstw wojny i niePiyjacielskiej 
okupacji, urzeczywistnia vszecłistron 
ny rozwój gospodarki narodowej, 
przy czym przemysł nas. pracuje 
już na znacznie wyższym poziomie, 
aniżeli w latach poprzttzający .::il 
wojnę". 

Sukces powojen~ej 
pięciolatki 

P owojenna pięciolatka st8inow 
ska przewidywała, że w 950 

roku osiągnięty zostanie w ZSR! po 
z.iom produkcji przemysłowej, łrze 
\"\"yższ.aj11cy o 48 proc.. poziom Jlfo­
c!ukcji z r. 1940. · Tymczasem - j\k 
to stwierdził tow. Malenkow w swo. 
im referacie w 32 rocznicę liewolu. 
cji Październikowej - już w paź. 
dzierniku 1949 r. produkcja przemy. 
~łu radzieckiego przekroezyła śred· 
nią produkcję miesięczną z r. 1940 o 
przeszło 50 proc. Już obecnie więc 
przemysł radziecki pracuje na zna~z 
nie wyźsiym poziomie nie tylko jak 
w r. 1940, ale i na wyższym pozio 

mie, niż b pnewi.dywał plan dla 
1950 roku. W porównaniu z 1948 ro­
kiem produl;cja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w 1949 r. o. 20 proc., 
czyli o jedną piątą. Jest to niezwy­
kłe tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko ·nie może 
marzyć, ale przed którym burżuazyj­
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jak go sobie wytłumaczyć. 

Sekret tego burzliwego tempa roz 
woju le~y w sferze zjawisk dla nich 
niezrozumiałych: w wyżsżośei ustrn­
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitaliStów 
jest gospodarzem kraju; w planowo 
ści gospodarki socjalistycznej; w 
tym, że socjalizm zrodził nowy. 
świadomy stosunek do pracy, któ­
ry pobudza do wzrostu jej wydajno­
ści i do współzawodnictwa pracy; w 
tym, że socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywł mas, które tro­
szczą się o wzrost produkcji, o jej 
wzrost ilościowy i. jakościowy, gdyż 
wiedzą, że pracują dla siebie, a nie 
dla kapitalistów. Tego burżuazyjni 
ekonomiści i pplitycy nie Bił w sta­
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dit się mylić w ocenie możliwości ro;:; 
wojowych radzieckiej gospodarki S<łC 
jalistycznej. 

Olbrzymie . osiqgnięcia 
rolnictwa ZSRR 

Wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 

Wparze z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 

roku szedł wzrost dobrobytu narodu 
radzieckiego. 1 j marca 1949 r. prze­
prowadził rząd radziecld drugą jul 
w okresie powo-jennym wydatną zniż 
kę cen na arty.k-u.ły powszechnego u. 
żytku. Na zniżce tej ludnośc zyskała 
w ciągu roku 71 miliardów rubli. 
Gdy w krajach kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna, a kapitaliści prze 
prowadzają ataki na płace robotni­
cze, wykorzystując trapiącą robotni­
ków plagę bezrobocia, w Związku 
Radzieckim towary tanieją. a wraz 
z tym wzrasta realna płaca zarobko 
wa. Takie są przeciwstawne sobie 
prawa rozwojowe w społeczeństwie 
kapitalistycznym i w społeczeństwie 
socjalistycznym.. 

W spaniały rozkwit 
kultury 

w kraju socjalizmu 

Przeciwstawność ta widoczna jest 
w każdej dziedzinie życia. Podczas 
gdy świat kapitalistyczny cechujćl 
upadek kultury, upadek nauki, litera 
tury i sztuki. w których dominują 
coraz bardziej reakcyjne, antynauko­
we i antyludzkie' teorie amerykań­
skich podżeg:iczy wojennych, zalewa 
jąoych zmarshallizowane i uzależnio­
ne od nich kraje zgniłymi produkta­
mi Hollywood'u i innych fabryk „a­
merykańskiej ideologii" - w Związ­
ku Radzieckim rozkwita kultura na­
rodów, powstają wspaniałe dzieła 
sztuki, nauka radziecka odkrywa 
przed ludzkością nowe horyzonty. 

Ileż pięknych książek stworzyli pi­
sarze radzieccy w ubiegłym roku? 
Ile wartościowych filmów i urzekają 
cych przedstawień teatralnych dali 
artyści ra.dzieccy, ile nowych cennych 
pozycji w dziedzinie muzyki, sztuk 
plastycznyclt i innych? I nie jest też 
przypadkiem, że każda nowa zdobycz 
kulturalna w Związku Radzieckim 
szybko przekracza · jego granice, do­
ciera do wszystkich kontynentów 
i krajów, budząc wszędzie radość i 
zachwyt ludzi pracy i postępu. Jest 
to widomy znak przewagi, jaką osią 
gnęła już radziecka kultura socjali­
styczna nad upadającą kultur11 świa 
ta kapitalistycznego. 

P anowie ci nie mogą r6wnid po­
jąć 11ekretu ogromnych sukce­

sów, osiągąiętych przez rolnictwo ra 
dzieckie. :żródłem tych sukcesów jest 
socjalistyczny ustrój kołchoz.owy. 
U strój ten pokazał w całej pełni swo 
ją wartość, gdy w niezwykle trud­
nych latach wojny potrafił zapewnić 
zaopatrzenie armii i ludności cywlt 
nej Związku Radzieckiego. Swe ogro 
mne możliwości rozwinął dalej ustrój 
kołchozowy w okresie powojennym. 
Już w 1948 roku globalne plony 
upraw zbożowych osiągnęły bez ma 
ła poziom 1940 r„ mimo ogrąmnych 
zniszczeń dokonanych przez hitlerow 
ców na Ukrainie, Białorusi i innych 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR. 
W 1949 r. urodzaj przewyższył już 
plony 1940 r. W tym roku kołchozy 
i sowchozy dostarczyły państwu o 
128 milionów pudów zboża więcej, 
niż w 1948. Znacznie więcej dostar­
czono również nasion oleistych, bura 
ka cukrowego, mięsa, mleka i in· 
nych produktów gospodarki rolnej. 
„Problem zbożowy w naszym kraju 
został już rozstrzygnięty - powie­
dział tow. Male.nkow - i dalsze suk 
cesy w tej dziedzinie opierają się na Sukcesy we wszystkich dziedzinach 
mocnej podstawie. Nasza socja1isty. osiągnięte przez Związek Radziecki 
czna gospodarka rolna ma wszelkie w minionym roku mają wielkie zn1 
niezbędne warunki ku temu, by z ro czenie międzynarodowe. Oznaczają 
ku na rok zwiększała się urodzajność l one, że główna ostoja pokoju, jakim 
upraw zbożowych, technicznych i in jest ZSRR, stała się jeszcze silniej· 
nych". sza, że ciężar gatunkowy Związku 

roku 1949 
Radzieckiego w polityce świat; 
wzrósł, z CZ! m imperialiści i wro~o 
wie pokoju nie mogą się nie licz)~Ć 

Imperialiści drżą przed 
potęgą ZSRR 

Imperialiści coraz bardziej boją 
się Związku Radzieckiego, boją się 
jego rosnącej pptęgi, .boją się jegJ 
walki o l)okój, konsekwentnie i z U · 

porem toczonej na arenie międzyna 
rodowej. pojmuj11 coraz wyraźniej, 
że Związek Radziecki jest niezwycię 
żony i że stał się on -zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panowanii­
nad światem. Związek Radziecki nie 
jest już osamotniony, jak to było 
przed driłn wojną światową. Pod 
przewodem Związku Radzieckiego, o 
ideały które reprezentuje kraj socj:i 
lizmu, walczą obecnie kraje demokrr. 
cji ludowej. wyzwolone spod jarzma 
imperializmu, ludowe Chiny i Niemie· 
cka Republika Demokratyczna. Ze 
Związkiem Radzieckim jest klasa ro 
botnicza wszystkich krajów, z. nim są 
wszystkie narody walczące o wyzwo­
lenie. ,•.„Dzisiaj - pisał tow. Mołotow 
- losy narodów miłujących pokój o­
·raz interesy całej postępowej ludz­
kości są związane nierozerwalnie z 
dalszymi sukcesami Związku Radzie 
ckiego i światowege obozu demok:ra 
tycznego, którego uznanym wodzem . 
jest Wielki Stalin". 

Dlatego narody cieszą. się z każde 
go wielkiego osiągnięcia w Związku 
Radzieckim, cieszą się, że powojenna 
pięcfolatka stalinowska będzie wyko 
nana przed terminem. Swojemu sto­
sunkowi do Związku Radzieckiego da 
ły wyraz narody w obchodzie 70 ro 
c:i.nicy urodzin towarzysza Stalina, 
który to dzień stał się świętem ca· 
łej postępowej ludzkości. Nie było za 
kątka na kuli ziemskiej, gdzieby w 
tym dniu ludzie pracy i postępu nie 
myśleli ze wzruszeniem i miłością o 
wielkim budowniczym socjalizmu i ko 
munizmu, wodzu narodu radzieckie­
go i międzynarodowej klasy robotni­
czej. 

Miniony rok był dla Związku Ra­
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu. 
Był to rok 1i4:znych zwycięstw. ,,Ro 
botnicy, chłopi i. inteligencja Zwiąl'Jcu 
Radzieckiego - pisał tow. l\lołotow 
- widzą, że żyją dziś lepiej. niż 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro bę 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Są oni pe­
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzą na 
własne oczy, jak z roku na rok roś­
nie i krzepnie ZSRR. Wiedzą oni, iż 
mają kierownika, na którvm można 
polegać - Partię Komunistyczną i 
mądrego ·wodza - Wielkiego Stali-
na". 
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2.ł.4!!. Wojska Czang . l{'.ai • Sieka 
rozpoczęły paniczny odwrót z 
Chin północnych. Faszystowski 
dyktator w-vdał rozkaz wycofa· 
nia ~ię na poh1dnie, „celem 'Zaj.:,· 
cia lepszych, przygotowanych z 
górv pozycji". 

3.t.49. Zrirajcy narodu polskiego, re­
daktorzy okupacyjnych gadzinó­
wek Józef A. Sierzputowski i ie· 
go d1jesięciu wspólników - sta· 
nę!i przed Sadem w \Varszawie. 

4.1.tłll. Francuska Izba Kontroli ogło­
'lli1a <>prawozdanie, z którego wy­
nika, że szereg ministrów TZ!łdu 
Queuille'a dopuścił się poważ­

nych malwersacji na szkodą 
skarnu Francji. Wydano dziesią'.· 

ki milionów na umeblowanie pry 
w-atnych apartamentów wybit· 
nJ'l:h O!:'obistości oraz po prostu 
skradziono miliardowe sumy. „Hu 

. manite" domaga się surowego u­
karania winnych. 

ll~. W nowym gmachu Minisłer­
&ti4>'1l Przemysłu i Handlu podpi­
sywane są nowe umowy zbioro­
we z robotnikami wszystkich ga­
łęzi :Przemysłu. 

IU.49. Zalo!Jil oblężonego irien·Tsinu 
sor;tała wezwana przez chińskie 
wojska ludowe do kapitulacji. "IN 
mieście wvbuchł bunt żołnierzv 

ljrzeciw dowódcom Czang-Kal· 
Szeka. 

Konfei:encja fabryczna . w PZPB 
ł'r 3 wybie:ra nowy pa.rty1ny Ko• 
mitet Fabryczrry. 

7.1.49. Rządy państwa Izrael i Egiptu 
zawiadomiły sekretariat ONZ, że 
wyrażają zgodę ne. zawiesze11ie 
broni. 

Załogi fabryk wlókienniczydt z 
radością witają nową umowę 

zbiorową w przemyśle włókien­
niczym. 

8.1 .~. Prezydent Truman oświadczył 
w ·waszyngtonie, że dotychczaso­
wy sekrelan. ~tanu George Mar· 
shall przestanie pełnić swe obo· 
wiązki w dniu 21 stycznia. , 'astęp 
cą jego zostaje Dean Acheson. 
Tow. prof. Joliot-Curie - buduje 
w Chatillon pod Pary/.em - stos 
atomowy. 

10.1.49. Tien-Tsin zdobyły! Chińskie 
wojska ludowe opanowały całko· 
wicie miasto. Oddziały Czang­
. Kai-Szeka poddały ~. 

11.1.ff. Budujemy fundamenty 110cja­
lizmu. Expose premiera Cyran­
kiewicza w Sejmie. 

Na sesji sejmowej premier tow. 
Cyrankiewicz wygłosił expose, w 
którym podkreślił, że ubiegły 
rok 1948 był rokiem szcZe§ólnego 
wzmożenia potencjału gospodar­
czego Pol~ki, znacznego .Podnie­
sienia wytwórczo5ci ora7 wzrostu 
dobrobytu mas pracujących. 

Związek Radziecki przystępuje 
do olbrzymiego planu wałki z po­
suchą. Do 11 stycznia zalesio 
już WO.OOO ha pasów leśn'ych. , 
Doniosła uchwała Sejmu ~stawo· 
dawcrego RP o połączeniu Ziem 
Odzyskanych i . Macierzą - w 
jedna całość administracv jną i 
gospodarcza. 

12.1.49. linia kole.jowa Tomaszów -
Radom, której budov.-ę rozpoczę­

to w roku 1945, została oddana 
do użytku. 

13.1.49. W sali kolumnowej Rady Mi· 
nistrów odbyło się uroczyste wrę­

czenie nagród państwowych Lu­
cjanowi Rudnickiemu, Xawerem{) 
Dunikowslilemu, Leonowi Schll1:1-
rowi ł Bolesławowi Woytowi<:zo· 
wt. 

15.1.49. W Moskwie podpisany został 
polsko-radziecki układ gospodi.'tr· 
czy na rok 1949. Wzajemna· wy­
miana gospodarcza podwyższona 

została o 35 procent. 

o prz.yjai:ni, wspólpracy i eo­
Udamości. 

27.1.49. Przodownic~ prdcy: Rybicka, 
Mich.alakowa i Rybakową -
mianowane majstrami w PZPS 
Nr 1. 

28.1.49. Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie podniesienia produkcji 
hodowlanej, zwiększania stanu 
pogłowia trzody chlewnej i bydł<1 
rogatego. (Początek Akcji „H '). 

30.1.49. Odpowiedź Generalissimusa 
Stalina na cztery pytania 
Kingsbury Smitha. Rząd ZSRR 
wyraża gotowość ogłoszenia 

wspólnie z USA deklaracji poko· 
jowej, zawarcia paktu rozbroje­
nia i dalszej pokojowej współ­
pracy. 

31.1.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na krajowej 
naradzie przewodniczących woje­
wódzkich rad narodowych i wu­
jewodów, na temat planowej go­
spodarki samorządowej. 

ł.2.&9. Reorganizacja . Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Premier 
Cyrankiewicz przedłożył w Sej· 
mie projekt roorganizacji Mini­
sterstwa PrzeDlysłu Handlu. 
Proiekt przewid'!,je utworzenie 
sześchi nowych ministerstw -
Przemysłu Lekkiego, Przemysłu 

Ciężkiego, lin. Energetyki, Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego 

etraz d"' óch ministerstw handlu 
- zagranicznego i wewnętrznego. 

ł!.2."9. S1ple!f i zdrajca w kardynał· 
skief purpune-Mindszenty, któ­
ry pnyz11ał się ckJ popelnie111a 
.r.brodnl - skazany został przez 
węgierski trybunał ludowy Dil 
karę dożywotniego więzienia. 

9.2.49. Delegacja radziecka składa na 
Radzie Bezpieczeństwa projekt 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
o jedną trzecią. Redukcja miała­
by być przeprowadrona jednocze­
śnie w ZSRR, USA, Francji, W. 
Bryti!.nii i w Chinach. -

12.2.ł9. Now'ym premierem demokra-
tycznego rządu Grecji llOSłał 
Joanais Joannides. 

14.2.49. Masowe manifestacje robotni­
ków liódzkich przeciw· awanturni­
czej polityce wojennej imperiali­
stów. 

17.2.49. Kampania na rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy­
stwa Przy jaźni Amerykańsko-Ra­
dzieckiej i Amerykańska Partia 
Robotrr.icza wszczęły wielką kam­
panię na rzecz pok"'Oj'!l. i porozu· 
mienia z ZSRR. 

rn.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd 
listonO!l&Ów wiejskich w Łodzi. 

Uchwała Rady Ministrów o wpro• 
wadzeniu planowego sys\ilmu 
os:iczędzania. 

21.2.49. Prezydent RP inauguruje :Rok 
Chopinowski. 

Delegacja chłopów polskich zwie 
dza kołchozy Ukrainy. 

23.2.49. Cała Polska czci uroczvscte 
31 rocznicę powstauia Armii h ­
daieclSej. ' 

"-'Cła nigdy nte IH:dńe wal· 
C'ZT-Ć przeciw Związkowi Radziec· 
kiemu - oświadczvł sekretarz 
generalny Fłancusk1ej Jłartii Ko­
mnnisty.czne<j M-a11ń-oe Thorez, 

• 

9.3~. Intelektualiscl całego swiała 
zwołują Kongres Pokoju. 

13.3.49. Na Uniwersytecie Łódzkim 
odbyło się uroczyste wręczenie 
doktoratów honoris causa profe­
sorowi Joliot Curie, Julianowi 
Tuwimowi. 

14.3.49. Szereq polskich związków za­
wodowych zgłosił swój udział do 
prac Światowego Komitetu Orga­
nizacji Kongresu Pokoju. 

Pół miliona górników w USA 
rzuciło pracę. 

18.3.49. Nota protestacyjna Polski do 2.4.49. Czyn 1· Majowy polskiej kla-
rządu kliki Tito, protestująca sy robotniczej. 
przeciw zamknięciu Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie. Z te-renu całego kraju napływa­

ją zobowiązania produkcyjne i 
19.3.49. Ośwłildczente Rządu RP w oszczędnościowe pod hasłem Czy 

sprawie uregulowania stosunków nu !·Majowego. 
między Kościołem a Państwem. 

20.3.49. W Warszawie rozpoczęła się 

Krajow.a Na1 ada Oszczędnościo­
wa. 

21.3.49. Załoga huty „Kościuszko"' 
rzuciła hasło przedterminowego 
wykonania planu produkcji i po­
czynienia dodatkowych oszczęd­
ności. 

Załoga PZPB Nr 1 w Łodzi w od­
powiedzi na apel hlłtników posta­
nowiła również wykonać plany 
pr.odukcyjne przed terminem oraz 
przynieść palistwu 460 milionów 
złotych oszczędności. 

3.4.49. W Warszawie rozpoczęły się 
obrady III Krajowego Zjazdu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
wygłosił do uczestników Zjazdu 
przemówienie, podkreślając do­
niosłość sojuszu robotniczo chłop 
skiego. 

Huta „Kara" w Piotrkowie pierw­
sze w- Połsce wykonała Plan 
T-reyletni. 

6.4.49. Na Kongres Pokoju do Paryża 
napłyn~ z całego świata zgło­
si:enia od niezliczonych związ­
ków i instytucji, liczących 550 

IT 

2(.4.49. Na Konqresie Pok(}ju w Pary 
żu wvgłosił przemówienie Ilia 
Erenburg. 

25.4.49. Chiński Armia Ludowa stdnę· 
la u bram Szanghaju. 

30.4.49. W ciągu ostatnich. tn:ech dn' 
Chińska Armia Ludowa wyzwo­
liła 20 miast chi1iskich. 

Załogi fabryk łódzkich meldują 
o Wykonaniu zobowiązań na część 
Czynu Majowego. Pierwsie mel­
d:mki napłynęły od PZPB Nr 16, 
Łódzkich Zakładów Przemysłu 

Odzie7.owego Nr 4, Elektrowni 
Łódzkiej. 

Zjed oczenio Budowy Przemysłu 

~1as7.yn Włókienniczych wykona 
Io Plan Trzyletni. 

Senat Akademi,.cki Uniwersytetu 
Łódzkiego zgłosił akces do Swia­
towego Kongresu Obrońców Po· 
koju w Paryżu. 

milionów czł-Onków. 1.5.4'9. 350 tysięcy mieszkańców War· 

7.ł.'9. Zek>gi fabryk łódzkich po<lję- nawy, 300 tysięCJ mieszkańców 
ły łącznie zobowiązania wypro· Łodzi wzięło udział w potężnych 
dukowania wielu milionów me· manifestacjach płerwszomajo· 

Masy pracujące popierają stilno· nów tkanin 1 przysporzenia no- wych. Ogółem w całym kraju 
wisko Rządu RP w sprawie sto· wyc:h miliardów złotych oszczę· wzięło udział w pochodach pierw 
sunków 1niędzy Kościołem i Pań. dności na cześć Czyn-u 1-Majo- szomajowych dziewięć i pół mi· 
stwem. Zdłogi: PZPW Nr 3, PZPB wego. liona ludzi. Jesicze nigdy w hi-
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8, storii dzień 1 Maja nie był tak 
PZPB Nr 9, PZPB Nr 21, Gazowni 8.4.49. Delegacja . kołchoźników ra- uroczyście i masowo obchod.tony 
Miejskiej, Wi-Fa-My, Fabtyki dzieckich odwiedziła wieś spół- jak w r. ub. 
Obuwia, Ełekuobudowy, Zarządu dzielczą Wilkowice oraz Nową 1. „ 
m. Łodzi i "dZiesiątków innych ""Tkalnię PZ:PB Nr 1, 4.5.49. Chińskie Wojtok.a Luaowe zaję 

ły Hang-czau. • 
zakładów pracy manifestują swe 

1

9.4.49. PZPW Nr. 1, Nr. 3 i Nr 4 ~gło-
poparcie dla słusznego stanowi- siły pierwszomajowe współza- 5.5.49. Rządy ZSRR, USA, Wielkiej 
ska Rządu w tej sprawie. wodnictwo pracy. Brytanii _i Francji ogłosiły wspól· 

n"{ komunikat o zniesieniu ogra­
Ze Zgierza, Ozorkowa, Pabianic, 10.4.49. Ogłoszona została lista 71 de­ niczeń transportowych na tereaie-
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo· legatów polskich na Kongres Po- między Berlinem a strefą zacbod-

n 

• 
I 

21.5.49. We Włoszech zastrajkowało 
ponad . mition robotników rol­
nych. 

22.5.49. Minister sił zbrojnych USA 
Jdmes Forrestal w przystępie sza 
lu w·yskoczył z 17 piętra budyn· 
ku szpitalnego, ponosząc śmierć 
na miejscu. (oficjalna wersja rz;, 
du USA). 

23.5.49 Ministrowie Acheson, Wyszy1' 
ski, Bevin i Schuman rozpoczęl 
obrady w Paryżu . 

24.5.49 Delegaci polscy na Kongres 
Pokoju w Paryżu wrócili do \Var 
szawy, gd7ie przemawiali na ol­
brzymim wiecu sprawozdawczym_ 

.?5.5.49. Największe miasto Azjt -
Sranghaj - zdobyte przez Chiń 
ską Armię Ludową . 

27.5.49, Gerhardt Ei51er zwolniony z 
więzienia angielskiego pod naci­
skiem jednomyślnej opinii postę­
powej świata. Fiasko gangłter· 
skich metod brytyjsko-amery­
kańskich. 

28.5.49. W piern·szym etapie między 
zakładowego współzawodnictwa 

pracy zwyciężyły PZPB w Pabia­
nicach, osiągd jąc pierwsze miej­
sce. PZPB Nr. 4 osiąqnęły drugie 
miejsce. • 

30.5.49. Rada Ministróy.o uchyliła mili· 
taryzację kolei oraz uchwalila 
wytyczne tlla realizacji Planu 
Sześcicletniego. 

31.5.49. Robotnica łódzka fow. Mari; 
Mjkołajczykowa mianowana stil 
rostą grodzkim północno·łódzkim 

wa Maz. i dziesiątków innych koju w Paryżu. nich Niemiec. 
mu.st województwa łódzkiego n.t- 11 .4.49. Marszałek Rokossowski ho- ,. • W stolicy rozpoczęły się obra 
pływają masowo rezolucje, po- norowym obywatelem Gdańska i 8.5.49. Pisma ogłaszają bogate wyniki/ dy Kongr~ Związków Zawo-
pierające .stanowisko Rządu RP Gdyni. Tygodnia Oświaty Prasy i Ksi~ db eh . 
w sprawie uregulowania stosun- ki w Polsce. 

2 • 4
9 PZPB N • Ł d · ·,,,ł Prze ówienie inaugurd(!yjne """"· 

ków między Państwem a Kościo- 1 ·"'· · r " w 0 .zi powzi.., Y Prezydent RP Bolesław Bierut od głosił Prezydent RP Bolesl~~ 
łem. · dodatkowe zobowiązania na część wiedził Łódź. w związku z zakoń~ Bierut. 

1 Maja. · i k c 
22.3 . .f9. PZPB w Pabianicach, PZPW czemem Pei-wszego ursu en- 2.ł.49. Tow. Aleksander Zawadzki na 

Nr 1, PZPDz. Nr 5 postanowiły 13:4.49. W PZPW Nr. I powstaje pod tralnej Szkoły PZPR. I Il Kon,gresie Zw. Zaw. wygłosił 
w ślad za hutnikami i włóknia- kierownictwem tow. Terpilako· 9.5.49. Fabryki łódzkie podejmują no- referat na temat „Rola Związków 
rzami z. PZPB Nr 1 wzmóc inten- wej pierwsza w Polsce brygada ,_.e, masowe zobowiązania pr~ Zawodowych w systemie demo-
sywność pracy celem przedlermi· najwyższej jakości, duk.cyjne na część II Kongresu. kracji ludowej". 
noweqo wykonania Planu TrZ''{· 14.4.49. Robotnicy Pabi~nic w odpo· Zwia,zków Zawodowych. 6 .6.49. 8rnczyste zakończenie II Kon· 
letniego oraz dać państwu nowe wiedzi na pakt atlantycki - po- PZPB Nr 3, PZPB w Rudzie Pa· !JreSO Związków Zawodowych. 
miliardy złotych oszczędności. stanowili wykonać plan produk- bianickiej, PZPDz. im. Marii Ko- Uroczystości $więta Ludowego 

23.3.49. 'Ż łerenu tałego kraju napły- c:yjny na r-Ok 1949 do dnia 30 li· nopnickiej podejmują zobowiąza- zgromadziły miliony chłopów poi 
stopada. nia na cześć II K~ngresu Związ- sfrich, anifestujących na necz 

wają rezoluCJe, podejmowane na 
licznych wiecach w sprawie ure­
gulowania stosunków między Ko. 
§dołem a Państwem. 

1.3.4.49. W odpowiedzi na agresywny kÓw Zawodowych. pokoju pogłębienia sojuszu ro· 

pakt a1lantycki robotnicy łódzcy 10.5.49. Han·kou oblężone pr7ez chiń- botni'C • chłopskiego. 
postanawiają ~acieśnić przyjaźń skie wojska ludowe. 7.6.49. Dzia acze zwi~zkowi ZSRR, 
ze Związkie!ll Radzieckiem, wzmóc Francji Libanu w gościnie u ro 

Uczestnicy Krajowej Nał'ady 

Oszczędnościowej wystosowali a­
pel do wszystkich ludzi pI"acy- w 
Połsce o przyśpit"szenie wykona­
nia pianów produkcyJnych i 
WllJUl()żelńe akcji oszczędnościo· 

we;. 

· 12.5.49. Uchwał · Jl Plenum KC PZPR 
tempo produ cji, powiększyc li· botników PZPB Nr. 2 w Łodzi 
cr.ebność kół Towarzystwa Przy- przedmiotem obrad Komitetów 

Lo. dzk1·ego 'l\' oJ·ewo' ..1zk1-ego osiedzeniu SeJ·mu llst•1· 
jaźni Połsto-Radzieckiej. PZPR. ' " woddwczego RP przyjęta została 

ustawa o Związkach Zawod<J­
wych w olsce. 

24.3M. Im~ WG:fewództwa łódz­
kiego na licznych wieca<:h prote· 
stuje przeciw antynarodowej 
działałnoifci reakcyjnej części 
kleru. 

18.4.49 Moskiewski Teatr Dramatycz­
ny pod kierownictwem Mikołaja 
Ocbłopko przybył do Łodzi. 

lrleodia ~~)amowana niezależ-
ną repooliką. , 

Odjazd delegacji polskiej na Kon 
gr-es Po oju do Paryża. 

20.4.49. W P ryżu rozpoczął swe obra 
25.3.49. Ze wszystkich fabryk włókien dy Światowy Kongres Obrońców 

niczych nadchodzą relacje o zo- Pokoju, przy udziale delegatów 
bowią:i:aniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych. \Vłókniarze ' z 65 państw świata. 
przodują w tej akcji wszystkim Przemówienie inauguracyjne wy· 
innym przemysłom w Polsce. glosit profesor Jo.Hot Curie. 

Dele~aci nie wpuszczeni przez 
27.3.49. Potężna manifestacja młodzie-

:l.y lódzKiej w obronie pokoju, władze francuskie na Kongres 
wy jechali do Pragi czeskiej, gdzie 

23:3.49. vi.r Nowym Jorku rozpoczął kontynuują również obrady. 
się Kongres Obrońców Pokoju z 
udziałem Henry \o\' allace'a bisku- II Plenum Komitetu Centralnego 

Manifestacje w Berlinie, na czesć 
ZSRR - w podzięce za zniesienie 
ograniczeń tranGportowych. I 

13.5.49. Episkopat węgierski potępia 
szpiegowską d'J:ialalność kardy. 
nała Mindszenty. 

14.5.49. Rząd polski domaqa się zwro­
tu dzieci polskich, wywiezionych 
z kraju przez hitlerowców, a za­
trzymanych be1.prawnie zagra­
nicą przez imperia listów anglo­
saskich. 

l5.5A9. Uczony niemiecki - Gerhard! 
Eisler porwany z polskil"go 
statku , Batory''. przez agentów 
Scotland Yardu. 

W Łoózi powstał Komiff!t Obroń· 
r:ów Pokoju. 

Nowe legitymacje partyjne, jakc 
!)ierwsi Łodzi, otrzvmali towa­
rzysze z owej Tkalni PZPB Nr 1 

11.6.49. V•.' L1)dzi rozpoczęła obrady 
pierwszil !l.1iejska Konferencja 
PZPR, na tórą przybył premier 
tow. J. C rnnkiewicz. 

13.6.49. ~1inister Wyszyński dema:-
1-uje w Pa yżu obłudne c;tanowi~ 
ko trzech mocarstw "ldChodnich 
; laraj~c.ych się niE' dopuścić d') 
uregulowania spra"'Y , 'iemiec w 
myśl post owie11 iałlańskich i 
poczdamski h. 

"· 1.49. \V czwartą rocznicę wyzwo­
lenia Łodzi odbyły się tuocz) ste 
obchody na cmentarzu w Rado­
goszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego. 

4.3.49. Prezydium Rady Najwyższej . 
ZSRR mianowało min. Andrzeja 
Wyszyńskiego - ministrem spraw 
zagranicznych Związku .Radziec· 
kiego. 

pa Moultona, delegacji pisarzy PZPR obr.a.duje w Warszawh 
radziiickich i pisarzy z innych Przewodniczący KC PZPR Tow. 

16.5.4.9. P1otest Rządu Polskiego prle­
ciw gangsterskiej napaści na sta· 
1ek „Batory". 

14.6.49. Milion uriędników francus­
kich przystąpiło do 24 godzinne· 
go strajku protestacyjnego. · 

!1.1.49. Dyktator chiński Cza~Kai· 
Szek podał się do dymisji. 

'?4.1.49. Rada Wzajemnej Pomoc:_y Go­
spodarczej powołana została na 
konferencji delegatów ZSRR, Pol· 
ski, Bułgarii, Węgier, Czecboslo­
wacji i Rumunii. 

Delegacja Rządu Polskiego przy· 
była do Bukaresztu celem podpi· 
sania polsko·rumuńskiego układu 

6.3.49. Międzynarodowe Swięto K-0· 
biet było obchodzone uroczyście 
przez łódzki świat pracy. Na uro­
czystyc.h akademiach w fabry· 
kach dekorowano zasłUżone dzia· 
taczki Krzyżami Zasługi. 

'9. Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt ustawy o likwidacji analfa­
betyzmu w Polsce. 

Prezydentem miasta Pabianic zo· 
stała \GW. Ł.u* S»łejowa. 

krajów świata. Bolesław Bierut wygłasza ręferat 

29.3.49. Na 59 posiedzeniu Sejmu Usta pt. „O zadaniach Partii w walce 
wodawczego RP przedłożony zo- o pokój". 
stał rządowy projekt reformy ~-
downictwa polskiego. 1 21.4.49 Władze ludowe Chin wyda-
Na Kremlu rozpoc7.ął obrady XII ły_ rozkaz ro7p częcia . now~j 
ziazd Komsomołu ZSRR. w1elkteJ ofensywy. Armia Chm 
' Ludowvch prz.ekroc1yla rzekę 

18.5.4.9. Rząd Attlee - Bevina zwolnił 
z ·więzienia katów narodu poi· 
skieqo - generałów hitlerow­
skich von R~nctstaedta i Strausc;a. 

16.6.49. Robotnicy Moskwy mcldujr 
Generdlissim scwi Stalinowi o 
wykonaniu planu 5-letniego I\ 

ciągu trzech i pół lat. 
19.5.49. Rząd Polski wniósł sprawę 

porwania Eislera i zniew,1żenia 18.6.49. W \\'arszawie rmpoczął si 
flagi polskiej przez an!JIO·amery- proces taszy tv Dcboszyńskieu-
kańskich gangsterów na forum - agenta niemieckie!Jo i amery 
ONZ. kańskiego wywiadu. 

31.3.-''.9. Sejm uchwalil kredy \y w wy- Jang-Tse-Kiang. 
sokości 309 miliardów zł na dal­
sze zwiększenie w roku hieżacym 
produkcji w pr?:emyi:l<' , rozbud1J­
wę koT11unikac1i i pnrtów ornz ni:i 
kulturę i sztukę dla mas pracu-

2'1.4.49. Pra~a c}g!asza h<l~ła 
PZPR na dzi.-ń I Majn. 

KC 20.5.49. Włókniarze polscy na cześ.'! 20.6.49. Wielka delE'gacja r:hłopó · 
lf Konqrnsu Zw. Zawodowvch polskich przyjmowana niezwykl 

)ąil!llcb . 
\\o iska ludowt> wkrorzyly 
stoli.cv Chin - Nankinu. 

do 
Zc>hov· i ą~ll. J<I ~iq on , przii~termi-~0-1 serd~~zn~e przez kołchożnikó 1 
wego wvk1mania planow :i.ro· ukramsk1ch. 
d~jnych. · 22.6.49. Murarz ló ki Hadrysiak llł<· 
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tył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dnia: pracy. 

23.6.49. Wojska Kuomintangu w pro· 
wincji Kwantung przeszły na 
stronę Armii Ludowej. 

25.6.49. Rada Państwa przyznała 
osiem miliardów złotych na po· 
prawę warunków bytowych kla· 
1y robotniczej. 

28.6.49. Na procesie Doboszyńskiego 
ujawnione :wstały wstrząsające 
szczegóły współpracy sanacyj­
nej „dwójki" z hitlerowską Ab­
wehrą i Gestapo. 

2U.49. W Mediolanie rozpocrą1 obra­
dy Kongres Swi.atowej Federacji 
Związkó'I'{ Zawodowych. 

I 

t 
J 

W.'9. Wicepremier tow. Hilary Wnc 
referuje na 66 posiedzeniu Stjmu 
ustawę o orderach i odznu:ze­
ni,~h dla budownicTych PJ.JH:i 
Ludowej. . I 

2.7.49. Spraw~a zamachu na T~at­
ti'ego stanął przed sądem w:R-ay­
mie. 
W Sanatorium pod M kwą 
zmarł jedea s uajwybttniejlr;ych 
przywódców mi~Uynarodo~t kła 
sy robotułczej ł najwlęks:lf syn 
narodu bułgarskiego tow. ~eo• 
Dymitrow. / . I 

3-.f.,9. Na pierwszej konferentji war 
szawskiej organizacji PZPt. tow. 
Prezydent Bolesław Bierut wygło­
sił przemówienie, w któiym na 
kreślił program odbudowl i roz­
budowy Warszawy w Hanie 6 
letnim. 

U.49. Rada Państwa przy~ała m. 
Łodzi 1 miliard złotych ~ popra 
~ warunków bytowyd:' klasy 
robotniczej. J 

l.J.49. Łódź robotnicza na iicznych 
wiecach i masówkach skJlda. hold 
świetlanej pamięci tow. ;>ymitro­
wa. 

U.49. Smlertelne szczątki G orgl Dy~ 
mitrowa przewieziono SoHL 

flt'.49. Odsłonięcie kolumny Zypw· 
łll w \VaTSzawłe. 

U.40 W Warszawie odbył 
czysta akademia illłob 
aona pamłęd G~rgt 

10.17.49. Ciało Georgi Dym 
io11.e zo!ltało w specja 
zołeum zbudowanym 
bułgankt. 

11.1.49. Pierwsza wojewódJka łódzka 
konferenaja PZPR fakończyła 
swe obrady. 
Zdrajca narodu polslfogo Adam 
Dobo~k:i skazan na kar4: 
śmierci. 

1119:40. Robotnicy port Londynu 
pr.cystąpiłt do strajk~ 

19.7.48. GKPG komunik e o wyko­
naniu w pierwszym rocz'\l 19'49 
roku podstawowych kadań Planu. 

Towarzysz Marian inor - je­
dnomyślnie wybran pr..,-den­
tem miasta Łodzi, 

11,7.49. Papież wygłos przemówie­
nie radiowe do Niepców, w któ· 
rym „błogosławi icl :z całego ser 

~~.'~niu święta lot4twa ZSRR w 
Moskwie odbyła lię wspaniała 

rewia floty powi rznej ZSRR z 
udziałem całych dywizji nowo­
czesnego lotnictw odrzutowego. 
Polska klasa r Jotnicza bez 
przerwy podejmu nowe zobo­
wiązania na cześć 5 rocznicy Ma­
nife,;tu Lipc;oweg PKWN. 

l9.7.4r Trójka murars a Kukuły, Wal 
czewskiego amka na część 
Manifestu Lipc ułożyła 
26.700 cegieł w ciągu ośmiogo­
d1inl!'2go dnia p cy. 

:12.7.49. Uroczyst• otwarcie Trasy 
W-Z w W«eZa '1e w nhecności I 

~rezydenta RP Boleiła"\va Bieruta I u_ch~ały o podjęciu no\'rych W'J· 
i Marszałka Rokossovskiego. siłkow dla zapewnienia państwu 
Przemówienia - Prezydenta Bie- jak najlepszej produkcji. 

ruta i ~arszałka Rokos~owsk.ie~o 130.8.49. Napad faszystów amerykań-
~ Wltane są ent11t1astyc:m1e skich na Paula Robesona. 
przez zebrane tłumy. · Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 

Order Budowniczych P<lski Ludo do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczni!, granieit, granicą • 
pokoju. 

wej - nadany przez P ydenta 
RP Apryasowi, Dunikowskiemu, 
Fr. Fiedlerowi, W. Gości ińskiej, 

Krajewskiemu i 1azuro"ti oraz 
pośmiertnie gen. Swiercz.e skie­
mu I W. Pstrowskiemu. 

Odznaczenie szeregu osób 
rem „Sztandar Pracy". 

Uchwała KC PZPR o wy iu 
dzieł Stalina i Lenina w jęe ku 
polskim. 

23.7.49 Ogólnokrajowy Kongres O u 
dowy Warszawy. 

24.7.49. Uroczyste otwarcie 
atacji Polskiego Radia w 
nie pod \\o"arszawą. 

26.7.49. Oświadczenie Rządu 

tprawie antypolskiej polityki Wa 
tTitanu. 

18.7.49. Masowe zebrania robotników 
i chłopów w całym kraju wyra­
żają pełną solidarność z oświad-
czeniem Rządu z d. 26.7. 

30.7.49. Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów· o stabili­
zacji cen zboża. Nie ma w Polsce 
„klęski urodzaju". 

5.8.49. Olbrzymia manifestacja ludu 
paryskiego przeciw generałom 
amerykańskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49. Dekret Rady Ministrów o 
ochronie wolności sumienia i wy­
znań. 

10.8.49. Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego o za1co11czeniu 
żniw, które przyniosły plony 
większe, niż w ubiegłym roku. · 

12.8.49. Rrąd ZSRR demaskuje nową 
prowokację kliki titowskiej w 
sprawie \t'aktatu pokojowego z 
Atmri\. 

13.8.49. Obrady =ynarod<>...-.j Fe-
deracji 'iJwi Nau<:2yde1i w 
Warszaw!.„ 
Kit. Gurgacz i jego trzej wspólni­
ay za współudział w ba.ndzie, mor 
dowank dz&ikcz-y demokratyc:z­
nyah oras reb11nelt 1k:<lZ11ni na 
kar~ imieMI. 

14.8.49 Festiweł młodzieżowy rozpo­
c:zął lię w Buda.peHcłe. 

15.8.49. W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4 
odbvły się rnanifeatacyjne zebra­
nia załóg fabryanych w pbronie 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo­
lucje, potępiające niecne knowa­
nia podźegac:iy wojennych. 

111.8.49. Gazownta Miejska w Ło4ai 
uruchomila nowy piec, pozwala· 
jący padnie~ ilość dostarczone· 
go do mieszkań robotniasyab ga­
:m o 20 procent. 

20.8.49. Otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Mos~-vle. 

22.8.49. Wyścig k<>larski listonoszów 
wiejskich. 

25.8.49. W Moskwie rozpoczęła obra­
dy ''Vs:lechzwiązkowa Konferen­
oja Zwolenm'lców Poroju. 

213.8.40. K!!ięża pattlocl s całego kca­
ju - protestuj' przeciw antypol­
skiej uchwale Watykanu. Prasa 
zamieszC7.a oświadczenia księży 
Adama Lorenca, Jacka Łukasie­
wicza, ks. ·wt Kasprowicza i in­
nych. 

27.ll.49. Fabryki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampanię o extra-primę. 
Na (zebraniach załóg „bawełnia­
nej jedynki'. i „bawełnianej 

wójki"' prz jęto z radością no· 
wy system premiowania najlep-

31.8.49. Neta Rządu Radzieckiego do 
rządu kliki Tito, demaskująca 
zdradzieckie machinacje trocki­
stowskich zbrodniarzy w sprawi~ 
paktu pokojowego z Austrią. 

1.9.49. Przemówienie Prezvdenta RP 
Bolesława Bieruta - w 1 O roczni 
cę najazdu hitlerowskiego na Pol 
skę. 

V\' Warszawie rozpoczął się kon­
gres zjedrtoczeniowy polskich 
organizacji kombatanckich. 

3.9.41. Tkact.ka z PZPB Nr 4' tow. 
Zofia Galis - wyprodukowała 
Plerwną sztukę e.xtra-primy, sztu­

towdru bez naji:iinieiszego 
u. 

Tmponującd rewia polskiego 
lot iciwa w ramach $więta Lot­
niczego, 

Manuestac:ja pokojowa łódzkie­
go hviata pracy w Filharmonii 
Łódzkiej. 

7.9.49. Wie\l<a bitwa o jakość produk 
cji w pelni. Tow. Julian Kubiak 
omawia zasady nowego systemu 
premiOViilllia włókniarzy. 
Kongres Pokoju w Meksyku, 

10.9.49. Ksi~a - uczestnicy zjazdu 
bojownikiw o wolność i demokra 

·cf ę z wiz ą u Pregydenta Rzeczy­
pospolit„j Polskiej„ 

Dzienniki drukują setki listów 
protestujących przeciw oszczer• 
czemu listo · papieża, o rzeko­
mych prze dowaniach Kościoła 

w Polsce. 
11.9.49. Przemów nie Prezydenta RP 

Bole ława Biernta na ogólnopol· 
skich dofynk h na Psiem Polu 
pod Wrocławi 

13.9.49. Kara śmie i dla gestapow­
ców w sutaani - ks. ks. Gra­
dolewskiego i H zyckiego. 

16.9.49. W Budapeszcie rozpoczął się 
praces zdrajcy natodu węgierskie 
go LaHlo Rajka i -ki. 

1'7.9.49. Wiellca narada w redakcji 
„Głosu„ w sprawi podniesienia 
jakości produkcji. W naradzie 
wzięły udział zespołf konkurso­
we, przedstawiciele \\:entralnego 
Zaraądu Przemysłu awełniane­
go oraz Zw. Włókniatl(ly. 

18.9.49. D•waluacJa hlnta *diltira 
na polecenie am.M!Yk bn-
klerów. 

20.9.49. Przemówienie tow. 
na naradzie Jderownikó propa­
gandy KW pzpR na tem t „Mu­
simy W!JDÓc czujność w ~lee z 
wrogą agenturą imperiali\mu". 

2t.9.4i. Mao-Tse-Tung prok„muje 
Chiń•k1t Republłkę Ludo~ 

24.9.49. Laszlo Rajk, Tibor ~yi i 
Andras Szalay skanni u ~arę 
śmierci za rdradę ludu wę~er­

skiego. 
2,';.!1.49. Radii&cka Agencja TelegNU· 

czna TASS ogłasl!a komunikat o 
posiadaniu tajemntcy broni ato· 
mowej prtez zwi„zek Radziecki. 
Uroczyste otwarcie szkoły im. M. I 
Fornalskiet na Karolewie z udzia 
Iem premiera Tow. Cyr11.nkiewi· 
cza. 
Otwarcie nowej linii trawajowej, 
łączącej Plac Wolności z N;,wyro 

2.10.ł9. l\lii:dzynarodowy Dzień Po· 
koju. Olbrzvmi wiec ludności p;·::i 
cującej Łodzi na Placu Zwycię· 
st wa. 

4.10.49. Pobkd uznała rząd Chinskiej 
Republiki Ludowej. 

5.10.49. Dymisja rządu Queuille'a. 

7.10.49, Początek Miesiąca Pogłębie­

nia Przyfaźni Polsko-R"adzlecklej. 

Proklama.qa Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i powołanie 
ogólnoniemiccklego tU\dU demo­
kratyanego w Berlinie. 

8.10.49. Zakończenie rocznego planu 
budowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódzkich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
nowy<.h torów tramwajowych. 

Pięć zespołów tkackich - Bań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar­
czykowskiego, Michalaka I Bal­
cerzaka otr1yn1ało nagrody za 
najlepszą jakość produkcji. 

9.10.49. Wielka akademia w Pilhatmo 
nii na cześć przyj,aźni polsko­
radzieckiej. 

1 l.10.49. Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu­
wają się nct czoło w konkure.nqi 
o ... najlepszą produkcję. 

Prezydent Niemieckiej Repnbli· 
ki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck stwierdza, że granica na 
Odrze i Nysie jest wieczną gra­
nicą pokoju. 

13. 10.49. Wystąpienie ministra '\Ny­
szy1i.skiego na forum ONZ w obro 
nie Bułgarii, Rumunii i Węgier. 

14.10.49. Pismo Generalissimusa Sta­
lina do prezydenta i premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. 

15.10.49. Kanton oswobodzony przez 
chińskie wojska ludowe. 

17.10.49. Komunikat o wykonaniu pła 
nu produkcji przemysłowej za 
trzy kwartały 1949 roku w 117 
procentach. 

18„10.49. Rada Ministrów przyznała 
osiem i pół miliarda zł. na robot 
nicze budownictwo mieszkanio­
we. 
Zgon Marszałka ZSRR Fiodora 
Tołbucbłna. 

19.10.49. Premier Grotewoht deklaru· 
je wleczysl»t przyjaźń demokraty 
cznych Niemiec do narodu poi· 
skiego. 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena­
ruszalności zasad Karty ONZ. 

22.10.49. Pierwsza Konferencja Łódz­
ka Związku Młodzieży Polskie). 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta­
lina, 

26.10.41. Olbr&ymie manifestacje we 
Franaji. l.ud francuski domaga 
się powołania rządu jedności na­
rodowej •• 

28.10.49. Otwarcie sesji jesiennej Sej­
mu tJttawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. \\'łady Bytomskiej na 
cmentarzu na Dołach w Łodzi. 

szych tkaczy. Złotnem . 
28.8. 9. 72 narody świa ta przesvłają 27.9.41l. W calym kra1u odbywają si~ 1.ll.4!1. Lilit tałogi PZPB Nr 3 w li.odzl 

braterskie pozdrowienia dla Kon· wiece młodzieżowe pod ha~ll"n\ do iałogi Bolllzoj lwanowskoj 
„ ~resu PokQ,Ju w MosKwie. obrony pokoju. Man..takt„ry z postanowienlPm 

29.8.49 Wielka bitwa o jakoś<' pro- 29.!l.40. Uchwala Biu 1 a P"h tyC7 nr•ąn w<;po • .iego śwlt-towania 32 rocz-
duktjt nabiera ro1machu. Zehra· KC PZPR w srn11w10 kult1,1.r.i; lny! nlty Wielkiej :Pewoluc.li Pilżdlier 
a.ta w faL ykach przyn•"lzą I cinej I sport"U. nlkoweJ. 

2.U.49. List załogi buty „Kościuszko" 
do załogi radzieckiej huty „Azow 
atalu". 

3.11.49. Hasła KC WKP(b) z okazji 
82 rocznicy Wielkiej RewolucJL 

4.11.49. Załoga PZPW im. Waryńskie 
go pisze list do robotników 
Triechgornoj Manufaktury Im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Mo­
skwie. 

5.11.49. W Warszawie powstał Ogól­
nopolski Komitet Obchodu 10-
lecia urodzin Generalissimusa 
St11lina. 

Chłopi z pierws1el wsi spółdziel­
czej Wilkowi.ce piszą, list do człon 
ków kołchozu „Zdobycz Paździer 
nlka." 

:\filie Petrovie· wysłannik bandy 
Tito odpowiada przed Sądem w 
Katowicach za szpiegostwo l dy­
wersję. 

Gruziński zespól ludowych pleś· 
ni l ta1iców - przybywa do Ło­
dzi na gościnne występy. 
Tokarz warszawski tow. Jan Wa­
laszczyk inicjuje akcji; współza­
wodnictwa w oszczędzaniu dla 
państwa. Tow. Walaszczyk pro· 
jektuje utworzenie książeczek o­
szczędnościowych, w których za­
pisywane by były sumy zaoszn<; 
dzone przez: robolnikó'W przy 
produkcji. 

6.11.49. J\larszalek Konstantv Rokos­
sowski mianowany Marszałkiem 
Polski i minishem ·Obrony Naro­
dowej. 

7 .11.49. Wspaniała deillada w Mo­
skwie w dniu 32 rocrnicy Wiel­
kiej Rewolucji Pa7.dziernikowej. 

8.U.49 Sejm u~tawodawczy RP wita 
owacyjnie " farszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkursowych 
w zakładach przemysłu wełnia­
nego przystępuje do walki o pal­
mę pierwszeństwa. 

10.11.49. Inżynierowie radiieccy rPa· 
lLmją gigantyczne plany użyź­
nienia pustyni i odwrócenia bie­
gu trzech olbrzymich rzek sybe­
ryjskich. 

Ostatni etap współzawodnictwa 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wyłonił 462 przodowni­
ków rolnych. 

Hutnicy Zjednoc7~nla Hajduckie 
go wzvwają do WJkorzysld.nia w 
pełni rezerw kapitałowych i przy 
śpieszl"nia obiegu środków obro­
towych. 

11.11.49. Nowe propoz\'rje ZSRR w 
sprawie rozbrojenia i zakazu bro· 
ni atomowej. 

12.11.49. Marcel Cachin - wielki 
przywódca ludu francuskiego '­
przybył do Polski. 
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1.12.49. W PZPB Nr 4 powstaj(l 
pierwsr.c w Polsce kółko studio-
wania ż~·clorysu Towarny.sza · 
Józefa Stalina. 

Wojska ludowe Z8.Jęly Ciung 
King, 

2.l'M9. Rada. i\lini ·trów uchwaliła 
„Kartę Górniczą" ora2 specjal­
ne przywileje dla. górników. za· 
trudnionych "'' przemyśle wę­
glowym, 

Konsul RP w · Lille Szczerbiń· 
ski 1>orwany I skatowany przez 
policję ~locha. 

3.l'l.49. Załoga PZPB Nr ł, Osrodek 
Konfekcyjny Nr 4 podejmują 

zobowiązania 1>roclukcyjne na 
cześć 70 rocznicy urodzin To­
warzysza. Stalina. 

PZPR Nr 3 wykonały plan pro­
dukcyjny i potljęl~· nowe zobo­
wiązania na r.ześc Towa.rzyna 
Stalina. 

U2.ł9. Utworzf'nie Ogólnoradziec-
kitgo Komitetu 
rol'znic)' urodzin 
Józefa Stalina. 

Załoga PZPB :'ir 2 

Uczczenia. 7n 
Towarzysa 

podejmuje 
specjalne zobowiązania na cze~ć 
70 ~cznicy urodzin Józefa Sta· 
lina. 

Przemówienie Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta do górników, 

5.12.49. Trzynasta roc•1mica K<1rtSty• 

tucji Stalinowskiej. 

6.12.49. Otwarcie Sląsklej Akadem.ii 
Lekarskiej w Zabrzu. rz udzia­
łem Prezydenta RP. • 

Il Plenum Centralnej Rady Zw1ą~ 
ków Zawodowych. 

7.12.49. Ukazanie 8ię krótkiego iy­
ciorysu Józefa. Sta.Jina ora.z 
dwóch pierwszych tomów dzieł 
Józe~a Stalina i 14 tomu dziel 
Lenina w języku polskim. · 

10.12.19. Wojewódzka Konferencja 
13.11.49. Trzeci krajowy zjazd Towa- Związków zawodowYch w Ło-

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec dzi. 
ki et. 

III Plenum KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow. 
Bolesława Bieruta pt. „Zadania 
Partii w walce o czujność rewo­
lucyjną na tle sytuacji obecnej". 

15.11.49. Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej - wykonany w 
ciągu dwóch lat l dziesięciu mie­
sięcy. 

17.11.49. Uczniowie Liceum Mecha· 
nlcznego w Skierniewicach wzy· 
wają młodzie? polską, do uczcze­
nia czynem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

19.11.49. Łódzcy koleiarze wykonali 
Plan Trzyletni. 
Pierwsza narada racjonalizato­
rów i naukowców w Łodzi. 
Uroczyitte wręczenio nagród ko­
lejarzom węzła łódikiego z okd­
zji przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego. 

20. l 1.49. Swięto artylerii radzieckiej. 
21.11.49. Protest ambasady polskiej w 

Paryżu w sprawie pezprawnego 
zatrzymania samolotu polskiego 
i aresztowanie jego załogi przez 
policję francuską. 

22.11.49. Z całego •kraju naplvwają ·w· 
bowiązania robotników, powzięte 
dla uczczenia 70 rocznicy uro· 
dzin Józefa Stalina. 

23.11.49. Na zebraniach organizacji 
partyjnycb łódzkich zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje SO· 
lidaryzujące się z uchwałami III 
Plenum KC PZPR. 
Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada na 
wezwanie młodzieży ze Skiernie­
wic w sprawie !1'0dnego uczcze· 
nia 70 rccmicy urodzin Józefa 
Stalina. 
Rząd :lirancuski wvolnił polskich 
lotn·i.ków na skutek 1Ldccydowa-
111ej poStawY Rządu RP. 

2ł.ll.49. Brutalny atak policji Mo­
cha na organizaoje pol>kie we 
Francji. 

25.11.49. Strajk generalny we Pran­
ej'. - potężną manifestacją je­
dności francuskiej kla;:y robot­
niczej. 

24.11.49. II Plenarne po.-iedzenie 
Kom'! 'tU Łódzkiego PZPR. 

27.11.49. Kongres Zjednoczeniowy 
SL i PSL w Warszaw:c. 

29.U.t9. Ogfoszenic uchwal Biura 
lnformac:v.inego Partii Konnmi­
st~·czn;vch w sprawfo obrony po­
koju i walki pr7.cc·iw J>Odżrga· 

List Z:\-IP-owców z PZPB Nr 4 
w Łodzi do młodzieży radrlec­
kieJ. 

Szko1~1ictwo polskie we Franeji 
- ofiara brutalnej napaśoi po. 
licji MoĆha. 

11.12.49. Masówki i wiece w szko· 
łach i fabrykach łódzkich. na 
których mtodzież i robotnicy 
podejmują rzobowiązania godne­
go uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Józe.fa Stalina. 

13.12.49. ~oniosłe nl'hwały Ogólno­
polsk1eg-0 Komitetu Obchodu 70 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa. Józefa Stalina. PZPB Nr J 
w Łod{i uz~·skały nar.wę Za­
kładów imienia Józefa Stalina. 
Fabryka. Cegielskiego w Pozna­
niu, huta „Labędy" i kopalnia 
„Sosnowiec" otr;i;ymały również 
nazwę „Zakładów imienia .Józe· 
fa Stalina.". 

14.12.49. Zdrajca narodu bułgar:1'ii>­
go - Trajczo Ko~tow - skaza­
ny na karę śmiC'rci. 

15 najlepszych zc~polów w prze 
myśle bawełnianym otrzymało 

nagrody po 150 tysięcy złot~ch. 

15.12.49. Uroczyste wręczenie orde­
rów .. Sztandar Pracy·' - przo­
downikom. racjonalizatorom i 
•vynalazcom. 

16.l2.49. Chiliski<' wojska ludowe do· 
tarły do grdnicy Vietnamu. 

17.12.49. Centralna Szkoła Pa11~·jna 
w Łod1.i święcl 5-lecie sweg-".> 
istnienia. 

19. I'?. 49. Dcłega<·ja polska prz~•b)'• 
la do :uoskw~" celem ·wr~c·zenia 
darów urodzinow~·ch Genera­
lissimusowi Stalinowi. · 

21).12.49. Adres do Generalissimusa 
.Józefa Stalina. nchwalon)' na uro 
czystej ali:adcmli w Warszawie. 

Załogi ws'.7.ystkic-h fa bryk lód i· 
kich i zakładów Jll'l\CY czc•zą 
wzmożonym wy•ilkiem widki 
dzieli urodzin W-0clza postęJlO· 
wej ludzkości. 

7000 C'.t:yleln!ków .. Glo~u Rohot· 
nkzego" zehrAn~·ch na w:c1.:u w 
\Vimie wys~· la li:et do G<'ncra­
li.-simusa Stal"na. 

:ll.12A9. Dekret Rad ' l\'.ajw ·ź~7•'i 
ZSRR wprm1 a dra j<1n ~talino\\ 
1k;e i\'agrndv Pokoju. 

1·zom wojennym. :'11. I 2.4!1. Po1d ro"Ą h•nia Gener.i Jis,imn 
t .49. Powrót do Ojuy.r.n 27 oby- sa ,fÓ/efd St<11io<1 dla Oilrodu poi· 
waleli polskich , wysil"Cllonych w skiego. 
hrulalny sposóh 7. Francji przez I 27 12.49. Proc.es jiiponskich . ludohól· 
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Polska den1okracii ludowei • I kra ie 
w n1arszu do Socjaliz,nu 

Polska 

Zachodnia strona Trasy W-Z. 

- Rok 1949 był ostatnim rokiem 
3-letniego Planu Odbudowy gospo­
darczej i poprzedzał okres 6-letnie­
go Planu Rozbudowy i Rozwoju. 
Obydwa te fakty nakładały ri:arów­
no na kierownictwo nasze.i gospo­
darki jak i na wszystkich ludzi pra­
cy - wykonawców planu - szcze­
gólnie wielkie zadania. 

Przedterminowe 
wykonanie planu 

Plan 3-letni został wyko~ny na 
2 miesiące przed terminem. Dzięki 
zrealizowaniu zadal'l, postawionych 
rncz plan, produkcja przemysłowa 
o.oiągnę!a poziom o 75 proc. wyz­
S7.Y '>d przedwojennego, a produk­
cja toina w roku 1949 w przelicze­
niu na głowę mieszkańca hyla o 12 
proc. większa niż w roku 1938. 
Równolegle ze wzrostem produkcji 
towarowej rozwijał się i transport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to­
warzyscz.yło dalsze wzmocnienie ro­
li handlu uspołecznionego w naszej 
gospodarce. Udział tego handlu w 
obrotach hurtowych wynosi jut 98 
proc„ a w obrotach detalicznych 
ponad 60 proc., przy eżym - co na­
leży podkreślić - rozbudowa deta­
lirmc.1 sieci handlu uspołecznionego 
przypada wła5nie na rok 1949. 

Inwestycje roku 1919 przyjęły 
nieznane dotychczas w Polsce roz­
miary. O ile pierwszy :rók Planu 
3-letniego (1947) był jeszcze okre­
sem odbudowy zniszczeń wojen­
nych, o iyle r. 1949 był jut rokiem 
w przeważającej części budowni­
ctwa całkowicie nowego, zarówno 
w dziedxin1e budownictwa mie­
S7...kandowego, jak t budownlctwa 
przemysłowego. 

Kierownicza rola 
Partii 

09łą.gnięoła roku 1949 były moł­
llwe tylko dzięki wielkiemu pne­
łomowi w tyciu Polski. Ja.kim było 
!'Jednoczenie polskiego ruchu ro­
botnicU&"o. Powstanie Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej wy­
'l.Woliło nowe siły twórcze naszej 
klasy roootniczej i całego ludu pra­
cującego. Ogromnie wzrosła aktyw­
ność klasy robotniczej w walce o 
wykonywanie zadań planowych i o 
wno~renie swych poprawek do pla­
mi. Pogłębiły się proce~y konsolida­
cji całego narodu dokoła Partii. 
Przykład klasy robotniczej porwał 
za sobą setki tysięcy ludi.i spośród 
nieproletariackich warstw pracują­
cych. Zjednoczenie klasy robotni­
czej uczczone zostało przez polskich 
robotników wspaniałym. „Czynem 
ICongresowym". ZdobyC7..e Czynu 
utrwalone· zostały li. rozwinięte w co 
dziennej pra,ktyce ubiegłego roku. 
Rozgromienie grupki prawicowej i 
nacjonalistycznej wzmogło jeszcze 
bardziej siły klasy robotniczej i jej 
wiarę w siebie, jej wiarę, że nasze 
pokolenie ziści ma,rzenla wielu po­
koleii rewolucjonistów I zbuduje 
Polskę Socjalistyczną.· 
Końcowym akordem 1949 roku 

był nowy wspaniały ZTYW kla.sy ro­
botniczej ku czci 70-lecia urodzin 
Towa.rzysza Stalina. Osiągnięcia 
produkcyjne i organizacyjne Dni 
Pracy Stalin.owskiej i całego okre­
su przygotowań do obchodu roczni­
cy urodzin Towarzysza Stalina sta­
ną się punktem wyjścia nowych o­
siągnięć w pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego. 

Podstawa sukcesów 
Wielkie sukcesy gospodarcze roku 

ubiegłego zawdzięczamy mobilizacji 
mas pracujących. Bez nfoj nie był­
by moż.liwy ani tak wszechstronny 
rozwój współzawodnlchva wacy, 
ani masowy udział robotników w ru 
chu rac'onaJJ7,ator<k:m i wynalaz­
czym. Nie byłby również możliwy 

coraz akl)"\\'niejszy udział robotni­
ków w rozwiązywaniu wszystkich 
zagadnień codziennego funkcjono­
wania ich warsztatów pracy. Udział 
ten wyraził się w walce o przy­
śpieszenie procesów produkcyjnych, 
o szybszy obieg środków obroto­
wych, w \\.-alce z nadmiernymi re­
manentami, o obn:ienie kosztów 
własnych produkcji i o wszechstron 
ną realizację zasady oszczędnośd -
tego żelaznego prawa gospodarki so­
cjalistycznej. 

Za robotnikami przemysło·.,·ymi 
podążyli i inni. Masowy ruch współ­
zawodnictw.a, racjonalizacji i walka 
o oszczędność przeniknęły do ws.zyst 
k!ch dziedzin działalności gospodar­
czej - do budownictwa, tramportu, 
handlu uspołecznionego itd. 

Inicjatywa ludzi pracy, wkraczają 
ca w coraz to nowe dziedziny gospo 
darowania, rewolucjonizująca do­
tychczasowe metody pracy, burząca 
stare normy i stare przyzwyczajenia 
stała S'ię nową siłą nap~dową nasz.ej 
gospo,rlarki narodowej, Socjalistycz­
ny patriotyzm robotników, wyraża­
jący sję w cod.7'iennej walce o jak 
najiepsi.e wykonanie planów i jak 
największe ich przekroczenie, o jak 
najszybszy i ja·k najwszechstronniej 
szy rozwój gospodarczy kraju, jest 
wyrazem nowego sto.sunku człowie­
ka do jego pracy. 
Mob~acja mas ludowych stała 

się podstawą wzmożenia li zaostrze­
nia czujności klasowej w walce z 
próbami dywersji i sabotażu. 

Współzawodnictwo -
racjonalizacja -
oszczędność -

Aby scharakteryzować przełom w 
życiu gospodarczym, jaki dokonał 
się w Polsce w roku ubiegłym, trze 
ba by napisać księgę. Ograniczymy 
się tylko do wskarz,ania kilku przykła 
dów tego przełomu. Ruch współza­
wodnictwa ogarniając coraz szersze 
masy, rozszerzył się w roku ubie­
głym na wszystkie dziedziny pracy. 
Przykładem może być inicjatywa 
tow. Wa.Jaszczyka, w wyniku której 
wspó1zawodnictwo roizciągnięte zo­
stało na działalność oszczędnościo­
wą. Innym p.rzykładem będzie apel 
załogi Hajduckich Zakładów Ilutnl­
czych, wzywający do współzawodni 
ctwa w przyśpieszeniu obiegu środ­
kó\v obrotowych, lub inicjatywa to 
karza Mateli, zapowiadająca rewo­
lucji: w naszym przemyśle metalo­
wym. 

Plan Trzyletni wykonaliśmy 1 11-
stopada 1949 r. Wielka, twórcza pra 
ca roku ubiegłego dokonana wstała 
w niełatwych warunkach zaostrza­
jącej się walki klasowej, w warun­
kach trudnośd, stwarzanych nam 
na odcinku gospodarczym przez 
świat kapitallstyozny. Trudności te 
udało się nam pokonać tylko dzięki 
entuzjazmowi polskiej klasy robot­
niczej, dzięki słusznej drodze wy­
tkniętej przez Partię, dziękL nieu­
stającej pomocy gospodarczej zw;ą. 
zku Radzieckiego i dzięki szerok:ej 
współpracy z krajami demokracji lu 
dowej. Po tej drodze będziemy iść 
da.lej do triumfu Sześcioletniego Pla 
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Pol.!ce. 

Wkraczamy 
w nowy okres 

Rok nadchodzący - pierwsey rok 
Planu Sześcioletniego - nie będzie 
okresem łatwym. Zaostrzająca się 
bez przerwy walka klasowa i podłe 
machinacje obozu podżegaczy wojen 
nych mogą przyczynić się do stwo­
rzenia niejednej trudnoścf Polsce Lu 
dowej. Jednakże w oparciu o ofiar· 
ność i patriotyzm klasy robotJliczej J 
mas pracujących Polski, w oparciu 
o bratenkl sojuH z narodami Zwląz 
ku Rad7Jieeklego ł kra,jamł demokra 
ej! ludowej kroczyć będziemy tak 
jak dot~ do nowych f . coraz wspa­
nialszych zwycięshv, 

Czechoslowacja 
Rok 1948 był rokiem przełomu. I i usunęły największe przeszkody płę 

Masy ludowe w tym roku pod prze 

1 

trzące się na. drodze budowy socja­
wodnict.wem swej Partii Komunisty !izmu w kraJu. Rok 1949 t-o rok dal 
ezneJ rozbiły główne gniazdo reakcji szego wzma-0nlania ustroju demokra 

cjl ludowej w Czech~lowacjł., to ku osiągnęły cyfrę 1.300, jak również 
rok dalszego utrwalania zdobyczy zorganizowanie 450 wielkkh spół· 
społecmych i polltycmych ludu pra dzielni produkcyjnych. 
cującego, to rok wytrwałej pracy Plan pierwszego roku pięciolatki 
nad podniesieniem gospodarki ·kr&· został pomyślnie zakończony przed 
ju. terminem., w wielu gałęziach prze-

Po tri.ech latach gospodarki pla- mysłu znacznie przekroczony. Pro­
nowej, a po pierwszym roku plęcio dukcj& pnemyslowa przeWYższa już 
latki, lud Czechosłowacji może po- obecnie o 36 proc. poziom produkcji 
chwalić się dużymi sukcesami. Dz.ię na. głowę ludności z okresu przed· 
ki konsekwer:tnemu wyipierani.u ele wojennego. 
mentów kapitalistycznych, przemysł w ruchu współzawodnictwa, któ­
zostal w 97 proc. znacjonalizowany. ry w plerwszych miesiącach 1949 r. 
Przemysł budowlany, który przed był dopiero w zaczątkach, bierze o­
lutym 19ł8 był unarodowiony tylko hecnie udział 231.000 robotników. 
w 7 proc., obecnie jest już w 93 pro- Liczba pnodowników pracy wyno­
centach w rękach mas pracujących. si już około 100.000. Inicjatorem o-

Równid w dziedzinie handJu na- raz organizatorem tego potężnego ru 
stąpił w roku 1949 zctsadniczy chu, stano'\.\riącego decydujący czyn­
zwrot: handel hurtowy, opanowany nik pokojowej rozbudowy kraju, -
do niedawna przez 10.000 kapital!- jest Partia Komunistyczna. 
stycznych przedslębiorstw 01łecnie Wyniki tych sukcesów są widocz 
jest kierowany przez 32 wielkie hur ne. Podwyżka realnych plac podnio 
townie państwowe. Udział se~tora sła stopę życiową mas pracujących. 
uspołecznionego w handlu detalicz- Zniesienie systemu kartkowego na 
nym wzrósł w tym czasie dwukrot- chleb i inne artykuły spożywcze i 
nie. tekstylia było wyrazem znacznej po-

Rolnichvo w roku 1949 osiągnęło prawy w sytuacji aprowizacyjnej. 
rekordowy po wojnie zbiór. przewyi Pierwszy rok pięciolatki - to rol< 
szając plan o 13,5 proc. Dużą rolę w twórczej pracy i r~al.nych osiągni~ć, 
tych osiągnięciach odegrało wprowa I do I(tórych P.owaznie l>!ZYr.zynił~ 
dz.enie nowych metod pracy w rol- się p(mloc Związku Rac1Z1.erk1ego i 
nict\\;e, rozbudowa stacji traktoro· współpraca z krajami demokracji lu 
wo - maszynowych, które w tym ro uowej. 

Odbudowany piękny most na DtWaju w Uudape~i~e. • 

Udaremnione zostały plany lm­
perla!lstów, zmierzaJące do oderwa 
nia Węgier od obozu demokracji i 
postępu i do zakucia narodu węgier­
skiego z powrotem \v Jarzmo kapita 
lizmu. 

W lutym odbyl się proces Min1-
szenty'ego, · szpiega i agenta anglo­
saskich !imperialistów. Proces ujaw­
nił perfidne metody wroga, który z 
pomocą reakcyjnego kleru usiłował 
od wewnątrrz: rozbić państwo ludo­
we. Proces Mlndszenty'ego pobud.r:ił 
lud węgierski do wzmożenia czu~no 
ści oraz jeszcze silniejsrego ze:1po­
lenia wszystkich sił w dziele um1Jc­
nienl.a ustroju. 

w maju odbyły snę wybory, w któ 
rych Ludowy Front Niepodległości, 
skupiający wszystkie demokraty•:z­
ne elementy pod przewodnictwem 
Węgierskiej Partii Pracujących, cd­
niósł walne zwycięstwo, zdobywa­
jąc 97 proc. ogółu głosów. Wain.nn 
etapem na drodze umocnien~a wła­
dzy demokracji ludowej było u­
chwalenie Konstytucji Republl.kl 
Węgierskiej. 

Wróg jednak nie dawał za wy­
~graną. Imperiali= amerykański za 
pośrednictwem titowskiej agentury 
drogą najpodlejszej dywersji zamie 
rzał dokonać na Węgrzech zamachLJ 

stanu. Ale i ta próba spaliła na pa­
newce. Nasłani przez wrogi;. do a­
pa,ratu państwowego i partii agenci 
I szpiedzy, z Bajkiem I Bra.nkowe.:n 
na czele, zostali dzięki czujności kia 
sy robotniczej zdemaskowani i roz· 
bicL 

Wbrew kr~iej robocie wroga rze­
wnętrznego i jego agentur wewnątrz 
kraju, n&ród węgierski dzięki pqmo 
cy ZSRR zdołał w ciągu ubiegłego 
roku wzmocnić swą gospodarkę i po 
czynić duży krok napr:zód na drodze 
budownictwa podstaw socjalizmu. 
Na k!lka miesięcy przed terminem 
zJstał wykonany plan trzyletni. W 
wyniku realizacji tego planu produ 
keja przemysłowa kraju wzrosła o 
40 proc. w porównaniu z ostatnim 
rokiem przedwojennym, rolnictwo 
zaś osiągnęło poziom przedwoje:l'ly. 
Stopa życiowa mas pracujących 
wzrosła o 37 proc. w porówn.miu 
z okresem przedwojennym. Zruesie 
nie kartek na chleb we wrześniu, 
znacz.na po.prawa rzaopatrzenia lud­
ności w artykuły spoiywC7.e i pn.e­
mysłowe, oto realne os'.ągn.ięcia ·„·ę­
gierskich mas pracujących. 

W grudniu uchwalono pięcioletni 
plan gospodarczy, którego celem 
Jest zbudowanie fundamentów soda 
!Izmu. 

Rumunia 

Zagłębie naftowe w Rumunii. 

W roku 1949 w Rumunii wykona- 1 w przemysł w 1949 roku wy­
no w~tępny roczny pla? gosp?d~r- niósł ogółem 82 miliardy lej 
czy,. Jako przygQtowame do p1ęc10- czyli cztery razy więcej niż w roku 
1etruego planu budowy fundamen- poprzednim. Podstawą sukcesów 
tów 'Socjali.z.mu. Dzięki realizacji jest rozwijające się masowo wspó:­
planu gospodarczego powstałf w zawodnictwo pracy, które wzmogło 
tym kraju nowe gałęzie przen1yslu. się szczególnie w drugiej połowie ro 
Rumunia wyprodul:"lwała pienvsze ku dla uczczenia rocznicy Rewo!u­
wlaane tra.ktory, 7-: .wlarkl, masz~'- cji Pażdziernikowej i 70-lccia ure­
ny rolnicZt-, łożyska kulkowe, wo-.iy dzin Generalissimusa Stalina. 
ciężarowe, świdry dla przemysłu Przebudowa gospodarcza kraju ob 
naftowego. Kapitał inwestowany Jęła miasto i wieś. Latem ub. roku ..........- --·- ... - · - --- ----

powstały w Rumun.ii pierwsze spół- nie spół(Jzielnl produkcyjnyeb. Za 
dzielnie produkcyjne na wsi. Chłopi przykładem tych wsi chłopi rumun· 
55 gromad ~rócili się do KC nu- scy coraz liczniej przechodzą, do 
in11i1skiej Zjednoczonej Partii Robot spółdzielczych form gospoda.rki rol· 
niczej z wni<>Sldem o zorganizowa- nej. 

Bułgaria 

Żniwa w Bułgadi, 

Oceniając dorobek Ludowej Re­
publiki Bułgarii w 1949 r . - „nabo­
tniczesko Delo'' - or.:?;an KC Buł­
gar;:kiej Partii Komunistycznej -
pisał: „Ludowa Republilta Bułgarii 
należy do obozu pokoju i utrzymuje 
~C'islc stosunki prz~·,iacielskie ze 
Związkiem Radzieckim i narodami 
demokracji ludowej. Mocno już o­
krzepła u nas demokracja ludowa, 
jako władza. ludu 11racującego, wy­
pełniająca funkc.ie dyktatury prole· 
tariatu dla zlikwidowania oporu ele 
mcntów reakcyjnych I zbudowania 
socjalizmu. Uwidoczniły się znaczne 
sukcesy w wysiłku zbudowania go­
spodarczych i kulturalnych podstaw 
socjalizmu".„ 

Te sukcesy, te przede wszystkim 
pomyślne zrealizowanie na dzień 1 
kwietnia 1949 r. w 106 proc. pierw­
szego bułgarskiego planu gospodar­
czego - dwuletniego - i przystąpie 
nie do realizacji planu pięcioletnie­
go. W :ramach planu dwuletniego do 
konano wielkiego wysiłku w kierun 
ku przebudowy podstaw gospodarki 
rolnej n:a „ zasadach spold.zielctosd 
produkcyjnej. Spółdzielnie produk­
cyjne zrzeszają już ponad 200 tys. 
członków, uprawiających ponad 650 
tys, ha ziemi. Rozwój spółdz.ielc.zo­
ści wiejskiej odbywa się w warun­
kach zwyc:ęskiej walki klasowej z 
elementami kapitalistycznymi. 
Główny nacisk położony został na 

uprzemysłowienie Bułgarii. 07.ięk! 
nieustannej, ws?Zechstronnej pomo­
cy Związku Radzieckiego Bułgaria 
nie tyJko przeprowadziła reorgani­
zację istniejącego przemysłu,. lecz bu 
duje nowe zakłady przemysłowe, fa 
bryki maszyn, (produkcja mot0rów 
e!ektrycznych, strugarek. maszyn 
rolniczych i budowlanych itd). Lud 
Bułgarii zbudował szereg nowych li 
nii kolejowych, dróg bitych, tuneli, 
zapór wodnych, cale nowe miasto 
przemysłowe - Dymitrowgrad, w 
czym wyróżniły się młodzieżowe o­
chot icze brygady pracy. 

W silków narodu bulga.rsldego nie 
poderwały próby szajki agentów im 
peria.lizmu Trajczo Kostowa. Rozbi­
cie i 'Z.likwidowanie zbrodniczej szaj 
ki Kostowa było wyrazem siły par­
tii, jej ewartoścd. i czujnośtj wobec 
ataków wrogów, jej wierności linili 
leninowsko • stalinowskiej, było wy 
razem wiernej przyjaźni narodu buł 
garskiego do wielkiego mocarstwa 
soc'jał tycznego. Dowodem siły i Je­
dno.ści n.arodu bulgąrskiego były wy 
bory w dniu 18 grudnia br. do Zgro 
madzeJ:lia Narodowego, w których 
98 proc. głosujących oddało swe gło 
sy za Frontem Ojczyźnianym - za 
władż.ą ludu pod pra:ewodnictwem 
klasy robotniczej i jej czołowego od 
działu, Bułgarskiej Partii Komuni­
styczne . 

Albania 

· Budowa kanału Maliq w Albanii. 

W 1949 r. spaliły na panewce pró 
by agentów titowskich oderwania 
Albanii od obozu demokracji : socja 
!izmu. Dzięki czujności władzy lu­
dowej, zdrajcy i agenci titowscy z 
Koczi Dżodze na czele zostali zdema 
skowani i ponieśli zasłużoną karę. 
Słusznie powiedzi.al premier Ludo­
wej Republiki Albanii, generał plk. 
Enwer-Hodża na wielkim wiecu lu­
dowym w dniu 15 września br. w 
mieście Szkoder: - „Tito i wszyscy 
wrogowie naszego kraju i narodu 
nigdy nie będą w stanie zrealizo­
wać swoich gorączkowych maja­
r 1eń. ponieważ nowa Albania, to nie 
Albania 1924 ro-ku, ponieważ Albania 
nie jest samotna na świecie i ma. po. 
tężnycJ1 i niezłomnych przyjaciół i so 
juszników, którzy obro-nią wolność 
i niepodJeglość małych narodów. 
Związek Radziecki jest gwarancją 
niepodległości naszego kraju". 

Pomoc Związku Radziecklego pe> 
zwoWa Albanii pomyślnie realizo­
wać pierwszy dwuletni plan g-05»0· 
darczy. W pierwszym roku realiza­
cji planu - 1949 - odbudowano 
wszystkie zakłady przemysłowe, zni 
szczone w czasie faszystowskiej oku 
pacji i zbudowano szereg nowych 
np.: 'wielkie elektrocentrale w Bilis~ 
cie i Ersebe, wielkie tartaki paro­
we, fabryk.i pnemysłu chemiczne­
go. skót'Ulnego, wł()kienniczego, ma­
teriałów budowla.nyc.h, t:vtoniowego. 
Stwor.zono nieznane \\'. Albanii ga.... 

łęzie przemysłu. Wydajność prz~~ 
słu Ludowej Albanii w poróVv'11anh. 
z przedwojenną wzrosła 'Przeciętn':E 
o 280 proc., a w niektórych gałę­
ziach, jak np. w przemyśle skórza­
no - obuwnici.ym o 717 proc„ a w leś 
nym nawet o 1644 proc. Uruchomiono 
szereg kopalni węgla, rud miedzi i 
chromu. Rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe. Podnosi się rolnic­
two ,.,. oparciu o spółdzielczość pro­
dukcyjną. Jednocześnie z rozwojem 
życia gospodarczego - rM!WiJa się 
ruch umysłowy i kultura.lny. Wypo 
wiedziano zdecydowaną walkę anal 
fabetyzmowio. Cały kraj pokryła gę­
sta sieć szkól podstawowych i za.wo 
dowych. Do najdalszych wsi gór­
skich docierają kina objazdowe i ·ze 
społy artystyczne, kształcone w pań 
stwowej szkole artystycznej w Tira­
nie. Wielkie osią.gnięel.a małej Alba 
nli są 'l't'YJ'aźnym przykładem tego, 
do czego jest zdolny lud wyzwolony 
z jarzma kaplta,lizmu. 

* • * 
Tak okrzepłe i wzmocnione poli­

.tycznie i gospodarczo państwa de· 
mokracJi ludowej z nadzieją i wiarą 
wstępują w nowy rok, w którym w 
1>parciu o pomoo i doświadczenia po 
tężnego Związku Radzieckieg0 , bę· 
dą kłaść fundamenty ustroju spra­
"fodliwości spolecznej - Socja.liz­
r· t. 
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W nOWYCh żyjemy czasach, nowe dziś pa.nują. zwyczaje. Nie 
do pomyślenia. jest obecnie, aby od uniżooego wYrażenia ży~11:eń 
noworocznych zależał czyjś awans, „nienależyte" za.~ fob dopeł­
nienie powodowało niełaskę ze strony t. zw. zwierzcJmika służ­
bowego. 

Inac7!ej spraw.a wyglądała w t. zw. „d<l'brych", dawnych ~a· 
eallh, w które uderza niżej za mieszc-i:ona humoreska makomitego 
satyryka rosy.jskiego (napisana w 1883 r.). 

Był dzień Nowego Roku. je mi się„. To profanacja, brak 
Wszedłem do przedpokoju. Prócz szacunku, że tak powiem„. 
odźwiernego, stało tam it1:ż kilku - Chcesz, to cię do zgHby dp-
naszych: Iwan Iwanowicz, Piotr prowadzę? 
Kuźmicz, Jegor Sidorycz„. Wszy- - W jaki sposób? - zapyta-
scy przyszli, aby złożyć podpis łem. 
na adresie noworocznym, który • - A w taki... Tak jak mnie 
majestatycznie spoczywał na sto- pięć lat temu Donosow zgubił... 
le (papier był zresztą tani, Nr 8 ). Che-che-che. Całkiem po prostu.„ 

Spojrzałem na arkusz. Podpi- Wezmę i machnę przy twoim r:a­
só~v aż nadto i... co za obłuda! zwisku zalerętasik. Ogonek do­
jaka dwulicowość! Gd-.tieżeście, dam. Che-che-che. I podpis bę­
zakrętasy, podkreślenia, zawijasy, dzie be~ szacunku. Chcesz? 
ogonki? Wszystkie litery okrą- Zblad'lem. Rzeczywiście moie 
gl_utki~, równi:'.sieńkie, . gla~ziu~- życie b o w ręku tego człowieka 
kze, mc~ym rozow~ policzk~. W~- o purplft'owym nosie. Spojrzałem 
dzę zna7ome nazwiska, ale ich me w jego złow;eszcze oczy ze stra­
P?~naję. Cz". ci panowie nie zm_ie chem i pewnym szacunkiem„: 
nili aby swoich charakterów pis- Jak mało potrzeba, aby czło-
ma2 . k I ' " · . . , 7.1ze a zepc mqc w przepasc! 

Ostroznie umoczyLn stalowkę Alb k t , 
w atramencie, nie wiedzieć cze- - . · 0 apn~ atramen em 1eo-

mu, zmieszałem się, wstrzymałem ~ two;ego podpim. Kleks zro-
dd h . . . k z· . f Izę„. Chcesz? 

J ee i ostrozme wy a zgi a o- I z dl ·t · 11·z z·' 
•u:alem swoie nazwisko. Zazwy- · apa. 0 mz czenze.„ 1~ .z cze zs-
czai nig 'y w ~voim podpisie nie ~ o~a1 :- ~n, w poczucm włas-
'iwałem na końcu „twardego te] srly, ma{estatyczny, Z m_o:-

,_ " · · d k · •I ercza trucizna w ręku - i Ja zmll'u , tuta/ 1e na uz} em go: · . 1• . b ·z , · 
wypisałem go w całości. po~w~'.111 ~- •sr:e1 e~sz noscz, 
, - Chcesz to cię mogę zgu- . odnJ poz~, owan_ia, na p1ogu zg!' 

bić!„. - wl~szałem kolo swego 11Y· W'Iepzl su:o;e , gał~ w m~1e 
ucha głos i oddech Piotra Kuź- ~lade oblzcze, 7a zas unzkalem 1e-
micza. ~o wzroku„. , 

- W jrrki sposób? -:-- Zaża~tow~!ei:t - rzekł wre-
- Ano wezmę i do zguby do- fzcie - Nie_ boł się! 

prowadze. Tak jest. Chcesz? I - O, dzięku1ę panu! - odpo­
Che-che-~he„. 'wiedziałem pełen wdzięczności, 

- T ut11j śmiać się nie wo'i.no, ciskając mu rękę. 
pmie Piotrze. Niech pan nie za- - Zażartowałem.„ 'Ale mogę„. 
pomina, gdzie się pan znajduje. amiętaj.„ Możesz iść„. Y.ym ra­
!miech jest tu zupełnie nie na em to był żart ... A dalej będzie, 
1niejscu. Pan wybaczy, ale wyda- 'ak Bóg zdarzy.„ 

Obiad skończył się, Ku.:!harce 
kazano sprzątnąć ze :;~')lu jak :i.aj 
ciszej, nie stukać nac~y-n:am.i «ni 
chodakami... Dzieci zawczasu po­
słano do lasku... Chodziło o to, 
że gospodarz wmi, Osip Fiod()l'yca: 
Kłoczkow, chudy mężczyzna o su­
chotniczym wyglądzie, wpadnię­
tych oczach i ostrym nosie, wy· 
ciągnął z kieszeni zeszyt i, poka· 
słując z zażenowania, zaczął czy­
tać wodewil, którego sam był 
autorem. 

Treść tego wodewilu była pr<> 
sta, cenzuralna i krótka. Oto ona: 

wszystko. Występuje jeszcze na­
rzeczony Lizy, Grański, kandydat 
praw, człowiek „nowomodny", mó 
wiący ciągle o zasadach i mający 
najwidoczniej reprezentować w 
wodewilu pierwiastek pozytyw­
ny. 
Kłoczkow czytał i zerkał z uko 

sa: czy się aby nie śmieją? Ku je 
go zadowoleniu goście raz po raz 
chichotali w garść i mrugali do 
siebie. 

- No, i co powiecie? - pod­
niósł oczy na słuchaczy, Kłocz­
kow, sk011czywszy czytanie. 
Jak wam się podoba? 

W odpowiedzi najstarszy z goś 
ci, Mitrofan Nikołajewicz Zama­
~urin, siwy i łysy jak mie-siąc, 
wstał i ze łzami w oczach uścis-
kał Kłoczkowa. · 

Urzędnik Jasnosercew wbiega na 
scenę i oznajmia swojej żonie, że 
zaraz zaiwita do niell w goście je­
go naczelnik, rzeczywisty radca 
stanu Kleszczow, któremu podo­
ba się córka państwa Jasnoser­
cew, Liza. Tutaj następuje długi 
monclog Jasnosercewa na temat: - Dzięki, gołąbku ty mój, 
jak przyjemnie być kfriem gene- powiedział - Aleś mnie urado· 

ł 1 c ł d h I wał... Tak żeś to wszystko dosko-ra a. „ a y w or e!'ac , w am . . 
pasach... i\ t:v siedzisz sobie koło nale ?apzs'.łł ,az~m się popłakał ... 
nie.go jak ni;.!dy nic! Słowem, nie ~ozwol,. n,1ech cię jeszcze raz tę­
jesteś ju7 najmniejszym pyłkiem l go, uściskam ... 
w wirze wszechświata!" l'ak so- - Znakomite! Świetne! 
bie głośno marząc, przyszłv teść I wyrwał się Póhnrokow. Ta­
spostrzega nagle, że w pokojach lent, prawdziwy talent! Wiesz co, 
pachnie pieczoną gęsią. Nie wypa bracie? Rzucaj służbę i bierz się 
da przyjmować znakomitego go- tylko dó pisania! Pisać i. pisać! 
ścia w takim swędzie i Jasnoscr- To niegodziwość chować taki ta­
ccw zaczyna robić żonie wymów- lent pod korcem! 

Zaczęły się powinszowania, z.a­
chwyty, uściski„.• Posłano po kra 
jawy szampan. 

Kłoczkow zmieszany, zarumie­
niony, z nadmiaru emocji zaczął 
chodzić dokoła stołu. 

- Ja w sobie dawno już ten ta 
lent czuję! - !Powiedział, pokasłu 
jąc i wymachując rękami. - Pra 
wie od dzieciństwa„. Wyrażam się 
po literacku, dowcip mam... sce­
nę 1lfila<Ill, pośród aktorów k.ręci­

łem się przez dziesięć lat„. Cze­
góż jeszcze trzeba? Popracować 
by tylko na tej :n.i'Wtie, pouczyć Slię„. 

ki. Żona z okrzykiem: „Tobie nikt 
nie dogodzi!" zaczyna płakać. 
Przyszły teść łapie się za głowę, 
i żąda, żeby żona przestała pła­
kać, ponieważ zwierzchników nie 
przyjmuje się z zapłakanymi o­
czami. ,.Id iotko! Wytrzyj oczy ..• 
mumio! Ty Herodiado gruboskór­
na!" Żona dostaje ataku histerii. 
Córka oświadcza, że nie może wy 
trzymać w jednym domu z taki­
mi kłótliwymi rodzicami i ubie· 
ra się do wyjścia. Im dalej w las, 
tym więcej drzew. Kończy się na 
tym, że dostojny gość zastaje na 
scenie lekarza przykładającego mę 
żowi kompresy na siniaki i poli­
cjanta spisującego protokół o za- - RzeczYv.?ści~, pouczyć si~ tro 
kłócenie spokoju publicznego. To chę.„ - powiedział Zamazur1n -

Dobrześ to powiedział.„ Tylko -

' Rozm o • • lot co, gołąbeczku, wybacz mi, ale 
ja rzetelnie.„ rzetelność przede 
wszystkim„. U ciebie występuje 
Kleszczow, rzeczywisty radca sta­
nu.„ To, przyjacielu, nie bardzo 

ze zwierzę ami 
I 

(Naśl · dowanie bajkopisarzy) 
Porządek rzeczy 

wymagał .•• 

że tak powiem, uzupełniony kontr­
wYWiadero z koniem. 

dobrze„. Właściwie niby nic, ale 
jakoś, wiesz, niezręcznie.„ gene­
rał, to, owo.„ zostaw tu, br.acie! 
Jeszcze NASZ się rozgniewa, po-
myśli, że ty tego„. na niego .•• 
Przykro się staremu zrobi... A od 

niego myśmy, prócz 
Zostaw to lepiej! 

dobregm.. ty drze i ma córkę.„ Tal, to Gn.„ 

- To prawda - zaniepokoił się 
Kloczkow. - Trzeba to będzie 
zmienić.„ Dam wszędzie „Jego 
wielmożność".„ Albo nie: po pro­
stu tak, bez tytułu„. Po ;prostu -
Kleszczow ... 

- I ot, jeszcze jedno - zauwa 
żył Półmrokow. - To zresztą 
głupstwo, ale czy też wypada„. w 
oczy kole„. U ciebie tamten na­
rzeczony, Grański, mówi Lizie, że 
jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona 
za niego wyszła, to on wbrew ich 
woli ••• Być może, że to nic takie­
go.„ Możliwe, że r.odzice napraw 
dę bywają czasami świniami z 
tą swoją tyranią, ale w naszych 
czasach, no, jakby się tu wyrazie.:. 
Oberwiesz jeszcze, nie daj Boże! 

- Tak, to trochę za ostro 
zgodził się Zamazurin - Wymaż 
jakoś to miejsce„. Wyrzuć też roz 
myślania o tym, jak to przyjem­
nie być teściem naczelnika. Przy 
jemnie, a ty się natrząsasz ... Z te­
go, bracie, żartować nie można„. 
NASZ też się z biedną ożenił, to 
z tego wynika, że źle postąpił? 
Tak - chciałeś powiedzieć? Czy to 
dla niego nie będzie przykre? No, 
przypuśćmy, siedzi sobie w tea­
trze i widzi: to... Czy mu będzie 
przyjl"mnie? A przecież on był po 
twojej stronie, kiedyś się równo 
cześnic z Sałalejem o zapomogę 
starał! „To, powiadai. człowiek 
chory i, powiada, pieniądze mu 
·Są • potrzebniejsze, niż Sałalejo-
wi.„" Widzisz? 

- Przyznaj się, przecież to do 
niego piłeś - mrugnął Bułagin. 

- Ani mi przez myśl nie prze­
szło - powiedział Kłoczkow -
Skan; mnie Bó~. do nikogo nie 
piłem. 

- No, no.„ przestań, proszę 
cię bardzo! On przecież rzeczywi­
ście lubi oglądać się za spódnicz­
kami„. Bardzo trafnieś to zauwa 
żył... Tylko tego.„ Policjanta 
usuń... To zbędne... I tego Grań­
skiego wyrzuć.„ Taki niby boba· 
ter, a diabli wiedzą, eo za jeden, 
czym się trudni, gada z różnymi 
mklrętasa.mi.„ Jesze?Je gdybyś ro 
potępił, a ty na odwrót ~- sym­
patyzujesz z nim. Może to nawet 
niezły czło"7iek, ale„. diabli go 
wiedzą! Wszystko można o nim 
pomyślec„. 

- A wiecie, kto to taki ten Ja­
snosercew? To nasz Jenikin­
Kłoczkow jego miał na myśli. •• 
Radca tytularny, z żoną stale ko-

Dzięki, przyjacielu! Dobrze mu 
tak, draniowi! Niech się nie sta­
wia. 

- No, na przykład, choćby ten 
Jenikin„. - westchnął Zamazu­
rin - Nicpoń, szelma, a jednak . 
-;- zawsze się do ciebie zaprasza, 
jest chrzestnym twojej Nastki.„ 
Niedobrze, Osip! Wyrzuć to! Mo· 
im zdaniem... najlepiej cisnąłbyś 
to wszystko do diabła! .•• Czas tra 
de na takie rzeczy.„ Dalibóg.~. 
Zaraz zaczną się plotki: kto, jak„. 
dlaczego„. Sam potem żałować hę 
dziesz! 

- To prawda„. - potwierdził 
Półmrokow - Figielki, a z tych 
figielków coś takiego może wy. 
leźć, że przez dziesięć lat tegG nie 
adpokutujesz.„ Osip, niepotrzeb• 
nie się do tego bierzesz.„ To nie 
clla ciebie pchać się między Go­
golów i Kryłowów„. Tamci rze• 
czywiście byli uczeni, a ty - ja­
kie masz wykształcenie? Robak z 
ciebie ledwie dostrzegalny! Byle 
mucha może cię rozdeptać ... Rzuć 
to, bracie! Jeżeli NASZ się o tym 
dowie, to ... Rzuć to lepiej! 

- Podrzyj to! - szepnął Buła­
gin - My nikomu n ie p~wiemy. 
Jeśli nas kto spyta, to powiemy, 
żeś coś tam nam czytał, aleśmy 
nic z tego nie zrozumieli„. 

- A po co mówić? Nic mówić 
nie t r zeba - powiedział Zama­
zurin - Jeżeli pytać będą, no to ..• 
kłamać się nie będzie.„ Własna ko 
szula bliższa ciała... Ot, narobi­
cie różnych świństw, a potem od 
powiadaj tu za was, człowieku! 
Dla mnie to najgorsza rzecz na 
świecie! ToQie nic nie zrobią, boś 
chory, a do nas się wezmą.„ Nie 
lubię tego, dalibóg! 

- Ciszej, panowie„. Ktoś łdzłe'"' 
Kłoczkow, schowaj to! 
Pobladły Kłoczkow szybko scho 

wał zeszyt, podrapał si~ w gło. 
w~ i zamyślił się. 

- Tak, to prawda.„ ._ westch;; 
nął - Zaczną się plotki.„ Rozma­
icie mogą zrozumieć„. lłyć może, 
iż jest jeszcze w moim wodewilu 
coś takiego, czego my nie widzi• 
my, ale ćo ł.nirl. zobaczą.„ l'odrę 
to.„ A wy, brada, proszę was bar 
dzo, t~go... już tam nikomu nie 
gadajcie.„ 

Wniesiono krajowy szampan. 
Goście wypili i rozeszli się.„ 

Thnnaczyl 
Jerzy PomianGwsld 

Właściwie specjalistami od takich 
romiów są głównie bajkopisarze 
Taki, proszę was, Ezop, Lafontaine 
Kryłow, Krasicki czy Bened:vk 
Hertz świetnie się wYznają na dia 
logu, weźmy. lisa z kn1kiem c.zy n 
tym, o ozym mówi gęś z prosięeien 

Porządek ueczy wymagał, aby 
dla kontrastu przeprowadzić wy­
wiall z największym antagonistą 
psa - kotem. Ku memu ogrom11e­
nu1 zdumieniu przekonałem się, iż 
pogl:'!dy polityC'zne antagonistów .1oą 
zop<.'lnie zbieżne. Oto ko<'ie wy[lO­
wiedzi: 

- Cóż pan po:cabia? - 7.apytałem 
pierwszego z brzegu mustanga na 
jednym z po.itojów łódzkich doro­
źek. 

- Martwię się - zai-Lał koń. 
- Ma.rtwi się i>an, dlaczego? 
- No, bo jest takie przysłowie: 

Przeglqd niektórych wydarzeń 1949 roku 
Ja. rzecz prosta, takim „lingwislą' 

nie jestem, ale zawsze raz około 
wego Roku - korzystaJąc z oka'l'.il 
jaką. daje legenda, µozwalająca 

czasie świąt prz~mawlać zwien 
tom „po ludzku" - potrafię h• 
większych tru!lności dogadać się z t 
mi i owymi czwóronogaml. 

Przed wejściem 
do jednego„. 

1) o J>akcie atlauiyckim - „ZA· 
BAWA W KOTKA I MYSZY"; 

2) o anglosaskie.i propagandzie 
wojennej na falach eteru - ,.KO · 
CIOl\:WIK''; 

3) o „pomocy" ameryl~ańskiej dla 
k r ajów Europy Zachodniej - .• DO 
STANĄ TYLE, CO KOT NAPŁA­
KAŁ"; 

4) o tych i owych przemówieniach 
mężów stanu Stanów Zjednocw­
n ych - „WLAZŁ KOTEK NA PŁO­
TEK I lURUGA"; ' 

Pn,ed wejśc:lem do jednego z 5) 0 jedności t. zw. wspólnoty <'u-
dzkich przybytków t. zw. sztuk.i ropejskiej - „KOCHAJĄ SIĘ JAK 
tralnej zastałem pewnego terri , PIES Z KO'.rEM''." . ~jętego czynnością, które.i wła • -
wym miejscem wYkonania byłby a. Są taicie miasteczka„. 
czej paTk miejski. 

„NIECH KOŃ SIĘ MARTWI, BO 
ŁEB MA DUŻY". 

- A ja myślałem-rzekłem z ul­
gą, - że ma 1>an jakiś s:.rerególny JlO 
wód. 

- Teraz, panie, moioryiac ja, sa­
moehody i traktory wyrug ją. nas 
z życia. Ale my, konie. nie ~puszcza. 
my łba i daJemy swój wkł d„. 

- W komunikację - ąciłe.m 
domyślnie. 

- To też - ośwladc-iył ru 
ale głównie - dostarczając s 
do naszych papierosów mo olo­
wych„. 

Nazywają okres 
powojenny ..• 

- Na21ywają o.kres powojenny -
kwiknęła rezolutnie świnia sPod. 
wfoza - erą atomową, ale ja się ł 
tym okll'eśleniem politykierów 'la<:h 
dnicb - nie :1.gadmm. - Hau, hau, do you do? - za d 

nąłem po angielsku, głęboko P -
świadczony, li.Z język ten - talk ezę 
sto nadużywa.ny dla ł'ÓŻnyeh r:h 
celów - powinien być zrozu 

Są takie miasteczka w naszym wo 
jewództwie, gdzie widok zwierząt 
rogatvch i nierogatych p1'21CChadzają 
cych 'się po chodnika.eh nie naleiy 
do rzadkogci. W jednym z onyrh 
przemiłych osiedili natknąl,e?D się 
na wspaniałą krowę w chwilt, gdy 
wstępowała. po biustonosz do skl~pu 
z hamakami. 

- Jestem nie7lmiernie dumna., że ._ ____________ .... 
moje zasady życiowe przejął nieje~ 
den wielki mąż Stanów, Anglii fr!Y 
Francji. Ogromnie mi to scblel!1a. 
poza. tym pnenoszę mę do Łod'tl. 

dla mego rozmówcy. 

- CAŁUJ l'SA W NOS! - Wywiad? - ryknęła, otwiera.­
ją<: szeroko swoje śli~e, wie!kie 

knął terrier, opuszczając up oczy. - Nic z tego. „KROWA. KTO 
swoją „pra.wą tylną". RA DUŻO RYczy, MAŁO MLEl\A 

Cb . łb pa11em DAJE". - cu ym z . , . . - Nie jest tak tra.giczn1e - pró-
na tematy. że tak pow1~m. ogo ~.1 - bowalem ją. pocieszyć. - Niech się 
S2e. Czy słucha pan ostatnich a y- 1 pani nie marh~i o m_Ieko. oby~·atc­
oji BBC ł t. mv. „Głosu Amery '"'? Ii: s1>rzedawcy 1 tak 1 tak doleJą do 

niego wody.„ 
- PSIE GLOSY NIE ID DI - Ch~·ba, że tak - westdmęła 

NIEBIOSY - ocenił bez wabln~a ltrowa. - No, więc nieeh za.da,1<' PY 

b. d · . "ln terr"er lilrła - tanie, ale tylko jedno, bo nie lublę 
u ie au YcJe ZD13'S Y 1 • się zastanawiać.„ 
jąc przysł<>wle: PSY SZCZEK JĄ - _ Zgooa. Co 1>ani, spokojne stwo 
KARAWANA IDZIE DALEJ„. rzenie. sądzi o co.raz to „now~·ch" 

1>omy~łach podżega<'zy '':o.i<'nn~·th'? 
- Całkiem słusznie - zgo- 'lt>m 

się z m;rm c:i:woronoglm rozmłw<'ą. 
- A co pa n sądzi ~ sytuac,ji na t „ 
zw. Zacliodi;ie, o sytuacji lt j ów, 

- ,.RUS7A.J.'\ DOWCIPEYI, .JAJ" 
!\'.IARTWA KROWA OGONEJ\.1". ·­
ndparła krowa. po e1ym-~cth·r,ciw­
sz:v mnie ·tgra bni<' ullel'Zf'nlem ogo­
n~. wzięła na ragi drzwi do sk' i:1111 

"wspomaganych' ' przez Amer ę: z hamakami. 

- Do Łodzi? Ależ takimi ja.k P1': 
ni zajmują się tam c.ałkiem spra.w­
nie sądy i Komisja Specjalna! 

- Wiem o tym - odparła. świ­
nia. - Ja teł nie jadę robić świństw 
tylko, po prostu, za.mieszkać. Mam 
nawet adresy kilku ulic. gdzie jest 
b. brudno i · w ogóle nie wywoo;i się 
śmieci„. 

Noitrudniei z osiem 
Ch<'iałem jeszcze przeprowadT.ić I 

wywiad z osłt>m (dośi• popularne u 
nas zwierzę), ale natrafiłem na b. 
pow:-.;'1e trudności. 

- Proszę złożyć podanie - mruk 
nal osfoł. - z:llf\-CZYĆ metrykę oro­
oir ia odpis 1ame!dowania. świa­
clł"ctW~ mcralnoś<'i. 1ioświadezenic 
obywate lstwa, wykaz z Urzędu 'Skar 
bowcgo.„ 

- Ależ - przerwałem - tu cho­
dzi o kilka słów rozmowy. Po pro-

- Żyją PSIM SWĘDEM - od- W d I. stu do załatvdenia - „od ręki".„ 
pad terrier. - Każdy .z rząd· o~ ywia Z KrOWą _ Od i·ęki? ! - r~·knąl osioł. - Z 
WY~h krajów, to PIES NA DO ltY Sfracilby może nieCO ominieciem DROGI SŁUŻBOWEJ?! 
..ie USA d!!Je je tylko do„. ącba.- Niesłychane! • 
.sa. NIE D~ PSA, powiada, !EŁ Wywiad z '.k,rową straciłby może Po ezym stęknął głęboko pa.J'Q ra-
1!.ĄS~ ni na war~ gdyby ~ ~1.L~ mee~ •. ~bumeDia. 

Funt sti·acH grunt, a Anglia traci 
cierphwość do rządów 

At lee - Bevina„. 

- M, .. 

. Rzeżnik z Belgradu, Tito, „zyskał" 
sławę największego gangstera 

perielizm.12 i obe:i:~zpicla U, . 4\•• 

Siły coraz bardziej wzrastającego 

obozu pokoju pokrzyżowały niecne 
plany podpalaczy świata, 

' 

Nie daleko zajechał na swym 
wojennym „wózku" wi-aży 

imperializm U. S. A„1 

Podżegacze wojenni, przygotowujący wspólnym! .siłamł kampanię 

oszczerstw przeciw ostoi pokoju - ZSRR i krajom demokracji ludo-

:Wei ~zatoni:!.1 Ył. beozce~~nych P~. 1 pluga9t\1r ~ 

) 

' 
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!1~m~1!!~m11!:oo~~~wl1~m1m~m~~1!1~~1!~ J OZEFO w ST ALIN o Wł 
Masowy udział w Dniach Stalinowskich 

Olbrzymi dorobek osiągnięć produkcyjnycli 
Kobiety łódzkie godnie uczciły 

Dzień Urodzin Towarzysza Stali­
na, niezłomnego Szermierza wał· 
ki o pokój i sprawiedliwość spo-

! łeczną. 
W Dniath Sialinowskich w łódz­

k ich fabrykach przystąpiło do wvt"­
żone j walki o większą wydajność "'i 
~yższą jakość produkcji 14.890 ko­
biet, czołowych przodownic pracy i 
przodownic społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy od­
świętnie u brane kobiety z kokardka­
mi czerwonymi pracowały z tak wiel­
kim zapalĘm, że wszystkie Zobowia­
zania Stalinowskie zostały całkowi­
cie wykonane, a w tysiącach wypad­
ków poważnie je przekroczono. 

5.679 kobie t przyjęło indywidualne 
zobowiązanie powiększenia wydajno­
ści pracy. 

W PZPB im. Stalina 
W PZPB im, Józefa Stalina ucz~st­

niczyło w Dniach Stalinowskich 
2.155 kobiet. Na szczególne wyroż­
nlenie zasługują kobiety pracujące 
no. Now ej Tkalni. Zorganizowała się 
tu grupa 50 tkaczek z 2 zmian, które 
mic:dzy sobą prowadziły zaciętą wal­
kG o najwyższą wydajność. · 
Wyróżniły się w wykonaniu Zobo-

wiązań Stalinowskich następujące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa Sewery­
niak, Władysława Księżak, Józefa 
kajnert, Maria Staniewicz. 

U „Duracza" 

W Fabryce im. Duracza zespół li­
czący 178 kobiet wykonał ponad plan 
6.000 sztuk bielizny. W krajalni wy­
konano ponad plan 9.000 sztuk bieli­
zny. Na wykończalni 139-osobowy 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10.000 sztuk bielizny. 

Powstają zespoły 
najwyższej jakości 

Kobiety PZPW Nr 36 zorganizowa­
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajność pracy podniosły ze 120 
na 130 proc. Jakość podniosły z 93 
na 100 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
tow. Strz~biecka z grupą prządek zor 
qanizowała 24 zespoły najwyższej ja 
kośc~. Na wniosek tow. Nowińskiej 
ZP.społ składalni Nr 1 podniósł swoją 5 prządek ,,Baw~ianej Trójki" które podczias Dni StaJin-0wskiej Pracy 
dzienną produkcję z 16.000 na 20.~00. w~rodukowa.ły wię~j przędzy, niż kiedykolwiek dotychczas. Tow. Apo. 

W PZPG Nr 5 (Gentlema!1) kob1~ty l~n~a Darcdas P.od111o.sła. wykonanie bazy z 105 proc. na 108 proc. Obok 
wykonały dodatkowo 160 par butow I meJ tow. Wero111ka Da.wicka tow. Janina Kapowicz tow Józefa Załoba 
roboczych, krajalnia wykroiła dodat- i oraz t~w. Helena Krasucka. ' ' 
kowo 5.000 fartuchów. 

I o~oło 30.000 kobiet. :r:~nadto zorga-1 przemianach które dokonywują się 
Inne zobowiązania mzowano 9 _akadema teren0.wych wśr?d kobiet, świadczą ') tern. że 

dl~ gospodyn d<_>mowych, ktorym1 kobiety zrozumialy, iż dzięki przy-
W PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 

kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo­
kształceniowE' studiujące życiorys 
Towarzysza Stalina. 

Kobiety „czwórki konfekcyjnej" 
zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe zobowiązania wy­
konują w stu procentach. 

obJ~to 2.300 kobiet. jaźni i pomocy Z. S. R. R. i Towa * rzysza Stalina obaliliśmy władzę ka 
Kobiety Czerwonej Łodzi godnle pitalistów i wyzyskiwaczy, że lcro­

uczciły dzień urodzin Towarzysza czymy zwycięsko do us!;rnju socja­
Stalina. W fabrykach, biurach, sk1e listycznego, że pod przewodnictwem 
pach spóldzielczych panował niesły Tow. Stalina w::ilczymy o trwały i 
diany entuzjazm i nie notowany do sprawiedliwy pokój. 
tąd zapał w pracy. Kędrak Helena 

O czym świadczą wspaniałe osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- Kierownik Wydziału Kobiecego ŁK 
kich? Swiadczą one o głęboki;::h PZPR 

A. S. lllakarenko 

W szk~lach TPD dżiewezęta przykła dają się pilnie do naukJ, Języka ro· 
syjskiego. 

......... „.„ ••• „ •••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ...•.... „ •••••••••••••••••.• 
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Coraz więCej. kobiet 
na odpowiedz·a nych stanowiskach 

Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 
Mamy na każdym kroku dowodf, 

że pracująca kobieta n ie ustę uje 
mężczyżnie pilnością, sumiennym 
s tosunkiem do pracy, zdolności~mi 

czy inicjatywą. Toteż coraz częściej, 
powierzane są kobietom poważne i 
odpowiedzialne stanowiska. R6w -
111ież ( .tat nio w naszym wojewódz­
twie . awansowano kilkadziesiąt ko­
biet. 

W iPOWiecie kutnowskim, położna 
Stanisława Majewska, objęła stano­
wisko wicedyrektora szvitala, i,t•ś 
pracownicy fizycznej Wandzie Wi­
cińskiej i Stanisławie Król puydz:e 
lono funkcje pracownic umy3lo­
wych. Pow. łov.icki wysunął sek.-e­
tarkę szpitala Madę Majewską na 
w icedyrektora szpitala; ekspedient­
kę Olszewską na k ierownika Cen­
trali. Tekstylnej, zaś krawcową· Le­
okadię Pytel - na instruktorkę s.zko 
ly rzawodowej. 

W powiecie łód7lk:!m gospodyni 
wiejska - Stanisława Wawszko, 
dzięki owocnej il. ofiarnej pracy spc­
łec2'Jl'lej wstała prezesem Gminnej 
Spółdzielni Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. 

W powiecie piotrkowskim - cb. 
Natalia Salakowa, została przewod­
niczącą Miejskie; Rady Narad-Owej, 
brygadzistka Helena Wójcik - ki~­
rowniczką, rzaś gospodyni wiej.ska 
Wacława Łopacińska - sołtyse..-n. 

Liczne robotnice w Pabianicach, 
Te>maszowie, Zgierzu i innych mia­
stach i osiedlach przemysłowych, <>­
wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet robot­
nic - stało się radnymi powiato­
wych i gminnych rad narodowych. 

W praktyce życiowej okazało się 
na przykład, że ob. Zielińska z Ra­
wy Mazow.ieckie;j, prosta gospodyni 

alazła się na właściwym m;ejs­
cu, jako przewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa­
włowska, robotnica z :Pabianic, ~ę­
ki swojej wnikliwej znajomości r,to­
s ków w zakładzie pracy, dzięki 
umiejętności współżycia z towari.y­
szami pracy, zajmie w pełni odpo­
Wie<lnie dla swych uz.do.lnień stano­
wisko - kierownicz:kl. Wydziału 
Personalnego PZPB. 
.............•...••.• „ •••••.••. „ ... 

labie.ta - prezesem 
Pr:zem!anowanie Zakładów PZPB 

Nr 1 na Zakłady lm. Stalina w.zbudzi­
ło wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm. Swietne wyniki zo­
bowiązań - świadczą o tym, jak 
dumne 11ą kobiety s zaszczytnej na· 
rwy swych zakładów i jak gorące ty 
wlą uczucia miłości, przywiązania I 
ad dla wielkiego Przyw6dcy 1 Nau­
czyciela międzynarodowej klasy ro­
botniczej, obrońcy pokoju - Towa­
rzysza Stalina. 

W PZPDz. Nr 3 820 kobiet wzięło 
udział w Dniach Stalinowskiej Pracy. 
W ramach Zobowiązań Stalinowskich 
wykonano ponad plan 10.000 par poń 
czoch. a w Dniach Stalinowskich co· 
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch I 1.042 pary rękawi­
czek. W pracy tej na wyróm!en!e za 
sługuje Halina Ziembicka, członek 
Z.MP, która podniosła produkcję ze 
114 proc. na 1<ł2,8 proc. 

Wycho"7anie rodzinie 
Zwiqzku lnwaltd6w Woi. 

W PZPB Nr 2 
W PZPB Nr 2 w przędzalni zesp~ł 

kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu­
kował dodatkowo ponad plan 232 kg 
przędzy, a tkaczki PZPB Nr 2 wypro­
dukowały dodatkowo 5.884 m towaru. 
Sale „dwójk.l bawełnianej" były pięk­
nie przystrojone, nad maszynami tka­
ckim! I przędzalniczymi wisiały por­
trety Towarzysza Stalina, na setkach 
maszyn powiew~ły proporczyk!. 

W PZPB'Nr 3 
Kobiety przodującej "trójki baweł­

nianej" wykonały w Dniach Pracy 
Stalinowskiej ponad plan 20.000 kg 
przędzy, w przędzalni odpadkowej 
wykonały dodatkowo 8.500 kg przę­
dzy, w tkalni zobowiązały się wyko­
nać ponad plan 120.000 m towaru 1 
zobowiązania te wykonały z poważną 
nadwyżką. Ponadto kobiety zorgani­
zowały 30 nowych zespołów najwyż­
szej jakości. „Trójka bawełniana" w 
diJiu urodzin Towarzysza Stalina 
otrzymała doskonale wyposażone am­
bulatorium dentystyczne. 

W „Osemce Bawełnianej" 

Kobiety PZPB Nr 8 dla uczczenia 
urodzin Towarzysza Stalina zorgani­
zowały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
k obie t, uczęszczających na kurs dld 
analfabetów, ażeby matkom umożli­
wić uczęszczanie na lekcje czytania 
1 plsanla. Ponadto zorganizowano 6 
zespołów współzawodnictwa. Tkaczki 
PZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856 m materiału i wy­
konały to ·zobowiązanie. 

W PZPO im. Próchnika żasługują 
na wyró:!:nlenie następujące taśmy: 
L II, III I IV, które w Dni Stalinow­
skie znacznie podniosły wydajność 
pracy. 

Te, które swą praca 
się wyróżniły 

W Fabryce Cukrów I Czekolady 
,,Społem" wyróżnUa się w pakow~­
niu cukierków Antonina Pardej, 
która pakowała dziennie 320 kg. 
słodyczy, obecnie pakuje 340 kg, 

W PZZPP Nr. 1 na wyróżnienie 
!.asługują: cerowaczka Zofia Kowal 
ska, która zobowiązała się wykonać 
ponad plan 1 OOO par pończoch, a 
wykonała - 1280. Tow. Chor3fak 
wykonała ponad p1an 1000 par stee 
Jonów i podjęła dalsze zobowiązania, 
postanawiając przedłużyć okres 
współzawodnictwa stalinowskiego do 
końca miesiąca. Cerowaczka Kry3-
tyna Kacperek zobowiązała się wy 
konać 35 tuzinów, wykonała 45, Ka 
czmarek Zenobia - cerowaczka -
zobowlązała się wykonać 28 tuzi­
nów, wykonała 39. 

PowlJtały nowe 
przedszkola 

Kobiety „wełnianej Jedynki" u­
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin Towa 
rzysza Stalina. 

Kobiety pracuJitce w Narodowym 
~anku Polskim otrzymały również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
ci. 

W dniu 21 grudnia zostało odda­
ne do użytku przedszkole rejono­
we, mieszczące się w pałacu w Par 
ku Po::Jiatowsklego. W dniu 21 gru 
dnia, staraniem Ligi Kobiet, został 
zradiofonizowany Szpital Dziecięcy 
Nr. 2 przy ul. Armii Czerwonej. 

Listy do Towarzysza 
Stalina 

Kobiety łódzkie dla uczczenia urc 
dzin Towarzysza Stalina wysłały 

26.420 listów indywidualnych do 
Tow. Stalina i 553 listy zbiorowe, 
w których ·wyra:!:ały głęboki szacu­
nek 1 miłość oraz najlepsze życz~ 
nia dla narodów Z. S. R. R i Towa 
rzysza Stalina. 

Kobiety studiują fyciorys 
Towarzysza Stalina 

Dla dokładnego zapoznania się z 
bohaterskim życiem i niestrudzoną 
pracą dla dobr a ludzkości Towarzy 
~za Stalina, kobiety zorgam zowaly 
286 kółek studiu.tących Jego życia 
r ys. 

Wymagania moralności społecznej 
(Dalszy ciąg) 

Rodzice powinni wychowywa~ cl'Ziecl 
na ludzi, których zachowanie nie będzie 
1pr:r;ecz.ne 1 moralnością 1polec:mq. 

n•j najrozmait&ze pogltd:r i przepilły, 
najbardziej 11przeczoe pomiędzr 1oh1 
punkty willzenia i rady. l'ifoszą 1i~ na.· 
uczyć dobrze rozMDawać w tych ądach 
i uznawać sa Iłu.une tylko takie, które 
będ1 im pomocne w trudnej i>racy wy­
chowania i w dojściu do zamierzonego 
cel n. 

Racjonalne wychowanie eeUtialne, tak 
jak w ogóle wychowanie charakteru ezło 
wieka, dokonywa ei~ oczywiście na każ.. 
dym kroku, jeżeli łycie rodzinne jeat 
zorganizowane na słusznej zasadzie, j&o­
żeli pod kierunkiem rodziców rośnie 

prawdziwy człowiek radziecki. 

Ja.kle Ił w tej cbied:r.irue wymagania 
m<>ralnoki 111ołecznej? Żąda ona, aby 
łycie płciowe każdego człowieka, !Za­
równo mę-.6czyzny, jak kobiety, było za· 
wn:e w harmorui • życiem rodzinnym 
i miłości,. Uznaję za nonnalne i uspra­
wiedliwione tylko życie płciowe, które 
opiera ai~ na wzajemnej miłości i które­
go zewnętrznym wyrazem jest rodzina, 
to imaczy jiiwny cywilny związek mal· 
żeński, zwi,zek służący dwojakiemu co· 
low!: ludzkiemu ezezęłciu oraz p011ia­
daniu i wychowaniu dzieci. 

St,d wynikaj' zupełnie wyrdnie rów­
nież i cele wychowania &ekrualnego. 
Musimy w ten 1posób wyćhowywać dzie 
ci, aby odnosiły eit1 do miłości jak do 
uaucla poważnego i głębokiego, aby 
spełnienie pragnień upojenia, miłości i 
azczę§cia widziały w rodzinie. 

W zagadnieniach miłości i życia ro­
dzinnego rozstr.zygają zawsze: ogólne 
uzdolnienie człowieka, jego osobowość 
polityczna i moralna. jego 1dolność do 
wysiłku w pracy, uczciwość, przywiozanie 
do kraju, miłość do społeczeństwa. Dla.-

Mówiłc • wychowaniu, dotycz4cym 
pnyt.złych doznań seksualnych dziecka, 
powinniśmy właściwie mówić o uk!!Ztał 
!owaniu jego przyszłej miłości, o v.-y. 
chowaniu go , jak przy.,:lego :ralo:i:yciela 
rodziny. Inne wychowanie seksualne bę­
dzie zawsze szkodliwe i aspołecme. Kai 
dr ojciec i każda matka powinni po­
stawić sobie za cel ,aby przyszły oby­
watel, którego wychowują, mógł być 
1z.częśliwy tylko w życiu rodzinnym, ahy 
tylko w tej formie pr«gnąl szukać i:a· 

8).lokojenia iycia płciowego. Jeżeli ro­
dzice nie postawią sobie takiego celu i 
jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będą I 
żyły życiem płciowym, pozbawionym ha-1 
mulców i w rezultacie pełnym drama· 
tów, nieszczęść, wszelkiego brudµ i epo· 
łocmie ezkodliwym. 

Postawiwszr 1obie taki cel, rodzice 
JDU&Zł zastanawiać się nad irodk.anii j&o 
go osiągnięcia. W odniesieniu do tej 1 
sprawy mog1 imaleźć zarówno w litera- j 
turze specjalnej, jak i literaturze pięk· 
1111, 1111111111n 1111111111111111111111111111u1n11u111u111111111t1•1 

Kolorowa przędza 
ze szkła 

W ZSRR we Wszeclrawiązkowym In-I 
stytucie Naukowo·Badawczym sakońero 
no praco nad otrzymaniem kolorowej 
przędzr z włókna szklanego, 

togo mołna twierdzf~ a 1111pefn4 duer­
no§cilł. te łycie płciowe człowieka .k.ształ 
tuje aio sawaze ,na każdym kroku i nawet 
wtedr, kicdr rodzice lub wychowawcy 
wcale nie myślt o wychowtniu •eksual· 
nym. Stare przysfowie1 "Lenistwo jest 
matki wazełkich wystwków" bardzo do 
brze wyrała to ogólne pt'llwo, Jednakie 
wyatępek ma nie jedno matłt~. Nie tylko 
lenistwo, ale kdde zboczenie 1 właścl· 

wej drogi prowadzi beZW1Zględnle do wy. 

ttm,mego zachowania 1ię człowieka w Ob. Amalia Cles.iells.ka _ dnwalld-
apołeczeń!twie, między illllymi i do po· ka wojenna, przewodnio:ąca Koła 
zbawionego zasad tycia płciowego. 

Dlatego jama Jest, te ,., sagad.nie- Ligi Kobiet przy PZPB Nr 9 brata 
niach, dotycących wychowania ieksu- udział w kampanii wrześniowej, ja­

alnego, rozmzygające będt nie wyłącz- ko eiostra - sanitariuszka. Pełniąc 
nie jakieś metodr, przemaczone specjal.

1 

swe obowiązki została ranna. 
nie do tego celu, ale całkowity obraz Ostatnio wstała wybrana Preze-
pracy wychotvat~ej. sem Powiatowego Zw. Inwalidów 

(D. e. n.) Wojennych w Łodzi. 

ZMP~ówka, All'Coja K!l'yglie r z PZPB 
im. Stalina, pisze list do Tf>waNYSza 

.Stalin.a 

N a 484 zebraniach wysłuchało 
życiorysu Tow. Stalina ponad 20.000 
kobiet. W masówkach i akademiach 
na zakładach pracy wzięło udział 

Dotychczas uzyskano jut przędzo ko 
Joru niebieskiego, białego, brunatnego 
i fioletowe~o. Składa się ona z nici, któ 
rych przekrój j l'st dzi esięciokrotnie j 
mniejt,zy, aniżeli włosa ludzkiego. Kilka 
partii otrzymanej przętlzy przekazano 
zakładom włókirnnicZ}' ll\, celem prze­
prowad zellia prób nad wykorzystaniem 
przędzy. kolorowej w tkactwie. (w), Drobiazgi, kióre pr~ycłcid~g się ka~dej mamusi 
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O~Jiqgnięcia Mgr. Adam Gmsbert 
Dyrektor Zorzqdu Miejslciego w Lodzi 

w 1949 r. 

'dź na progu Planu 6-letniego ~/. 
ŻŁOBKI, PRZEDSZKOLA, Oś- // /t 

Roma ZDROWIA w DZIELNI-

1 

.. · .; 
l 

··~ 

·il 

' ., 
Przejęcie władzy w państwie przez klasę robotniczą i związa­

ne z tym głębokie zmiany ustrojowe stworzyły zasadniczą pod­
stawę dla planowej przebudowy naszego miasta zgodnie z po­
trzebami łódzkiej klasy robotniczej. Rok 1949. zamykający okres 
3-letniego planu odbudowy, otworzył szeregiem doniosłych in­
westycyj okres nowego budownictwa, stanowiąc wstęp do 
6-łetniego planu przebudowy Lodzi. 

MODERNIZACJE ZAKLADóW gospodarowauą północną dzieluicę 
PRZEMYSŁOWYCH miasta, w której stworzone być 

Plan 6-let.ni obej­
muje przede wszy 
st.kim przebudowę 
licznych za kladów 
przcmysloir.lfch, ze 
szczególnym u­
względnieniem mo­
dernizacji i rnecha 
nizacji istnieją­
cych urządzeń. 

winny podstawy do pt'2eb1ul,ou;y 
życia rniPszkańcótr na zasadach 
soc ja 1istyc.znych. 

Poza budownictwem osiedla· 
wym, powstanie szereg domów 
mieszkaln~·"h i administracyjnych 
w śródmieśaiu. Domy mieszkalne, 
„plombują.ce" luki w zwane:; za­
budowie, pomieszcz~ wyłąi~znie r 0 
dziny robotnicze, zmieniając w 
sposób korzystny strukturę spo­
łeczną ludności, zamieszkałej w 
śródmieściu. 

zostanie nowy plac publiczny -
Pfoc Wyzwolenia. 

Wybudowanych zostanie 35 km 
nowych linii tramwajowych. Uli­
ca Piotrkowska uzyska h:mmtni­
kację frolleybusową. 

ZIELEŃCE - PŁUCA ŁODZI 

Nowe arterie 
komunikacji 

miejskiej wzbo 
gacone zosta· 
ną plisami zie­
leńców. Par­
ki pofabrykan­
ckie przestaną 
być izolowaną 

wyspą zieleni, 
a staną się nie 

odłączną częsc1ą ogólnego układu 
miejskiego, zaopatrzoną w urzą­

dzema kulturalne i sportowe, sta­

CACH ROBOTNICZYCH ' ( .;.t 
• zczególny roz- f./ 'l 

·~· ;,, 1 _;. . • . ;vój osiągnie dzie {,j 
; 1; 11~ dzina opieki nad · ·'· 

,fA. ~~~1 r· mutką t a-:ier· 
lfY~ . n kiem. Kobiety· a pracujące Lodzi, 

stanowiące 44 
prócent ogóhl 

- •=~=- czynnej zawado· 
,, ~ ~ wo lic~by mi-esz-

1 Il · kaiiców uzyskają W 1949 roku zbudo.v.-ano v: Łodzi 
aż irzy no\1·e linie trart'!:.x.t.ljO\\e na 
prz,edłużenfach ulic: Warszawskiej i 
Lagiewnickiej oraz linię, ·prow<idzacą 
na Nowe Złotno. Łąc;.::11,ie przybyło 
nam 10 k:m nowych llr1i:i tramwajo­
wych. oprócz wykoilci;onej już pra­
wie lecz jeszcze nie oddanej do użyt 
ku linii na odcinku nowej artelii 
łód?.kiej: od ul. Z~ien:k'e:l przez Ma­
sarską · Zachoc'~ do Urzedu Wo­
je\vód:zikiego - c długości 2 km. 

<' 
.:~ 

4'A·~· "'>,' 

Po\1rażne o&iągnięcia ma ria sobą 
-.v 1!1-Hl roku Wydział Kana:lizacj~ i 
Wodoc'ągów. Skanall.7.owano o;;.iedlf 
ZOR-u na Starym Mieście, wybudo­
\.\~Jno 2-kiJometrov.y kolektor od ul. 
T»warowej do Starych Cmentarzy, 
dz.i<;ki czemtt można będ2ie skanali­
wwać całą dz.1elnk:ę miasta od ul 
11 Listoottda aż d-o ncwego kolekto­
ra. Rozpoczęto roboty kanalizacyjne 
na ulicach Nowo - Zarzewski.ej li No­
>vej. 

Jednocześnie e<>raz większa nil.ość 
mieszkańców Łodzi korzystać będzie 
z dobrej wody do piC!ia, ułożono bo­
\\·!em w ciągu ostatniego roku 7 km 
nowych rurociągów i przyłąc:z,ono do 
i':eci wodociągowej 195 ruerucho-­
mości. 

W okresie 6-letnim nastąpią 

znaczne zmiany w rozmieszczeniu 
łódzkich zakładów pracy. Wyra· 
zem tego będzie komasacja nie­
których fabryk, oraz przeniesie­
nie niektórych zakładów 0 uciąZ-

DOBRA WODA - POWSZECH- ną się parkami kultury i wypo-
1 TIE UDOSTJJIPNIONA czynku. 

szereg urz1:1.i:(izeń 
socjalnych, zapewniających Qpiekę 
matce pracującej. Sieć ncwowy­
budowanych 32-ch rejcm(rwych 
żłobków i 22-ch rejonowych przed 
szkoli obejmie dzielnice robotni­
cze, pozbawione dotychczas tych 
niezbędnych urządzeń socjalnych. 
Powiększy się również znacznie 
sieć ośrodków zdrowia. 

'( 
/ liwych dla otoczenia procesach B'.tdownictwu mie 

produkcyjnych ze śródmieścia do szkaniowemu to· 
południowo - wschodnich dzielnic war~yszyć będzie 
miasta (Widzew, Zarzew, Dąbro- nierozlącznie roz-
wa). Planowa gospodarka wkro- bu.dowa urzadzeń 
czy również w dziedzinę rozmiesz- wodociągowy~h i 
czenia ludności przy pomocy odpo kc11wli~r1r.pj1111ch. 

wiednich posunięć natury eko- Obecme tylko 17 
nomicznej. Liczba lud11ośc., wy- proceut m1c-&zkań-
nosząca na progu planu 6-letniego ców korzysta z wodociągu miej-
620.000 mieszkańców, dojdzie do skiego, pozostała część ludno-
700.00U mieszlwliców w 7"01lcu, ści zmuszona jest używać wody z 
1955 rakii. I płytkich studzien. Studnie te wy-

sychają i do niP.których dzielnic 
NO\\'E ŻYCIE NA BAŁUTACH, miasta wodę dowozi się autocys-

POLESIU I STOKACH ternami. 
Biała plama, któ 
rą na planie Ło­
dzi stanowią zni­
szczone Bałuty, 
zabar11n się no· 
wym życiem. Ze­
środkowanie naj 
poważniejszych 

inwestycji ze 
wszystkich nie­

mal dziedzin gospodarki komunal­
hej i socjalnej na Bałutach zmieni 
'F spo~fib zasadniczy obraz tej naj 

f
-ar~1ej za.aiedbausj d?ii~iuicy. 
ej nowa zabudowa w niczym nie 
ędzie przypominać daW'lej gęsto 
tłoczonej, ·ciasnej ma&y ruder. 
Luźno położone budynki, nowo­
cześnie wyposażone, rozdzielone 
szerokimi pasami zieleni, zapew­
nią swym mieszkańcom właściwe 
warunki bytowania. Wybudowane 
zostanie Staromiejskie Osiedle 
Miei;zkaniowe. W ramach tego o­
siedla odtworzony będzie Stary 
Rynek, przypominający swym cha 
rakterern Rynek Mariensztacki w 
Warszawie. 

Wybudowane zostanie Bałuckie 
O edle Mieszkaniowe. 

Oba te osiedla wzbogacą liczne 
nrządZtnia socjalne i komunalne. 
~1z11iesi011.e tu zostaną nowe gma­
chy szkoln , przedszkola i żłobki, 
domy kultucy, ośrodki zdrowia, 
kąpieliska i pra\nie, powstanie uję 
ta w sposób racjonalny sieć han­
dlowa, której ośrodek centralny 
stanowić będzie Wielki Dom '1.'owa 
rowy, położony na Bałuckim Ryn­
ku. 

Istniejące osieJl.1 mieszkaniowe 
na Polesiu ; na Stokach zostaną 
znacznie rozbudowane i uzwpeł­
nione niezbędnymi urządzeniami 
socjalnymi. 

Wszystkie te osiedla mieszka­
niowe przez swe stopniowe nara-
1:1ta.nie uformują nowoczesnie za· 

W ramach planu 6-letniego 
przewidywane ~· t ujęcie złóż wo­
donośnych w dolinie Pilicy i spro­
wadzenie tej wody rurociągiem 
długości 49 km. do Łodzi. W re­
zultacie tej najdonioślejszej dla 
Lodzi inwestycji w 1955 roku ko­
rzystać będzie z odpowiedniej wo­
' dy - miast obecnyrh 100.000 -
ponad 400.000 mieszkaiiców. 

Sieć wodociągowo-kanalizacyjna 
dotrze na Bałuty, Widzew, Choj­
ny, Koziny, podnosz'ąc znacznie 
stan se.nitarnl' trch. dzielnic.. ·za­
mieszkałych przez klasę robotni­
czą. Rozbudow;:,. sieci kanalizacyj­
nej pozwoli na korzystanfo z jej 
dobrodziejstwa zamiast obecnych 
200.000 - 400.000 mieszlrnńcom. 

ZMIAl\"Y W UKŁADZIE ULIC 
I ROZBUDOWA KOMUNIKACJI 

Oś ttl. Piotr­
kowskie.i prze­
stani~ być wą· 
wozęm, łączą­

cym północną, 
i południową 

dzielnicę mia­
sta. Zyska ona 
równolegle bie 
gną.cą szeroką 
zachodnią arie 
rię, która 

przejmie z osi centralnej ruch 
tramwajowy i nadmiar rucnu ko­
łowego. Przebicie i poszerzenie 

wielu ulic, 
zmiana ich 
nawierzchni 
stworzy no­
we arterie wy 
lotowe i u­
!'lprawni ruch 
przelotowy 
międzymiasto­
wy. W cent­
rum miasta 

uformowany 

ROZWóJ OśRODKó\V KULTURY 

Poważnym wkła 
dem do rozwoju 
kultury teatral­
nej stanie się no 
woczesny Teat „ 
;Yarodo1.cy na 
1500 widzów, któ 
reg0 budowa zo­
stała rozpoczęta 
w roku ubieg-

łym. Centralny Dom Kultury i 5 
nowych rejonowych domów kultu­
ry stworzą współczynniki upo­
wszechnienia. wiedzy. 

17 NOWYCH GMACHóW SZKOL 
NYCH 

w dziedzi- Jm~ „. 
nie oświa- ~J!/IDfur~-~-=t 
ty Łódź zy- ~-~~ 
ska 17 tio- ~ ;;;:-': 
u;yoh gma,. r • - " 

chów szkol- ~ 
nych na 
przedmieściach robotniczych. Po­
ważnie przyczyni się ó.o rozwoju 
szkolnictwa wyższeg0 w Łodzi bu­
dowa we wschodniej części miasta 
„mia.<sferzka uniwersyteckiego", w 
obrębie którego powstaną liczne 
zakłady naukowe Uniwersytetu 
Łódzkiego, klil:iki Akademii Le­
karskiej, oraz nowe osiedle akade­
mickie. 

Rejestracja 
W poniedziałek, dnia 2. 1. 1950 r.• 

stawią się do reje:.tracj~ mężcz.yf.rui 
z terenu R.K.U. Łódź-Miast.o I (ko­
misariat M. O. 6, 7, 8, 9. 10, 15): 

Rocznik 1906 pr7.y u.I. Ogrodowt"j 
34 (na lite1-v J, K); rocrnik 1909 
prL-y ul. C:eB!elski<!j 7-9 (na lil.e-:ę 
K); ronnik 1!108 prq ul. karbo-

Powitanie Nowego Roku 
w PZPB im. J. Stalina 

W wielu fabrykach odbędą się 1.a~ 
bawy sylwestrowe. Najwięk".tą te­
go ro<lrzaju jmpre7..a będzie miała 
mieji;ce v.· Domu Kultury P7.PB il­
mienfa Sialina. Zabawa ta zorgan.ioo 
wana przez Główną 'Radę Zakłado­
wą, rozpocznie się o godz.inie 21-ej. 
Pr,;ewidziane są licme atrakcje i. 
nies.pod'llianki. W dniu 1 s{yczinia o<l­
będelie S!ię „Choinka" dla drzieCi ro­
botników. połąceona z występami ar 
tystycznymi i rozdawaniem paczek. 

ROZBUDOWA URZĄDZE."' ZA O­
p ATRZENIA LUDNOŚCI 

W dziedzinie za 
opatrzenia ludno­
ści zbudowana zo 
stanie 1cielka f o· 
brylw c:hl<:bu. Po 
ważne.i rozbudo­
wie ulegną · rzeź­
nia i chłodnia. 
Budowa szeregu 
wielkich magazy­
nów zapewni sprawne zaopatrze­
nie miasta w artykuły spożywcze 
i przemysłowe. Rozwinięta zosta­
nie znacznie, im·łaszcza na przed­
mieściach, sieć niiejsldego hand:/.w 
detalicznego. Uzupełnienie tej sie­
ci stanowić będą 3 dzielnicowe do­
my towarowe. 

* • 
Zamierzenia te zostana w tl'a"' 

kcie realizacji planu 6-ietniego 
z pewnością znacznie ro:f81;eJ:ZO­
ne, bowiem r<YZwllrięte szeroko 
współzawodnictwo p'racy, rosną­
cy ruch racjonalizatorski - po­
zwalają spodziewać się osiąg. 
nięć, które w rezultacie przr 
sporzą n<>wych dóbr. 

Tak szyolta rozbudowa nasll\'-' 
go miasta, postępniąc.~ ues:irttt 
równolegle z rozhuci.ow1 wsz~ 
kich dziedzin życia w skali ogi•l­
nopolskiej nie będzie r;reer.ę kr 
twą. Na drodLe, którą klt"ocay:! 
będziemy, oczekuje nas niejed­
na trudność, nit•jedno wy.rzec.­
nie. Ale biorąc przykład z nai:o­
dów Związku Radzieckiego ma­
szerować będziemy nie ogląda-1 
jąc się na żadne przeszkGdy. 

wojskowa 
wej 28 (na.liter~ K); rocUJiitk t905 
przy ul. Wólczań~k!ej 251 (na lit'3«W 
G, Ch); roc·znik 1910 pnz.~· ul Ko­
pern!ka 46 tna l'.tery Z. Ż). 

Z terenu R.K.U. Łódź-Ivii<asto tł, 
'.komi aniai M. O. 1, 2, 3, 4, ~ 1:1,; 
12, 13, H): 

R<>cmik 1909 yay ul. Sw.ięto­
kilv.;sk!ej 15 (na lit~rę K>; roaz.:n,::k 
1911 przy ul. ArmHi Ludowej 21$ '118 
literę K1: rocznik 1905 p1·z.y uL Lo­
kawrski.ej 10 (na litery J, Kl; r~ 
nik 1906 przy ul. Plot.rkowskied lO!a 
(Il p.) - nu H erę KJ; roc-a1iik 1907 
przy ul. Piotrkow~kiej 104 a !IlI p.) 
- (na hlerę WJ. 

Dnia 3. 1. 1950 r. &t&w;ią się do re­
je;.trac:j i mę.i.czyźni z terenu R.K.U. 
Łódź-Miasto I (komi:"ariai M. °' 
6, 7, 8, 9, 10. 15): 

-lód ka służba z rowia w planie 6-letnim 

Roce.nik 1906 prą ul. Ogrodo~ 
34 (na lit.erę K); rocm:k 1909 przy 
ul. Ciesielsk·iej 7-9 (na Lterę K); 
xooznilk 1908 ;pl"'LY ul. Skarbowej 28 
<na literę K); i·oC'l.nik 1905 p1~y ul. 
WólC7.ańS!kiej 251 (na litery H, I, i); 
i['JOC'Znikii: 1924, 1925, 1926 i>r21y tl!l. 
Koperniika 46 (opómial!i w i'et)es.tra­
O.iti wiosennej). 

Z te,i,·enu R.K.U. Łódi-Mia&to Il: 
!komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, U, 

Liczba łóżek w szpitalach wzrośnie o 80 proc. 
W Łodzi powstanie Akademia Lekarska 

Plan Sześcioletni w zakresie Służby Duż.y nacisk położono na powiększe 
Zdrawia przyniesie Łodzi powatną nie l'iczby łóżek szpitalnych. W chwi­
poprawę dzięki zwiększeniu ilości li obecnej szpitale łódzkie rozporzą­
szpitali,' iłobków,. prz.eds~koli, stacji dzają liczbą 2656 łóżek, zaś w ramach 
opieki nad matką 1 dzieckiem 01·az w Planu Sześcioletniego liczba to wzt·o­
clziedzini.e lecznictwa otwartego. śnie do 4656 łóżek, to znaczy o 

Dyźury aptek 
' Dzisiejszej nocy, tj, w Noc Sylwe 
etrową, dyżurują następujące apte­
ki! Piotrkowska 95 - Bartni;zew­
ska, Armii Czerwonej 53 - Czyn 
ski Zgierska 63 - Dancerowa, Pl. 
W~ltlości 2 - Rowińska-Koprow­
ska. Nowotki 91 - Stanielewicz, 
Rzgo1; ska 51 - Siniecka, Gdańska 
Nr 2'3 - Borkowski. 

przeszło 80 proc. Rozbudowane zosta 
ną szpitale mie}.skie prz7 ul. Wólczań 
skiej, Pl'zędzalnfanej, Kosynierów 
Gdyńskich i na Zgierskie.j. Powstaną 
2 zupełnie nowe sz1>itale, w tym je· 
den ·v obrębi'.! „miastec7'\.:a uniwer~y­
trckiego". 

Liczne żłobki i prz.:dszkola urucho 
mione zo•tan:1 przr fah1·ykach i zakta 
dm:h prary. Poza tym pow~tanie 7 
żłobków dzielnil'ow~·t·h, wś :1ieć sta­
r ji oµi<'ki nad mat.ką i tlzi~kiem po­
większy >io; o ~O d11J,z)'ch punktów. 

~ dnia J na 2 stycznia dyżurują Stacja pog-otowia ulegnie znacr.uemu 
_.pteki: powiększeniu i stanie ~ię Centralną 
,-. 11 Listopada 1'5 - Groszkow- Stacją · Wojewódzką, ob~lugującą, jak 
ska Pabianicka 212 - Jarzębowski, to już sama nazwa w~knzuje, cały ob 
,J'ar~cza 32 - :Krasiń~ka, Stalina 50 szar województwa łódzkiego. Na. roz 
- Łuszt ,ewska Kątna 5, - Krych, ~udowę Stacji przyzna.oo kredyty w 
Kopernika 26 _:.. Rytel, Piotrkowska wysokości 27 milionów złotych, zaś 
D7 - WagneĄ , ~kszenie ~ 1a.nitarnęgo 

\ 

przeznaczono 39 milionów. 
Poważnie rozbudowane z<>titanie tak 

że lecznictwo otwarte.;:owstaną no­
we ośrodk' przy ulicy Sędziowskiej, 
Lubelskiej, ośrodek specjalistyczny 
przy ul. Limanowsl~iego, na ukończe.­
niu jest ośrodek przy ul. Kościuszki. 
Przy końcu Planu Sześcioletniego bę 
dzie w Łodzi 51 o~rodk-Ow podstaw~ 
wych i 16 !óp~jali~ty<'znye-h. 

1·2. 13, 14): 
Rocz:nilc 1909 p<my Ul. Sv. iętokrzy­

l!llclej 15 (na literę KJ; rocznik 1911 
pray ul. Armii Ludowej 28 (n.a lite­
irę K); rocznik 1905 ;przy ul. Lokatoc 
&kiej 10 '.na literę K); roczn,i>k 1906 
przy ul. Pfot1'kowslciej 104 a (II p) -
(na lite!~ L, ŁJ; ~nik 1907 przy 
ua. P.iotl'lkowsldej 104 a (llI p.) -
(!Dla liibełrę Z, Z). Nie przeoczono sprawy rozbudovey 

sieci ~zko1nictwa ś~·ed~iego . słu~by n1:111=111=111=•11=111=· 
zdrowia, nowych szkoł p1elęgmarsk1<:h _ 
itd., ale wydarzeniem największej wa 'KO...'ICERT S:Y·LWESTROW>Y 
gi je"t bez w:łtpienia założenie w :J',o., W 1''ILHARJl.IONI[ 
cizi • .\kadf'mii Ll'karskiej, która przy-- .Program Koncertu Sylwe~trowego 
sporzy krRjov. i nowe zastępy lekar;i;y l?aństwowej Filhatmonii, 81 bm., i:v-
i ~perjuli~.tow. 1 dzina 19.30, obejmie najpopul:i1·niej-

(rb) sze melodie operetkowe i w11ke 
______ ..._ ________ Strau ;ia, Lehara, Offenbacha i in-

nych. ' Zabawa Sylwestrowa 
Związek Zawodowr Prar. Pl'zemy­

słu SpożyW<·zego Oddział w Łodzi 
(sekcja pieka1'7.y) podaje do wiado­
mości, iż w dniu 31 bm. o godzinie 
21 w lokalu P.D.M. przy nl. Dw~ 
skiej Nr 14 urządza Zabawę Sylwe­
strową. Dochód przeznaczony na cele 
Pa11stwoweg.o Domu Młodzież)', 

Solistką bo;<lzi1;: znana sopranistka 
BARBARA RC DZKA. - Dyrygujej· 
ROMAN )łACKIEWICZ. 

Kasa Filharmonii czyooa todzien­
nie w godz. 10-13, w sóbo~ ponadto 
w godz. 1'7-19.3-0. 

Bilety z 50-p:z;o.c. znitkfJ dla człon-.~; 
ków Związków Zaw. do nabycia WJ 
ORZZ ~'\!Ptlla W). • ~4l:~ ', 

I 
J 

! 

I /' 
. f.' .:··· 

// 
/( 

Na ulicy &ienki~\91cza 167 :róg Tyln~jJ wybudowano żłobek liJ p:r.zed­
&Zkole dla dzieci p,t.•acowników przemy.'Yłu dzie\vJarskiego. Budynek ten 
ri.ootan'ie od.da<n.r r.ffi użytku '7;a kilka tygodni, po założenJ.q blrakuj~cych 

je~z<.-ze imtalacjl.. 

.Te?-~n 2'. :Vit'lu .uk>irn'.. Z~ ·:t.ądtt Mkjsk!c.go p,rzy zbiegu ulic Fran­
ansk.i.eJ a Zaw1c :t.y. Zo"tał on uk Ońl'ZOJ'lY ha drzAei1 Rocz:nlioy Ua·odzin 

TowarzyR!Ul Stali·na. 
Mie..'2.kać 1,u będą pra O\\ nicy Z ar:r.4du MlejSkiego I pxv.odowlLi.07. 
./._,·· .. , pracy. 

.iiff;· 'l §i<!'~~~·~'" 
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ZE SPO/lł.TIJ 

Dziś spotykamy się wszyscy 
Norweg Eriksson 
będzie trenował 

naszą reprezentacyjną 
kadrę narciarzy 

na płJ.qwalni ,,Oqni§ka'' w dniu 3 styozmria 1950 lf'. ~ 
poomrle się w Zakopanem, 0-
st.atnQ. prv..ed „Pucharem Tatr" 1 
zawodami o mistrznstwo Pol­
ski, obóz szkoleDJiowy reprezen~ 
itacyj1r1ej !kadry =i~. Po­
wołano 65 ~wodn.iików d. ~­
WQdnJiczek. 'I1renererrn lbęcl.2lie 
Norweg Eriksson, który ;roo 
przyjechać 90 Zakopanego w 
d!Ild,u ro.zpoczęc:ia obozu. 

„Łt'.>D:Z ZADRżALA W POSADACH" 
Wczoraj - donoszą dzienniki 

około godziny 5 po południu na Dwor 
eu Kaliskim wydarzyła się silna eks­
plozja. Wybuch nastąpił w pomiesz­
czeniu, gdzie znajdowały się butle 
z acetylenem. Dwóch robotników -
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa­
wrzyńca - eksplo,.;ja zabiła na miej­
'5CU. 

STRAJK POŃCZOSZNIKóW 
ROZSZERZA SIĘ 

StraJk pończoszników łódzkich roz­
szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. 

GENERAŁ SIKORSKI 
WRóC!L DO KRAJU 

Do Poznania przybył, po dłuższym 
pobycie za granicą, generał Włady­
sław Sikorski. . · 

MACHINACJE I. G. F ARBEN • 
INDUSTRIE W POLSCE 

Niemiecka firma I. G. Farbenindu­
tstrie zażądała od łódzkiej farbiru.·ni 
A. Goldstadt zdemontowania 
wszystkich maszyn i wysłania ich w 
postaci złomu do Rzeszy. I. G. Far­
benindustrie w ten sposób zamierzała 
pozbyć się konkurenta na runk-u pol­
skim. 

dalej stały wzrost bezrobocia w sze­
regu krajów europejskich. Na ko­
niec grudnia. Anglia liczyła 1.323.000 
bezrobotnych, Niemcy - 1.346.000, 
Austria - 168.000 itd. 
Są to wszystko cyfry, nie obejmu­

jące bezrobotnych niezarejestrowa­
nych. 
aoooo~o:nocoaxxxlOOCooo"""'oo:ac~:oc:l<>OG~oooooooooc~:a:oo 

PAN;:,i'WOWX'. '1'.E.Allt 
im. STEFANA JARACZL 

(ul. Ja~acza 27) 
Dziś o godz. l!t.15 po raz ostatni 

dramat J. Słowackiego pt. ,.Maria. 
Stu.art". 

• • 
Bilety na premie~ę ,.Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teat::u 

im. Stefana Jara.cza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. I. 1950 r. 
o godz. 19.15 - bilety sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

Jak już podawaliśmy we wczoraj_ 
szym numer.ze naszego pisma, 

pływacy KS Związkowca-Zry-wu po;;ta 
nowili zorganizować ostatnie zawody 
w bieżącym roku, które odbędł się 

dZisiaj na pływalni Ogniska o godz. 
18,30. 

W celu za.poznania. się z chara.k':e. 
rem imprezy łączymy się z kierowni­
kiem sekcji insp. Kucharskim H. 

- Tu Redakcja. „Głosu. Robotnicze.' 
go", prosimy o podanie nam szczegó. 
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką Związ­
kowca-Zrywu. 

konkurencje normalne i kilka a.trak. 
cyjnych. 

- Jakie konkurencje należeć będą 
do najbardziej emocjomiją~ych? 

- Xo'l.Jwięcej emocji dostarczy nie­
wątpliwie pierwsza konkurencja zawo 
dów. Będzie to wyścig na 200 m. sty­
lem dowolnym z udziałem czołowych 

zawodników Polski _ Bonieckiego i 
J'ery. Zwycięzca tego wyścigu powL 
nien uzyskać najlepszy powojenny wy 
nik w Polsce t. zn. poniżej 2,26,0 min. 
Razem z Bonieckim i .:;erą popłynie 

Stanowski i SCJoczak. Przy okazji 
więc chcemy wypróbować nasze możli 
wości w sztafecie 4x200 m. stylem do­
wolnym., by w najbliższym czasie mo_ 
żna było zaatakować z powodzeniem 
rekord Polski w tej k;onkurencji, Wy. 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec­
kiego - nie wiadomo kto zwycięży -
będą dużo lepsze od starego rekordu 
Okręgu łódzkiego. Ten wynik nie bę­
dzie zakończeniem naszego sezonu. 
Na. „deser" w ostatniej konkurencji, 
sztafeta. 4xlOO m. stylem • dowolnym 
w składzie Jera, Boniecki, Wojciechow 
ski i Stano-wski pobije rekord Polski, 
który obecnie należy do Związko.wca­

Warty i nie wiele jest lepszy od re­
kordu okr. należącego do na.szych ju­
niorów. 

- Jak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin­
niściP, osiągnąć w tej sztafecie? 

- Przypuszczam, że mimo pewnego 
zmęczenia poprzednimi konkurencjami 
zawodnicy nasi osiągną. czas lepszy od 
dotychcza.sowego rekordu Polski o 
przeszło 10 sek. 

- Jakie przewidujecie konku.renc~:; 
atrakcyjne? 

- Będzie ich kilka, jak pł'ywan1e 
pod wodą, pływanie z balonami, z jaj 
kiem i in. ~yć może, że będziemy 
świadkami skoków humorystycznych z 
trampoliny. Zależy to tylko Od tego, 
czy zdąży się jeszcze do zawodów ją 
usta.wić. 

- Jakie plany macie na. przyŚz­
łość? 

- Na to odpowiedzieć „bogate" to 
nie będzie wcale wyozerpujące. Do. 
kła.dnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowym Roku. Mogę zdradzić tylko ta 
jem.nicę celu, do którego dążymy. 

Jest nim zdobycie Mistrzostwa Polski 
w 1950 roku. Na to mamy poważne 
szanse i poraz pierwszy w historii pły 
wactwa tytUl ten dosta.łby sit Łoct.;:i. 

Dziękujemy rozmówcy za. krótkie za 
poznanie nas z dzisiejszym progra.. 
mem imprezy, a ze swej strony ży­
czymy pływakom KS Związkowca_ 

Zrywu, by rok 195,9 ziścił ich marze­
nia. 

Sportowa młodzież, uczniowie i 
członkowie kół sporto-wych będą mieli 
dziś możność przyjemnie spędzić syl­
westrowy wieczór na. pływalni. 

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat 
Kapitanatu Nr 8 

Na. zawody międzyokręgowe Pozna4 
- Łódź, które odbędą się w dniu 5. 
1. 1950 r. o godz. 19 w Łodzi, w hali 
zrzeszenia. Włókniarz wyznaczamy na 
stępujących zawodników: 

Ka.rgier, rezerwa. Stasiak. 
Czarnecki, rezerwa Brzózka.. 
Kowalski, re.zerwa. Adamus. 
:Marcinkowski, rezerwa ·Kac.2:m.arek. 
~achara., rezerwa. Maciejczyk,. 
Olejnik, rezerwa. Taborek. 
Walaszczyk, rezerwa. Ga.mpe. 
Niewadził, rezerwa Jaśniewicz. 

Wyżej wymienieni za.wodnicy " .lo_ 
wiązani są stawić się do wa.gi próbnej 
w środę, dnia 4 stycznia 1950 r. o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZB. 

za.wod:o.lcy, ktorzy me etawt.t 11.ę 

do wagi ,Próbnej będą kara.ni w lll}'śl 
przepisów PZB. 

BEZROBOCIE W EUROPIE 
Spadek koniunktury gospodarczej 

- pisze „Gło.:; Poranny'' - przynosi 
••••••••D••••••a••••••••••••m••••••• 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń!rkiego 3-1, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 ,,Brygada szlifierza 
Karhana". 

- Impreza. dzisiejsza. jest wewn~ 
trzno-klubowa, t. zn. startować w niej 
będą. tylko zawodnicy naszego klubu. 
Oprócz znanych publiczności łódzki1>; 

zawodników i zawodniczek wystąpią 
ml:odociani, którzy stanowić winni w 
najbliższym czasie rezerwę i z czasem 
powinni zaawansować do I dr1L 
żyny, Chcemy dać możność startow::i.­
nia. najmłodszym z tego względu, ż·e 

dotąd nie mieli możności udziału w 
„awodach, bo imprezy dotąd organizo 
wa.no bardzo poważne i program był 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 

Doskonałe wyniki 
:Kierowników sekcji czyni się odpo. 

wiedZia.lnymi za wa.g~ przygotowa.nie 
do zawodów i punktualne przybycie 
na. wagę. za.wodnicy powinni posiadać 
bucilti, czyste bandaże 1 ręcznf.1d. 

Zniżki dla student6w i członkó"{ 
Związków Zawodowych ważne. 

ciężarowców radzieckich Gospodarz zawodów dostarczy rtka­
wice i kostiumy. 

ADH.LA - dla miodz1eży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo­
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - .,.Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granic:imych Nr 1" - godL 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „1rfilczii­
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. 
stelnia Parmeńska." I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
,,Pocałunek na stadionie" - godz. 
18, :!O 

lWBOTNiK JKilińskiego 187) ,.Bi­
twa o Stalingrad'' - godz. 16.SO, 
18.30, 20.30 

JWMA (Rzgc(wska 84) - „ W ołga, 
Wołga", - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodz.ieży godz. 16, 
"Niecierpliwość serea" godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „ WU.-
cze doły" godz. 17.30, 20 . , 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - „Gdzies 
w Europie" godz. 18, 20.30 · 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpte. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30; 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - ,,Boga­
ta narzeczona" - godz. 15.30, ld, 
20.30 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.!;0 
18.80, 20.30 

WOLNOM (Napi6rkowakiego 16) 
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘT A (Zgierska. 26) ,,Milczeuie 
jest zlotem" god:iilil1, 16.80, 18.30 
20.SO 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

MOSKWA (obsł. wł.) - O wyso­
kiej klasie ciężarowców radzieckich 
świadczą również zakończone osta­
tnio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów. W 
zawodach tych st3rtowl1li na1Ieps1 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. Korolew. nadal nie zwyciężony 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

ZESPóL ŁóDZKI 
W 11 rundzie Szocikas był na chwilę na deskach 

(ut Jaracza 2 ~et 217-49) 
Dziś, w sobotę, 31 bm„ o godzinie 

20.30, przedstawienie sylwestrowe -
„Wzywa was Tajmyr", komedia w 3 
aktach. Po przedstawieniu koncert 
z udziałem całego zespołu. 

W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 
syn". 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.80 - „Romans z w:;,.. 
dewilu" z udziałem T.WesołowskiegQ. 

MOSKWA (obsł. wl.) - W Mos­
kiewskim Cyrku zakońcr..1ły się za 
wody bokserskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w wadze 
ciężkiej. W finałowym spotkaniu, 
decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korolew 
z młodym pięściarzem litewskim 
Szocikasem. 
Było to 153 spotkanie 32-letniego 

Korolewa oraz 40 mecz 21 - le­
tniego Litwina.. 

W I rundzie przewag~ miał Szoci 

kas, w drutJiej jeqnak celne serie 
Korolewa osłabiły znacznie Litv:i­
na i w pewnym momencie był na­
wet przez chwilę na deskach. 

Ostatnie starcie należało zdecydo 
wanie do Korolewa, który zdobył 
tym samym tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty. 

w walce o trzecie i czwarte miej 
sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estończyka Linnanuagi 
(Tallin). 

TEATR K~~~Wi!!uzyczNEJ Lqżwiarze radzieccq 
o eodzinie 19.15 ,,Ptasznik z Ty- uzysku· · · d b ·k· 

rolu" - operetka w 3 aktach M. We- Ją JOZ O re wyn1 I 
sta i Helda. Udział bierze cały i:.e- MOSKWA (obsł. wl) - Dzitki sta os\atnio za.wody cr.olowych łytwia:ey 
spół artystyczny. Chór - Balet - ra.nnemu przygotowaniu, łyżwiarze ra.. radzieckich w Gorki. 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka.. dZieccy zna.jduJt sit w doskonałej Szczególnie dobrą. formt wyka.r:aJ 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa czynna od formie już na. początku sezonu zimo. Berez:ln z Leningradu, który uzyskał 
godz. 11• ~go. Wykazały to przeprowadzone na. 1,500 m. czas 2,25,1. Wynik ten 
.................................................................. ,,,,,, 

Co usłyszymy przez radio~ 
11.56 (Ł) Sygna.ł - cliwila. muzy- Osiągnięcia roku 1949. 19.00 „Rok 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 1949 w muzyce" - montaż słowno­
Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał - chwila m~zyczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
muzyki. 13.30 Program dnia. 14.00 21.00 Muzyka taneczna. 21.45 Audy­
Przegląd lmlturalny. 14.10 Najcieka\V cja satyryczna. 22.15 Muzyka tanecz­
&ze audycje przyszł. tygodnia. 14.15 na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Informa- Prograni na jutro. 23.15 Muzyka ta.­
tor kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka dla neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa 
wszystkich. 14.55 Koncert solistów. CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac-
16.30 .Sylwester z tańca~i dl.a świe~ kiej. 0.04 Powitanie Roq 1950. 0.15 
lic dz1eci~ych. 16.00 Dziennik pop~ ,... T . . 
łudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz .w.uzyka. taneczna. ransmmJa. do Bu-
kie. 16.25 (Ł) Muzyka popularna. I dapes.ztu. 1.30 Muzyka. taneczna. 3.00 
17.00 „Przy sobocie po robocie". 18.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

przewyższa. o 1 sek. czas uzyskany na 
tym dystansie przez mistrza. ZSRR 
Proszina. na. zawadach o nagrodę im. 
Str\mnikowa. w Moskwie. 

Najlepszy wynik sezonu. uzyskał Be 
rezin również na. 5.000 m. - 8,59,5 
Piskunow (Leningrad) miał na. tym 
dystansie czas zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy. 

W biegu na 10.000 m. . t. zw. ,.ma.. 
rll.tonie łyżwiarskim" zwycięiył Kur. 
ba.tow (Leningrad). Jego czaa -
18,56,l na.lety uważać DA poe:q.tku a• 
zonu za wynik bardzo dobry. 

~tleci Dynamo i Spartaka oraz re­
prezentacje WWS i Zw. Zaw. 

W wadze koguciej wspania!y wy 
nik uzyska1 Udanow (Dynamo), l<tć. 
ry podniósł łącznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W piórkowej zwyci~ 
zyl Czymiszkian (Dynamo), podno­
sząc 315 kg. Rezultat Swietilko -
::60 kg. należy do najlepszych wy­
ników, uzyskanych ~a świecie w 
ciągu ostatnich lat. Dla porównania 
wyshrczy tu przypomnieć, że wy­
nik ten przewyższa o 7,5 kg. rezul­
tat Egipcjanina Shamaa, osiągnię­
ty w wadze lekkiej na tegorocz­
nych ·mistrzostwach świata. 

W półciężkiet b. wyrównaną kla­
sę zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg., co jest 
wynikiem na najwyższym poziomie 
międzynarodowym. Sęd.z.i.owie przy­
znali pierwsze miej~ce Nowakowi, 
mającemu mniejszą wagę własną. 
Doskonały wynik uzyskat rćrwnież. 
Miedwiediew - zwyciężca w wa• 
dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg. 

„Ogniwo" 
swym członkom 

i sympatykom 
Członkom i sypatykom Związkowe.. 

go Klubu Sportowego „Ogniwo" skła­
da serdeczne życzenia. Noworoczne i 
najpomyślniejszego rozwoju sportu. 

Za.rząd ZKS „Ogniwo" 
w Lod.Zi 

Kurs instruktorski 
dla narciarzy 

W Za.kopa.nem odbywa. się kara in­
struktorslsi. dla. narciarzy, wybra.nych 
przez AWF i koła. sportowe wyższych 
uczelni. Kurs ten prowa.d.zł czołowi 

trenerzy polscy - Orlewicz i I.Jpow-
11ki. 

Po za.koAczeniu kursu uczestnicy je­
go prowadzić b~ kursY narciarskie 
w pos&CZegółnych a.ka.demickich kołach 
sportowych. 

Na sekunda.uta. drużyny wygna.cza. 
my ob. ob. Cyranka. i K.asznie. 

Strzelectwo sportowe 
zatzłd Okręgowy Polskiego Zw. 

$trzalectwa. Sportowego zawiadamia, 
ie w dniu 6 stycznia 1950 r. o godz. 

13 na. strzeln1cy małokalibrowej na. 
Widzewie rozpoeznf llif strzelania 
c1la. a.bl!O:rwentOw klll'su SfO.Zl.OW-.. 

&kiego PZSS. 
Wyniki strzelai1 ~ so­

st&ą do Od.Znaki Strzeleckiej klaa7 
m 1 II. 

:Sroil 1 am.UDieja. b~ 11.a stnelnicy 
do dyspoeyCji za.WOdllikliw. 

Orc„ '-'-Idec• &:omtteta l Wo~: 
w6d&ldeeo Kemłł•„ PolllkleJ ZJe· 

a-aej PUtU SHomłcseJ 
• • 4ac• J•1 
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Prosz~ sobie wyobrazić, że on pieszo przeszedł. całe. Indie 
i cały Blisko Wschód. Opowiadał mi o tym !pOIDOcnik !kapitana· .• 

Major przysunąt do samej twarzy Bedforda swoje krótkie, na­
siąknięte nikotyną bokobrody. 

- W jakim celu - oto, co chcialbym wiedzieć - powiedział 
ochrypłym szeptem. 

Bedford zasępił się. 
- Pan i ja drogi Briggs. jesteśmy odpowiedzialni za oddział 

wojSkowy, prze~ożony na „Oli\l.rii" - za dwustu pięćdziesięciu lu­
dzi. i dwie baterie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 
· - Tak. I co wiezie w swym worku podróżnym? - uzurp~ 
Briggs_ 

Przez pierwsze dni ;podróży wiał ostry wiatr, było chłodno. 
Na zachodzie chmury zaległy niebo jednostajną, ciemną smugą. 
żołnierze marzli na dolnym pokładzie, nie chronioonym od wiatru 
i wi1goci. Chodzili skurczeni z zimna, albo leżeli pokotem, przytu­
~eni do siebie. Jenny nie pozwalano wychodzić na górny pokład, 
bryzgi fal co chwila !Przewalały się przez pokład. 

w nocy gwałtOV?nOŚĆ fal zwiększyła się. Wiatr wył w olino­
waniu, w kajutach wiszące łóżka chwiały się konwulsyjnie z boku 
na bok. Jenny zeskakiwała z łóżka na podłogę i siadała na wa.lizie, 

' ale wkrótce kołysanie okrętu stało się tak silne, że rzucało nią po 
podfodze i ścianach razem z walizkami,_ wtedy wchodziła spowro-· 
tern na górę. :Wreszcie zmęczona ska.kantem, jak zając, na dół i do 
góry wyszła itU!> wąziutki korytarz· 

~ poz.a sąsiednich drzwi dobiegł do niej pnyciszony głos. Była 
to kajuta Mac Ferneya. Zdawało się, że Szkot czyta na głos 'lotlą:Dkę 

albo z kimś ro.mnawia. Do kogo on mówi? Jenny <ilugo stała na 
korytarzu. Nagle okręt :p9d uderzeniem fali przechylił się gwałto­
wnie na bo~ drzwi. kajuty mister Mac Ferneya otworzyły się sa­
me i Jenny niespodziewanie dla siebie samej wpadła do· środka. 

Mister Mac Ferne:v siedział przy stole, pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami papieru. Nie obej;rzal się nawet. Wpatrując 
się uważnie w swoje papiery, Szkot mruczał głośno jakieś niezro­
zumiaJ:e słowa - „Sanda, Sak.ra-Czunda.„" 

- Przepraszam, mister Mac Ferney ... - powiedziała Jenny. 
Mac Ferney odwTócił się i spostrzegł zażenowaną postać. 

US..niechnął się-
- Doskonale - rzekł. - Może pani przychodzić do mnie, nie 

tylko V! czasie kołysania okrętu, miss Harris. 
- Dziękuję, mister Mac Ferney! - i Jenny uciekła z kajuty. 
Wzburzone morze uspokoiło s~ę dopiero po <iziesięciu dniach. 

Wiatr ustał. Niebo na zachodzie było pomarańczowo-sine, powie· 
trze znacznie się ociepliło. Gdy zaszło słońce, w morzu zatańczyły 
świecące ryby. 

Teraz przez długie godziny siedziała J enny na pokładzie i pa­
trzyła na morze. Anglia, którą tak niedawno opuściła, wydawała 
j e; się obcą, nieskończenie daleką, pozostawiona gdzieś za pięćdzie­
s · ~tym równoleżnikiem, na krańcach zimna i bu!z. Coraz częściej 
myślała o Indiach i wspominała miejsca, gdzie się urodziła i spę­
dziła ;pienvsze lata życia. 

Jenny pamiętała bilałą wstęgę kamienistej drogi, wijącą się 
wdół zboczami gór od murów ich fortu, pamiętała ciemny mech 
na skłonach niewysokich gór i płaskie dachy górskiego osiedla. 
P.imiętała wielkie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego domu, 
b<~sen i hinduskie praczki przy basenie, gadatliYJych, półnagich 
chłopów bijących kijami cały dzień bieliznę. Pamiętała swego pia-
6tuna, starego Hitndusa w niebieskim zawoju, z łagodnymi oczami, 
i mam.kę z ozdobami ze szklanych paciorków na czole i piersiach, 
!Pamiętała jeszcze jak mamka i piastun do piątego roku życia no­
sili ją na :ręka,ch, a surowy Sikh z czarną brodą, ordynans ojca 
sadzał ją, na siodle i woził konno po podwórzu. 

Jenny pamiętała i „wolan" - małą, twardą pi11tę, którą ba­
wiła się w dzieciństwie i okrągły placyk przed domem, wysadza­
vy platanami. 

Wspominała Ś"W'ięto „narodzin nieskazitelnego Kryszny" 
1ak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia., i bia­
łe cukrowe figurki słoni, ponny i małp, którymi Hindusi obdarzali 
się tego dnia nawzajem, i proszek, którym według zwyczaju ob­
sypywano dzieci, był to różowy, korzenny, słodko pachnący pro· 
szek„„ 

Pamiętała kosmate liście palm i kolczasty żywopłot kaktu­
sów na końcu ogrodu, gorący wiatr stepowy, przed którym wszyscy 
chronili się do domu, i b1adą twarz matki· Matka zawsze była 
smutna w Indiach, nie miała tu krewnych ani znajomych, męczyło 
ją upalne powietrze i pył A zji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie­
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeźwiającym rodzinnym Nord· 
folku. Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę. Kiedy ojca 
iprzeniesiono do Alliguru, brytyjskiego fortu, leżącego w samym 
sc-.•rcu Indii, w pobliżu Delhi, Jenny wyjechała z matką do Anglii, 
miała wówczas dziesięć lat. Matki nic już nie mog~o uratować 
i wkrótce umarła . Jenny została w Anglii zupełnie sama, bez kre­
wnych. Przeszło dwa lata spędzi.la w zimnym, nieprzytulnym in­
-temacie missis Chester, gdzie męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a przez okna wiał chłód i nuda, drzewa w parku były tak 
długo ok.ryte śniegi _em, że pod koniec zimy zdawało się, że wiosna 
r:igdy me nadejdzie. A teraz !kapitan Bedford, .stary przyjaciel 
ojca, wiózł ją do Alliguru, do Indii. 

Jenny godzinami siadywała na pokładzie i patrzyła na morze, 
na odbłysk.i słońca w wodzie. 

Kończył się marzec. „Oliwia" minęła Wyspy Kanaryjskie. Ro­
biło się coraz cieplej, morze miało delikatny, szmaragdowy odcień, 
>viatr był suchy, aromatyczny. 

- Jeszcze dwa miesiące - myślała Jenny. - Dwa miesiące 
i zobacze ojca. 
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